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7 atalJon ś.pie'łNaj 
przesze ł a s r 

iędzynarod6wkę 

GENEW A, 12, 11. - Szwajcar­
skie związki zawodowe pmkIamo­
wały wczoraj w nocy 24-godzinny 

STREJK POWSZECHNY 
na dzielI dzisiejszy, jako protest 
pneciwko stanowisku policji poo­
czas ostatnich zaburzeń w Geue­
wie. 

Istotnie dziś od ran. 
NIE WYJECHAŁY NA MIASTO 

TRAMWAJE, 
Graz zaprzestano pracy w kilku la­
brykach okolicznych. 

garnizonu genewskiego. zarządził 
mobilizację wszystkich oddziałów 

i ostre pogotowie. Dziś Gd rana C!l 

ły garnizoll stGi pod bronią w ko­
szarach, gotów do wy.iścia. ~ 

W ciągu dzisiejszego. przedpo­
łudnia 

de strant6'UV 
WŁADZE ZABRONIŁY POGRZE­

BU WSPÓLNEGO 

i wydafy ścisłe instrukcje, wedle 
których rodziny zabitych oddziel­
nie i w róillych porach bę.dą grze­
bać swoich nalbliższych. 

OKoło godz. 11 rano nadeszły do 
Genewy wiadomości z 'Zurichu, Lu 
cerny i Bemu, Ze streJk w tych 
miastach 

NIE MA PRZEBIEGU SPOKOJ .. 
,NEGO, 

GENEWA, 12, 11. (PAT). Dziś 
odbył się tu 
DEMONSTRACY JNY POGRZEB 

komunisty Fursta, zabitego w cza­
sie zabun:ell środowych. W kondak 
de bra'o udział o!mło 2,000 0'36b. 
Kondukt przeszedł przed mieszka­
niem zabitego, Wobec przewidzia­
nych niepokojów zmobilizowano od 
działy wojska, od których 

ODEBRANO PRZYSIĘGĘ. 

Przemówienie to przerywane by­
ło różnymi okrzykami. Żołnierza., 
który wznosił okrzyki 

"ZABóJCY! ZABÓJCY!" 
aresdowano. Grupa żołnierzy 7 
bataljonu, skoszarowanego w par­
ku wystawowym 

PRZYŁĄCZYŁA SIĘ DO TŁUMU 
ŚPIEWAJĄC MIĘDZYNARO-

DóWKĘ. 

W obawie rozruchów dGwódca 

W SZPITALU GENEWSKIM 
ZMARŁO KILKU RANNYCH, 

lecz zadąd szpitala odmawia na­
razie ws'zetkich informacji tla ten 
temat. Istnieją powazne obawy n\, 
wych zaburzeń na llQgrzebie olia!" 
rozruchów. Bliższych szczególów brak. 

KGmendant placu wygłosił do wo,j· 
ska prz,emówienie, w którem apelo 
wał do lICZUĆ patrjotycznych. 

Wypadki te wywoła ty ogromne po 
ruszenie w mieście. ' Manifestanci 
wstrzymali ruch tramwajowy. nisz-
cząc kilkanaście wozów. . 

Irz, kawiarnie Lou re, Roma i Warszawa zdemolowane 
30 studentów aresztowano. a_ Killtudlz;es;ec;u ź"dów pora­

nionJlch. -- Kilkaset sz"b wJ/bilych 
LWÓW, 12 XI. (PAT). ,.'" 

Dziś o godz. 11 rano ~rupa mlo 
dzieży akademickiej. złożona ~ 

1000 OSÓB PRZYBYLA no 
KOŚCIOLA 

O.iców Jezui'łów, gdzie odpl'n­
wio.ne ibyło nabO'"ilel1.stwo 1.a duo 
szę Wacłarwskie~o. 

Z kościoła młodzierj .L~iło'ws­
la przejść przez miasto ,pocho­
dem. 
Władze bezpieczeństwa do 

pOC'Jhodu uie dop1!ściły. Akade­
micy ebJod:nj,kamj udali się pod 
dom teehnj,ków~ położony ~n 
'IlJ.iaStte~ ~dzie mi .. się odbyć 
odsłonięcie tabliey w związku 
'l.e śmilCło:eią WaclawskiegQ. 

PonieWiaQ; 
TABLICĘ TĘ STAROSTWO 

GRODZKIE SKONFISKO-
WAŁO 

~e wZf(l~du na napis i ze w~ltt' 
(lu na siprzeciw władz budowla­
ny,cb, ndsłonięto prOWi:TAI'YCZ­
uą tabli~ę, ,poozem akademiey 
opuścili budynek i uformowali 
pochód. 

Pocllód ten, liczący około 
400 osób, został rozproszony. 
Demonstranci wobec tego udali 
~ie ~'IIIiPkami do środka mld­
st:t. ]>trzy ul. Piłslldski~o ; Zie­
looe,ij ~.rupki demonstrantów u­
~jł(}wały urząd.zić df';lDOWiłll'aejr 
,'utyiydowskie. 

WYBITO SZYBY 
w kilkudziesiooill SokJep~h ty 
dowskie·b. Władze inłerwenjt •. 
wały energicznie, aresztując nn 
gorąCYm uczynku 17 akademi­
ków. Dwuch akademików, kto-

rzy przy wybijaniu szyb pukaJc 
p,zvli się odłamkami szkła, opn­
tl"zyło llog0r0wie. Dochodwn~~ 
oJ'łlwadzone ,iest z al"t. 17lJ Je. j •• 

aresztowanym 
r.ROZI KARA DO 5 LAT 

WIĘZIENIA. 
LWÓW, 12 XI. f PAT)). .,.­

Około ·~odz. 19 akadcmi,cy, na­
leżący do młodzieży wszech .. 
no-lskiej opuścili dOm akade­
micki j udajIJJC si~ na ulicę Ło· 
~ińs,(deg() grupami, 
lJSIŁOW ALI DWlJKROTNJE 
J1RZĄDZIĆ DEMONSTRACJĘ. 

przy ul. AkadRłliclde,1 poli­
cja J'o7lpraszała d~monsb'ootów 

sikawkami i Ilał)ialmi /;fumowe­
mi. Inne ~:fllpy młodziei.:v pI'ze­
dostały .~ie na "I. Piekarską. 
ł.yczlt'kowską i Fl'cdr.v, J,tdzie 
wybiły kilka szvb. ' . 

Zaiścia te 
1. OTNE ODDZIAŁ Y POI.ICJI 
"2.vbko Hkwidlłwały. . 

Około ~od:z. 21 grupy mani­
festantów zebrały się UOd tes­
h'~m Wielkjm w liczbie około 
500 osób. Policja zlikwidowała 
demcusłT'a,eje w zarodku. 
Około godz, 20 - 21 w ,oko­

licach placu Solskich poczęły 
7.bi'8l'ać sie ~upy lOłudent6w, 
ttł61':r.v lHiilowali sfo'l'mować pn-

chód. J ... wowski kOl' ... Głosu Porano 
W czasie demonsł11'acji stn- ucgo" telefonuje: 

fł.ellduch Późnym WiOOl.Ol'em 
POTURBOWANYCH ZOS'I':\- POWTÓRZYŁY SIĘ DEMON-

ŁO 8 AKADEMIKÓW. I STRACJE 
O~ółem pl"Zytrzymano 'Wie-, studentów. Znaczna grupa ska 

czorem 19 osób, wtem ,lednego I demj,ków. licząca ,ponad 200 .... 
.. tudenta szkoły techniczne,ł, , 8lib, l'ozl'znci'la się w dzielnicy 
który został ujęły z drągiem w l żydQwskiej, gdrde wybito kllko­
J'f}ku przed redakcją "Chwili", set szyb wystawowych. 
W jednym ze sklepów z obu- Demonstranci 
wiem ' wybito szyby. Chciały z ZDEMOLOWALI KOMPLET-
t€~O skol'Zystać NIE KAWIARNIE: LOUVRF" 
METY SPOŁECZNE. RADU- ROMA. W ARSZĄ WA. 

.lĄC OBUWIE KILKUDZIESIĘCIU ZYDÓW 
z wystawy. Policja l'ozrucby ZOSTAŁO POTURBOWA-
7.likwillowała o /(odz. · 21 m.30. NYCH. .- EW·e ; Późnym wieczorem pt)licJa doc 

picro zaprowadziła porządek." 

Rozwiąza nie Reichstagu? 
lłozpisaDi~ "gborów ma nastąpit po zlDianie 

ordgnacli wgborc:zej 
BERLIN, 12, 11. (TeJ. wł. "GJo 

su Porannego"). 

Kanclerz Pap en odroczył dziś 
niespodzianie wszeIl<ie konferencje 
z przywódcami stronnictw politycz 
nych, uwaiając, Ze nie dadzą one 
żadnego porozumienia. Wobec te­
go mówią w kołach politycznych, 
że w najbIiiszym czasie nowy 
Reichstag Jeszcze przed ukonsty­
tuowaniem się, będzie rozwiąrzany 
a nowe wybory bądą wyznaczone 
dopiero na wiosnę po zmianie or­
dynacji wyborczej. Jednocześnie 

uległy zaostrzeniu stosunki między 
rządem R1!eszy a państwami związ­
kowemi. 

Na dzisiejszem posiedzeniu kOrni 

sji konstytucyjnej rady państwa 
Rzes~y uchwalono rezolucję, dGma 
gającą się restytucji rządu pruskie 
go. p. Brauna. 

Moratorium' w iemczech 
na wszelkie· długi hipoteczne 

BERLIN, 12 XI. (PAT). Dziś naleźnoścl hJlpob~ezne wszelkIe 
opublikowane zostało ~ą- ~o rOdzaju w Niem~zech do 
menie ,prezydeDta RR8ZY, dnia 1 kwi~tnia 1934 roku. 
wpKGwadzająee morawrJum na 

aresztując przytem 30 studen­
tów. 

Bezwzględny areszl 
studentów 

Warsz. kGresp. "Głosu Poranne' 
go" telefonuje: 
Władze policyjne zastosowaly '" 

stosU!:ku do. 2 aresztowanych stu· 
óe111óW komunizującego stowarzy­
szenia ,,2ycie" bezwzgl~lly areszt. 
W aresztach policyjnych pGzostaje 
jeszcze około 12 studentów, Co do 
których nie zdecydGwano jeszcze 
jaki b~dzie zastosowany środek Z. 
pobiegnwezy. Jak wiadomo, aresz. 
towanlE! te nastąpiły po onegdaj' 
szych zajściach antyżydowskich w 

stoJlt'f, 



! -

Były minister sllraw 7.agrll-
bi~zbycb, pan August Zaleski, 
o.puścił mioeszkanie J'eprezell'a­
cY.ine w pałacu Raczyńskich 
jKrakowskie PI'zedmieśc1e) j 

przeniósł się do hotełu .,Euro­
pe.iskiego". Zamieszkał .. hwilo­
w'o w apart.amentach reprezen­
laoCY.iU)'ICh łef.(o hotelu i w naj­
bliiJgzym ezasie wyjeroŻ8 do 
ma.łątku swego w Poznańskiem. 
.Tesz~ przedtem .spakowano 
wszys1kie zbiory i ksiąjJki pana 
ministra spraw zagranieznyeh i 
odesłano je do majątku. Ma to 
oznaczać, że pan Zaieski chce 
7.ostał na dłuższy er.as osobą 

prywatną. że zamierza odpo-
CUłĆ. c:hoć tyłuł senatora w Idu 
Me B. B. obowiązuje do marku­
wan:a rzekomej pracy. pal1 

minister ZalesJri siedzieć b~rlzie 
ua n S1 i przypomina tern !Hl­

mem dawnych dygnitarzy, kto· 
ł'Zy Jt(, "opale" zaszywali się " 
ci-szy "i~jskit'j : zdała przy iłu 
chując si~ mlg'()SOm życia z n.td 
Nr.w:\·, cierpkI) kr~·tykowali. Juł.> 

llckk:l libcraU~'owali. 

Kłf,Żą p~łoski, że nan sena­
tor Zaloes,ki po krótkim odpo­
c~7.)·nku zostanie ambasadorem 
w Londynie, choć wtajcmnieze­
nj twierdza, że jeśli wcześniej 

zostanie wybrany prezesem 
Banku handlow~o w Warsza­
wir, wybór ten potraktuje nie­
mnie.f poważnie, niż wybór do 
NIdy ligi narodów, ł pozostanie 
wówczas raezej w kraju. 

Nikt nie zna dokładnie przy­
czyn ode.iścia pana ministra Za 
leskil'go. Opozycja Iewi~ow-a. a 
s7,('zególbie ,.Robotnik", prze­
Istacza pana Augusta Zaleskie­
~o w liberała. Maluezko. a sena 
tor ZaleSki zostanie zaliczony 
w poczet cichy eh rzeczników 
PPS. Odszedł, więc pewnie 
Iibel'a~ tembardziej, iż na .poże­
gnanie oświadczył, że nigdy się 

NAKLEny 
DIETRICH 

które wkrótce podziwiać 
będziemy w filmie 

"BLonD UEnus" 

13.XJ - "GLOS PORANNY" - 19:t2 

zo y Plac rs • Pi s 
nic wtrącał do polityki 
wnętrznej. 

we- ; Wprawdzie prasa zagraniczna dora, lub llOsla, nic nosząc ci ęł- ne dni ostatnicb, całą polityk«: 

Złośliwi przeciwnioey pana Za 
łeskiego twierdzą, że nie wtrą­
cał sic: również zbytnio do po'i­
tyki z3gl'ani·eznej, :re był r:rezej 
wiernym wykonawcą, że jed­
Jlak w pew.nej chwili dawał na­
zwisko swoje do posunięć w 
dzi~d,l;jnle polityki wewnęh"'l;­

nej. Przypomina,ią, że za rzą­

dów pana prem.iera Świ,talskie­
go, gdy przeprowadz.ono z law 
rządowych lekką .obstrukcję 

przeciwko wi~kszośei sejmowej 
ł panu marszałkowi DaSoZyńskie 
m~ pau minł8łer Zaleski brał 

e2Ynny udział w tej akcji, zapi­
sując 8i~ kolejn6 do głosu, by 
przedłużyć do nieskoń.cronOŚci 

posiedzenie sejmu. 

Czy był liberałem? Trudno 
stwierdzić i ustalić wynUl"Zenia 
pana ministra Zaleskie~o. Na­
wet .za dawnych starych l'Zą­

dów carskich ministrowie 
spraw zagranicznych, skarhu, 
względnie przemysłu i bandlu, 
mieli prawo liberalizować, każ­
dy z ni·ch korzystał z okaz.ii, by 
wypowiedzieć za ciehą z(od~ 

rządu kilka opozycyjnych zdań, 
by ubrać się w szate J.ekkiego 
l'adykała. Ministrów spraw za­
granieznyclI nie wcłą,gano zbyt 
nio do polityki wewnętrznej. 

Pan mk..:ster spraw z.ani~ 
nych, Zaleski odszedł istotnie 
w dziwnych MO)i(':. nościach. 

Nie zachował nawet. ~onel!0 
ceremonjału pożegnania, mimo, 
że pOwinien on obowi.ązywać 

tembardziej ministra spraw za­
gł'8memyeh. W okresie poma­
.iowym mnoży sie liczba czu­
Iyeh pożegnań z odchodzącym 
ministrem i powitań nowego, 
odbywa sie eeremonjalna unia­
na wart~'. Starsz~' i będący na 
wyłocie Ul"Zędnik żegna ser dec z 
nie odchodzącego ministra, pe­
łen strachu o swe jutro. Odby­
wa sie powitanie nowego mini­
stra, przyczem przyehodzący 
zawsze grzeczuie podkreśla za­
sł~i .swego popl'Zednika, 0-

świadezająoe, że kroczyć 'będzie 

je~o dro~ą. 

~ minister spraw zag·raniez 
nych, Zaleski. nie skorzystał z 
td prOCedury. P()'legnanie od­
było się w klubie towarzyskim, 
gdzie dawniej było rojno i gwar 
no, a dziś panuje .pustka. Na­
stępne pożegnanie odbyło się 

7. udziałem wszystkich mini­
strów ora:: pana marszałka Pił· 
sudskiego. Nie padły .iedna-k zna 
mienne słowa, rzucone niegd,rH 
przez pana ministra spraw woj­
skowych do pana Kaz.i.mierzll 
Bartla: "Niech odpoczną hvoje 
nerwy". Nie było przemówie­
nia, przekazanego do wiadom,,.. 
&ci publicznej, iż czynnik decy­

twierdzi. iż pan Zaleski zaan­
gażował się wobec rumuńskie­
go ministra, pana Titulesc:u, że 
stawal ezęsto w Genewie wobt"C 
dokonanyeh faktów w Warsza­
wi~. że nie mógł nawet skomen­
tować na konfel'encji prasow~j 
w Gene\l:c wyboru swego do 
rady Ii~i narodów, bo o· gocbi­
nę wcześniej upl'Zedził go kn­
mentarz~m w Warszawie pan 
wiceminister Beck. Ale trudu I) 
uznać motywy te za istotne. --­
Trudno uwiel'zyć szeptaniom 
dyplomatów zagran~cznych, li. 
zmiany personalne, względnie 

uswlięcie kuzyna w Berlinif'. 
wyh'ąeiły #(0 z równo;wagi. 

Pan Zaleski należał bowiem, 
.do t. zw. cichych męczenników, 
którzy właściwie z uśmiechem j 
z flegmą przY.imowali pewne 
zmiany, lub ukłueia. Z właści 

wym mu spoko,iem przyjmował 
pan mini.stcI· Zaleski do wiado­
moSd. ~ wywiad jego, udzielu" 
ll~' "Ep~c", został oopowjrd­
nio, a l'aezcj nieodpowiednio 
zmieniony pl'zeZ "Politruka", 
p. Knolła. Gdy siedział na kon­
ferencji prasowe.i w mieszka­
niu l'cprezenłacyjllem, w pała­

cu Sobml$kicll, w Alejach Uja7-
dnw~kich. grzcjąc si~ przy kC)­
minku, z palącem si~ polanem, 
zdawało si~ iż z pewnym wstrę 
tern dotyka sie kartek przemó­
wienia., które ma wygłosie. Prze 
mawiał ja.kby głosem cudzym, 
męczyl '-Jc: pod Ilacisk'em 'Py­
tań. Każdy miał wrażenie, że 

ten spokojny nao~ół człowiek 

ma jedcn c('ł: odpocząć; wy' 
tehnąć na stanowisku amhasll-

kie~o bn.emienia 'luinish',1 zagraniczną, poczyna.iąc ud w.v 
spraw zagranicznych , .1azdu mis.ii wojennc.i francu' 

A .iedna.k w okl'esic sześcio- skiej, zwala sie ua głowe pan:~ 
lehtieh rządów dokonał wide ministra Becka, tak dalece, że 

PI'zyczylln się do trzykl'Otne~.o urasta 611 na dYllloUlate wiel­
"ybMil PoLski na członka rad)' kiej i widmowe.i miary. Tałie 
Ii~i narodów. Prac.ował w nien- przywitanie nawet w negatyw­
stannym k6ntakcie z CZ~;llnika· 11:\ Ul st'nsic posiałla 'propagan­
mi francuskimi, sta.ją~ sie mę- d(twe znaczcuic. 
żem polityki genewskiej. Otrzy- Zgorszona Cllozyc.ia opowia .. 
mai z Genewy wszystko. co ta dH na ucho, że przY.iecie w Ge­
inslytuc,ia ligi narodów dać mo- newie b~dzic fatalne, że świat 

że. Zł'ohił swoje i mOże pójść, dy.płomatyezny b~dzie go 1'8-

Jak prern!el' Ba'1'1cl, który otl'Zy czej toIel'Ował, niż rozmawiał z 
mai od sejmu wszystko, co ł\J nim serdecznie. Wyidealizowll­
insl~'tueja dać magła. Czasy no sobie Genewe., wyobrażając, 
si~ zmieniają, stare, nieustanne, Że' dyplomad tamtejsi należą 

'\\ ierne, lirycznc odśpiewywanie do serji aniołów niebieskich, 
mnzyki ~encwskicj sta.1e sic a- mdle.iących na wyraz .,woioa", 
lJf.lchl'onilmlem. ic razi ich słowo faszysta, za­

Dziś przyszcdł C2as pana mi- pominając na chwile o l"Jeszą­
nistra BI~eka. Opozycja lUZy' cym sie wictkiem powodzeniem 
witała :ro zg,rzytając zębami, ey lua tm'enie genewskim ministue 
tując prasę zagraniczną, lub Gl'andhll, któremu okrzyk 
opowiadając dyskretnie, iż ze "Matłeoti!" rZUCono dopiero w 
względów cenzuralnych nie mo I{I'ukowie. 

:Zł" przytoczyć opin,fi prasy so- Obrońcy palla ministra spraw 
cJ,a-listycznej. Zal~ucaią mu za~Nl.niczI1ycb p1'Zyponlinail! 
gl'7.echy rozmaite, przytaczając .iednak, że nje wz~lędy zasadni­
żale pewnych dyplomatów, kló czc, a tylko drobne urazy dy­
rzy zagranicą stykali się z pa- plumatów są przyczyną żalu, 
nem ministrem Beckiem. Pra ... a że obccny kierownik minister­
francuska zal'zuea obecnemu słwa spraw zagranicznyeh rzu. 
ministrowi, że cbt'e ~wałtem na cif piel'wszy uw~ę potężnego 
mówić Rumun,fę do zawarcia dyplomaty, że nie wolno zbyt­
paktu z Sowietami, że spiskuje '-& interwen.iowa6 w sprawach 
l'Zekomo. lub spisko 'fał z Niem ]lrywatnych, że minęły piękne 
caioi, choć jedno właściwie prze ezasy Padel-ewskiego, opIsywa­
ezv drugiemu. Pan minister ue tak barwnie przez arinisłra 
spraw Vlgrallicznych 700Staje BiJi.ń ·kie.go, gdy konsul Iran­
Pf'zeistoczony .iednocześnie i w ('uski rozkazywał w sluawaeh 
germanofila i w gennanofoba, fhm w urzt~dach polskich. 
w rusofoba i nawet w rll~6filo. Tymczasem jednak przed 
Wszystkic czyny dyploma1ycz- gmachem, pny ul. WIerzbowej 

:-c-'-~-W -C-ZW-lł-R-T~-K-Cl-Il-ti-łł-IE-I-E-!-· słoi szum samochodów. Amba-
li II sadorzy i pvsłowie wita.tą nowe 

NiechaJ kddV spieszy l O ~ gO minisoIra "praw 'Łagranicz-
po szczęśliwy Q1J 

nych. Rozesłano listy o agre-do największej w Polsce k oleittury 
ifI1cnt dła szeregu posłów i am-..J. Irasadorów. Odbywa się ish);.· 

ŁODŹ: Piotrkowska 11 i Piotrkowska 72. 
Główna w ygrana zł. MILION 

Cena 1/4 losu lIł. 10.- Konto P. K. O, 141 .795. 
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą. 

Aresztowanie reda torów 
i wydawców "Świtu" w Toruniu 

Z Torunja donoszą: 
Władze adminish'acyjne z,a. 

mknęły w,,""hOtdzacy od czerw·· 
ca w To,rtuni,u tygodni,k "Św'it". 

W z'wi"z-kUJ z tem aresztowa­
ui zosŁali skazani już w swoim 
CZal'iiil p['zez ,_ :J okręJgolwy to· 
fll11lslki: redaktOlJ.' "Świtu" Ste­
f!'ln Gnich, red. odpowiedzial­
ny tegoż c.zasorpiSliua Józef Si­
kora, oraz :." ,1' wsp-ółlpraco 

wnik reda'kc" jny StralC·z.erwski 
Stflll1isłww. 

. Równocześnie lll'esZltowany 
wstał wvdawca t('~o czasopi·· 
srma, Stanisław Kalinowski, któ 
rv s.tale przebywał w Warszo-
wie. 

Aresztowanych oddano do 
dyspozycji sQdziego śledczego 
przv sądzie ",luP'!Q'Wym w To­
runiu pod zarZUt-cnl szer.zenia 
idei komuuist}'(;;znych. 

Wegr, sie wyludniają 

taniec dyplomatów. Rzecznic~­

nowego minish'a zapowiada,l'~ 

nawet buńczucznie, ii pan w+ 
kownik Beck wyjedzie na u~lj­

bHższe posiedzenie rady 'igi JW, 

rodów, że rozpoczął już ezynnie 
nOwą politykę, że chce niezależ 
cie od rÓ'lnic politycznych na­
wiąz.'lć nici gospodarcze z są­
siadami, że wykaże większą m­
cblhvość w stosunku do Nie­
miec, że nie jest ani gel'ma.no­
lih-m, ani germanofobem. ani 
I'l.l..silfilem, ani ruso~obem, te 
.iest najzwyczajnie.i w świecie 
lJiłsl1dczykiem, działająeym w 
Iłowych warunkach, że wiernie 
pl·:1.CpJ'~cowuje plan Belwederu, 
mocnit'.i zespalając gmach przy 
ulicy "'iel'zbowej z gmaehem 
n~ Placu imienia Marszałka Pił­
sudskiego. 

Regnfs 

dująey skoNysta jeszcze z u. \-Vedług ostatnich danych staty-/ Tak samo przedstawia się spra· 
słna pana senatora Zaleskiego stycmych liczba zawartych związ- Wit n-ro!heń_ Podczas gdy przec! 

Dla n ~ . '1- ków mali'eńskich na Węgrzech wLijną rodziło się przeciętnie 56,8 
. czego odsze( pan mlD. zrweznie się zmniejszyła w stosun· na :: or 0, obecnie cyfra ta zmniej-

sieI' Zaleski - piszc .jedynie ku du czasów przedwojennych. Pod szyb ~ję na 23,". Naturalny przy 
prasa zagl'aniczna. Polska pra- czas gdy przed wojną wstępowało ł'I)Si: hl.Uności zmniejszył się od laL 
sa póhl'l'zędowa zajmuje się tyJ- w zwią,zki małżeńskie na 1000 I,CZ(,owojcnnych z 11,6 na 7,1 illt 

ko zapneezaniem, twierdząe Iż obób przeciętnie 20,1, w bieią.cyn, każuy! t 1000 ludzi. PrZed wojną. 
k żd • akt • ~ rokll statystyka wykazuje tylko na ter'cnie d.zisiejszych Węgier 1y-

~. a' y~ razl~ p o mea l'~ 8.2, którą. to eyfrl!! nIe są objętr" lo '7,8 miljonów ludzi. Obecnie Iic~ 
s.11 z Sowletaou oraz stosuniu malżel1stwa wprawdzie zawarte l'n mil &zkańców We!!'I.. .lvcho1zi 
polsko - rumuńskie nie były ale !Jóźniej l(')Zwią.zane. Małżeństw d,) Q wiljon"'WI. ..' 
oUyCZ'Yllą tego ustąpienia. -- r<nwią.zanych jest W1Clka iloŚĆ. 

PIOTRKOWSKA 106. 

WSD6In,m w,lllkram 
ofiarą Dom6im, bel-

rabotn,m 



Nr 305 13. XI. -' ;,GLOS PORANNY" -- i~~ 

"Dltel le karani" 
ł'lowa prokuratora w pro(esiC! Brożgóskifl!o, 

zabójt:g laDc~rkl Droigńskiei 
WaI"81:. koresp. "Głosu Poranne- Rozważając zeznania poszczegó!- nych, adw. Drobniewski, scharakte 

!O" telefonuje: nych świadków, prokurator za- ryzował os!{arżonego, jako osobni-
Wczorajszą rozprawę apelacyjną t 1'zymuje się nad tymi, którzy mó- !;:a bardzo nieciekawego, który 

w procesie Drożyllskiego, zabójcy wili o pogróżkach ze strony Dro- jeszcze przed sądem okręgowym 
Jgi Korczyńskiej, rozpoczęło prze- żyńskiego. Mówiono, iż groził g. p. mówił bu.tnie i duźo, a obecnie 
mówienie prokuratora Godecldego.! KOl'czyl1skiej wielokrotnie śmiercią. zmieni! taktykę i głosu prawie 

Tkwi w nas romantyczny prze-! Korczyrlska mogła tego narazie wcale nie zabierał. 
sąd o wzniosłości zbrodni, popeł-\ nie brać do serca, dopóki darz~ła Rana samobójcza, to chęć przy­
nionej z miłości. Zbrodniczość dla (>słmrżonego miłością, z chwilą Jed pięcia sobie orderu bohaterstwa. 
romantyków - to energja. Euge- nak, gdy z nim zerwała, musiała Wszystko on czyni według zgÓl'y 
jusz Sue powiada w którejś ze pomyśleć, co jej grozi. ułożonego scenarjusza. . 
swoich powieści, iż wielkiej miłoś Z kolei prokurator stwierdza: Adw. Droblliewski powołuje się 
ci potrzeba zbrodni. Dumas ojciec Drożyński nie reagował na śmiech na groźby w stosunku do .1iewin­
nie waha się radzić zdradzonym ironiczny z.marłej, przeciwnie, to nie zamordowanej, wymuszanie od 
mężom zabójstwa. Dumas syn jest ona śmiechem ironicznym reagowa- niej pieniędzy. 
wspólnikiem zabójców, odzwiercia- la na wymierzoną przeciw sobie Droiyński jest typem _ mówił 
t1lanych w swych powieściach·IIurę rewolweru. świadek Za1cwasse adw. Drobniewsld __ który robi 
T .. -~ wszystkim daJ'e odpowiedź równa widziała jednocześnie rękę 

ol wszystko dla efektu. On musi po-
Szekspir, który powiada: Miłosier- męską z wyciągniętym rewolwerem zować i imponować i w związku z 
dzie jest zbrodnicze, jeśli przeba' i słyszała śmiech Korc~Tńskiej. tem jedną ręką bierze pieniądze od 
ela zbrodniarzQm. - Ja 2lgadzam się :Mesztą, że w 

S PECJALN I E 
dla 

BLONDYNEK 
stworzony zostałShompoo Kamino­

Aor Elida. Jest to specjalny preparat 

wwierajqcy ekstrakt górskiego ru-

mianku - jego oddziaływanie na 

włosy jest udowodnione nauka":'a, 

Przywraca on włosom ich pierwotny 

kolor blond i potęguje ich połysk. 

Wzmacnia włosy, ożywia skórę 

głowy i dlatego jest wprost nieo­

ceniony dla blondynek. 

SHAMPOO KAM I LLOFLOR 
iW 

ELIDA 
_ W procesie obecnym _ mó- działaniu os!iafŻOnego było wzru. Korczyńskiej, a drt;.gą kupuje bile-

ty dla siebie do pierwszego rzędu IJ ...... !!!!-=~~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!.~~!:~~ wił oskarżyciel - dają się zauwa- szenie - mówi prokurator - ale "Ananasu". Wszystko, co czyni,::W !'WiC'" • 1!;1 -= w = 
~yć właśnie owe naleciałości lO· czyż niema wzruszenia w działaniil jest jeszcze zakłamane. Drożyńskl 
mantyzmu. Dwie zwłaszcza charak kasiarza, który · rozpruwa kasę i 

b l .. jest brzęczącym trutniem, który jed terystycllne cechy: usprawiedliwia- braknie mu tlenu i oi się po iell, 
uak żyje i upomina się o rozgrze­nie zbrodni i zbytnia łatwowierność czy niema wzruszenia w duszy 0-

sz ska 
szenie, gdy tymczasem Ś. p. Kor-

w stosunku do oskal'Żonego. szusta, który realizuje w okienku na granicy francusko-włoskieJ' 
czyńsk3, która miała dane Po te-

Analizując m(}mellt wzruszenia bankowem fałszywy czek, Czy nie 

Psychicznego, który sąd okręgowy ma wzruszenia w sercu bandyty, mu, aby jej życie inaczej ułożyło PARYŻ, 12 XI. (PAT). Śled'· ' jąca SlzlPliegostwo od Slze!I1eogu 
się, zginęjła z ręłd o tak niskim . f l J d d 

Przypisał Drożyńskiemu, prokura~ rlokonywującego napadu w biały two w splfaw,ie a ery &zpie~o~.v ' -at. e en Z prowo yr6w :"r~a-
charakterze osobnika. 

tor jest zdania, że ustawodawca, dzień l1a ulicach 'miasta. Pan-ohml'l skiej na granicy franc1usko - nizacji, zaaresz1t-owany wczoraj 
Ill' zewl'duJ'ąc ulgowe artykuły dla (}a powoływał sie_ na przykład z ' Po przemówieniu adwokata Drob . 

, ~ . b' włoskjeJ, pro1wadlzone przt'z po- włoch Gabut,ti jelst wrzędni-u·.bójców, dzialających poo wpły- OteIła. Póki jednak istnieje urząd nle~skiego i () rońcow sąd za·rzą-
fi '1 przerw'" licję z Modeny i Paryża, zatJa , kjem wie;Ilkieg.n dO'UJ\l ('k!poT1o-' wem wzburzel1ia miał na myśH prokuratorski, Otellowie będą śet- {, Zl , "'. 

nie afekt (franc~skie passion), któ- g.ani i karani za niewinne Desde- Po naradzie sąd apelacyjny ska- cza coraz szersze kręgi. Wykry \Vego w Modenie. Gabutti po-
re może być stanem trwałym i prze mony. 4 zał zabójcę tancerkI K(}rczyńskiej, I ta została wielka olrganizacja , Łrafił dostać się do różnyc.h sf~r 
,v1ekłym, niew'ykluczającym zimne Pełnomocnik powodów cywil- l Drożyńskiego na 6 lat więzIenia. ułat'Wiają>ca dezercj:ę i Ulprarwia- towmzyskich i pozo,stawał w 

go rozumowania i zimnej krwi, lecz _ bliższych stos'urnkac!h r. . ofli.cerą-
"zrusz.enie jednorazowe i to bar- mi . pog,raillic,znych ~.l'JDiamÓw 
dz!) siine wZJ'uszenie. Takiemu wia 
śnie silnemu wzruszeniu} przewi- i fortec. 
d~ienemu przez kodeks, oskarźony . WysiJJki sZIPie~Ó'W kierO'Wan~ 

nie ulegał, a jeśli podlegał afekto- były przedewszystkiem ku pra-
wi, czy pasji, nie powinno to wpły ~om dokonywanylP1 w okol; " 
Dął: na złagodzenie kwalifikacji je. ,~ acb fo,ctyfiikacjj, Po1:icja pro. 
~o ezynu. 

Prokurator rozprawia się z wy- wadzi energiczne dJoehod'lenia , 
]<I_Enieniamł oskarrouego, złMone- Vi sprawę zamies.zanych ~st 

nrl w sądzie okręgowym, dowo- o .... arle S!S.. wiele dziewozą!Ł wło'Slkich. 
dząc, Ze zbyt pochopnie im uwie- .. W ~ 
rzono. Oskarżony nie miał zupełnie 
podstaw ani do zazd1'oścl, ani do dla wpłat i wypłat oszczędnościowych 
:.::urzenia. oraz dla wpłat na konta . czekowe Represje 

Sanła Cruz zniszczone 
Katastrofalny pochód 

huraganów 

od eodz. 8 do ł:ł i od li do 19 
dla wypłat czekowych 

przeciwko hitlerowcom 
MONACHJUM, 12 XI. (PAT) 

I, omimrz rządu dla obszalru 
Saury wydał za1rządzenie, zno­
sząC1t na terenile Saary wszyst­
kie organiz3JCje militarne naro·, 
dOI'Vych socjalistów. Powodem 
do zniesie'lia boj,ówek były !l­

}{)ł ki i odezwy pr,ledwybolfCze 
p9l"tji narodowo - S'ocja.1.istty'Cz­
"!ej, wlZywające ludnosć do 
gwaMów wobec poli1J j ;. Według 
wIadomoIści z kół, zJJhżronych 
do partji narodowo -I <\ocja,u­
~t~,znej, kierownictwo p'art.ji 
zaIThierza orzeczenie komisarza 
:r.a k westjonowa,ć. 

od .odz. 8 do 13. 
SANTA - CRUZ, 12 xl. 

·(PAT). Miasto Santa - Cruz jest 
talk doszclę1n.ie zniszcilone, ,i.e 
prawdQPoOobnie nie będzie już 
mogł-o być nigdy odbudowaille. 
Odpływ moJ'lZra pocwal oJJrzy·' 
mią, nieustałOOlą je!llZcze liczibę ·· 

ofi:llr. 

e gwgja 
P. Szembek przeprowadził rozmowy w Paryżu i Londynie 

NOWY JORK, 12 XI. (PAT) , Warsz. koresp. "Glosu Poranne-
WyS'DY angielskie lLił:itIe, Cay· go" telefonuje: . 
man i Ca:ym;aIwrac, odle~łe t) 

150 mil od Jaru.aJki, zoStaltV s,pn 
stoszone prZeL: huraglan. Prze­
szło 60 os'ób utraca.ło życie. Set 
ki odnilOsły rany. Wszystkie 
gmachy palńJsi'wowc zostały 
złYurzone. 

GAMAGUEY, 12 XI. (PAT). 
Liczba zabitych w czasie hura­
qanu na Kulbie pTlf,kmacza 2500 
)~ób. 

--

Niespodziewanie onegdaj wyje­
chał z Warszawy do Paryża wice­
min. spraw zagranicznY{lh p. Szem­
bek. Wiadomość o tern przedo3ta­
la się do Warszawy dopiero wczo 
raj, kiedy P. Szembek był już w 
Paryżu i odbył wspólne kOilTetc't­
cje z ambasadorem Chłapow,\ldm i 
prem,ierem Herriotem. Z Paryi.t 
p. Szembek uda się do Londyt1!t. 

ie ocz -, 
• 

17 -letni fanatycy aresztowani w Czechach 
CIESZYN, 12 'XI. (PAT), -­

,,'" Opa,-de na cz;eskim Śląsl~l1 
pclic,ia a ,resztowaIa drl'iś 30 l!­

l1luaduf'Qlwanych i uzhrojonyd1 
Li tl t'fOoWC ów (ha,ekenk1f\eulZle­
rów), którzy w okolic;znych b· 
s.lch urządzali tabory i prty 
r:)~q)alonych ogniskach '-luoo­
'''al. wierność Hilt.1erOlwi i zer.:l­
się cZ2C'hosłowaJckiej re.puJblice 
Fanatvczni młodzieii.cV niemiec 
f!V w :""ielku od 17 - 20 I,at mi­
łOWl';;li w pelnem uzbro.ieniu prl 
łowem w hronz,(l"y",ch k-osn, · 

lach i clzapkach , olZnaczonY'ch 
swasl~·'k~1 , z pIeca k'am.! , napeł­
n;n::yrol piaskiem, ma'i>kami ga 
lnw{ mi . n amioltaln i oll'az ostry 
mi nnbojanJi , przejść przez gra­
nicq górnoślą'ską do Niemiec. 
Do w6dcą ar,esztolw.ane,~ od­
działu był niejak'i Schmidt, syn 
fabnkanta z Opawy. 

"Wj<.ldon1JO -ść o arc~~t'oW'aniu 
hit!er0wców wY'wołała na Ślą .. 
sku cpawskim wielkie wraże­
'li~ 

Podróż ta jak się tu domyślają, 
znajduje- się w związku z ostatnią 
zr., : aną w M. S. Z. a także z powo 
du zagadnień, które wypłynęły 0-

stu lIlio na terenie polityki międzJ" 
narodowej. Należy tu m. in. wy­
mienić wystąpienie angielskiego mi 
111stra spraw zagranicznych P. Si­
mena z prop(}zy~ją nowego Locar­
na. W kolach politycznych w War 

Wladze nie 

szawie mówią, że propozy~ja ta bli 
dzi duże wątpliwości, ponieważ nie 
zaWie"a żadnych nowych gwaran­
cji bezpieczeństwa, oprócz potrój­
cyc h zobowiązań, istniejących do­
tychzas. Zobowiązania te są: pakt 
ligi l.1a1'Odów, traktat locarneński i 
paiit Kelloga, wszystkie trzy do­
browolnie podpisane przez Niemcy. 

zatwierdził, 
tranzakcji Z.UP.U. z hr. Potockim 

Żonobójca 
Ogłuszył, a następnie 
rzucił zon~ pod pociąg 

WARSZAWA, 12, 11. (PAT). -
W dniu dzisiejszym w warszaw­
skim sądzie ol{ręgowym skazano na 
15 lat więzienia Bolesława Michle­
wicza, oskarżon~go o to, że w dniu 
3 czerwca r. b. ogłuszył sWą żonę, 
uderzeniem kija a następnie pOOrzu 

~o" telefonuje: zwycil}stwem słusl1ności pod którym znalazła śmierć • 
_ Warsz. koresp. "Głosu poranne-.j wie skollczyła sie p..ałl(. "'w1.tem cił ją pod przejddżający pociąg 

.Tak się dowia(lu.1emy. min;" !!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!:!! 
stershvo opieki odmówiło za ••• .. 

twie.rdzenia głośne.i tranzakcjl leWI nie rOls rzelaOi 
z, U. P. u, z lu'. Jarosławem 
Potocki,m. 

Nastąpiło to wskutek decyz,tl 
min. skarbu w poro7Jumienill z 
min. p-racy i opieki s]młecznej. 

W ten sposób kampanja pl'a 
SGwa w tej irleslychane.i spl'a· 

i 

IJIIgł ncdzg 
bezrobo.ngch 

Sensacyjny proces dwuch miast przeciwko 
wydawcy Baedekera 

BRDKSELA, 12, 11. (PAT). -I żony ze względu, iż P. Janson kió 
Sensacyjny proces, jaki został wy- ry się podjął obrony tych ~1iailj 
toczony przez miasta Dinant i przed sądem, został teraz wybrany 
Aerschot pneciw wydawcy Baede- ministrem sprawiedliwości. Dinani 
kera o to, iż ten podal w tekście i Aer;;chot chcą dowieść przed są­
że mieszkańcy tych miast byli ma dem, iż niemey ro~trzeliwaJi ie;' 
sami rozstrzeliwani za WZIęcie mieszkańców niewinnie. Prooes 7 ( 

udziału w wojnie cywilnej, jako stał odłożony na 14 lutego. 
t. 7JW; "wolni strzellX!. z.asiał. ~~ -
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x- ROT według powieści 
rosyjskiej L. Humilew~kiego 

" opracował S,fel . 

(Ciąg dalszy). 

HOfOlchin west.chnątl z ul,gą 

zaprlzeczył: 

Nie wJedziaJ"'11) 
Czyżby? 

Fakt. 

o lem! 

to wY'gląda z bO'ku nielYardzo 
p ol()iąga jąco. Jednalk, wy, zdaje 
się, nie przeszedbszy pierwsze} 
połowy moji'j drogi ivciow~i, 

za'CzeliśC'ie odraZll od dl'IUgiej, 
znajdując się tutaj! - zaśmiał 

To dziwne. Myślałem, i.e się i naty~hmiast dodał pOW~ i,. 

"'yścic to również Z3luw3lżyli. 
- Nie, ni,c zauważyłem ... . -

M ówicie, że llUiSze <:halraktery 
pisma są tak podobne? Skąd 

"uacie mój charaikter pisma? 
Zupełnie przypadkowI). 

7wrócHem na to uwagI';. Widzia 
łtm kiedyś pisany 'przez was 
'Ul'o-tokll'ł po-si,ć!dzenia. 

- TG bardzl() cieka,we. Daj · 
('ie no 'Coś pisanego. Ja przy 
'>obie nk ta,kieg·o nie mam. 

nYm głosem. - Przecieź chcit·" 
liwie pomó\"vić ze mną o tem 
o czem myśleliŚ'Cie, wchodz~ 

tutaj? 
Miał nieprzyjeimną twalfz, po 

o.raną kOlto warg i oczu gł~ib~" 

kilom i świ'eżemi zmrurszCZlknffil 
ale z ironicznym uśmieche1ll 

wYgllądał G wiele przyjemmc.i. 
HOl'oohin z2,pam p1a'Pi'el'osa i 1). 

rlez"!ał się cicho: 
- A możeby !'Zieoczywiście pV 

_ Najlcpiej odra.l.u pGrów· mówić z wallni otw~T(>ie? 

f'f,my. Chccde? _.- S P]'()>DUjmyl 

BU'rQw wyjął blolk i wieczne - ZFl:pomnijmv LyllkO' n rM· 
pióro, odsunął szklanki i napi-I ~ic~. !la:ze.go wi-cku i s v+.uad i 
l-uł: ,.Nikt nic nie wi>e". nie kOLI z\,clOWPl .. 

CZl1C zdania ::adnym . znakieol. --- Już sie sta~{)! 

J]o.rochin z uśmiechoem' wziąl z - \Vobec tegO powiedzde mi 
jt'g'o rąlk piól10 i dopisał, od- przedewszyst'kiem, czy wk'<:l~ 

dzieh.ląc SWle zdaiuie jedynie ~G was obniza w nalSzych ~ 
lHzecil1kiem: ,.ale wszysCy uda· cza"'h i er, wali gjubi jlli'ko u<:z>­
j t:. że wiedzą i ro.zumiejl1". Po· n~~o? 

" oohiellstwo bylo uder7.aj~ce. __ o .<\oni jeden ry.<; ui,c drguąJl D!ł 

Spo.jl'zeli na siebie. twarzy Burowa. Mialo si-ę W~-

- Z pO.J1]lic:dzv stu ludzi znaj zenie, iż hvł ()Il pewien, 7.~ (l . 

dzie się m07,e jeden, któr:,!ł)y twartość lllusiała doprOlw~dzić 

zllllważył, że zdanie nie jest na-' do tego tem:vtm. Skiną,ł a!ł(lwa 
r-isane tą sanU1 ręką, - powie- i orlIpowiedział: 

<bjał Burow. chOlwnjąc piól'O. - - Był'Oby d.Zliwnem, gdyh~ 
..-\1(' i tcn jedpll nie l 1 wif"rzyłb-,. ja nie zau'Waż~'1 Lego, 00 Z.31UW~-

'" to! żają inni... 

IIoroch'io d-opit resz1p. piwa z - Ale km w,jecie .. 
]~ l'l.elki. BUflow u~mie.,hnął <:.ię· - .Jestp.ście balrdzo naiwn.i! 

- Bądźci,c SlPokojn i. ll1:\ m tu Wolter był atel~tą, nie wierzył 
otwarty r::t~hUonek. ani w Boga, ani w diabła. wv-

- Zdaje się, ~(' cZf' <;łn tli bv- śmiewM re1iguJne pi·zesądy ... A 

"aocie'? jednak wl'a'Cał :~ię, gdy kot pl"r.e 
- Tal" tcra,z stale- bi,egł mu d-r:u,gę. W świadomo-
lIo!'Ochin w zal1lyś~eniu noki śd j.e'Sot jednO', a w sferze pod· 

wal' głową. świadomośd, gdzie k,rólują in-
- Nie 'wYl'zrkłb"ll1 si\: tej stynktv. zu.pelnioe co innego. 0-

cz~ści 'Ya~zego .1osu, która do· czywiście, że tO', co rozwija sil! 
tyczy waszej naukowej dzia.łaJ · w świadomO'ści, potrafie zauwa 
rro.':ci, ale ni'e c hciałibym, aby żyć nie gGrzej od innych I 

• • • 
- Istn1eje walka - w.z.rllS'l.ył I 

ram.iO'nami BUflOW, .- nieustan­
na walka. Świad0'mość i instyn­
kty nie zarwsze żyją w zg-odzie. 
Myśle, że i wyśde t0' jlloż zo!lob­
serwowaoli ... 

- Ale świadomy człowieK ... 
- z-aczął HO'rochJin, - ja OSI>-
bi'Śd,c uważan; za niepotrzebne 
waIcr.yć z instynlktami, jeżeli są 
one natu;ra~ne, a nienaturalnycb 
ins1yn!któw by~ nie może. Uw.a­
żam za kl()nifflzlJlc zada walać te 
insItynkty. Jesteś głodny--jedz! 

Czujesz pO<trZlobę - bi~z kobie· 

tę· -
Mówił ba,l~d:7.,i.ej dla s,iebie niż 

Hurow uśmiechnął się. 

- A wy wiecie co to jest mi­
ło;&ć? 

HO>l'ochin w1Zruszyl rami.ona· 
mi: 

- W k3lżdym razile wyobora­
r.am t() sQbie dosyć jasno. 

- .~HłoŚć, to wielka twórcza 
siła. Ta siła stworzvJ;a wiele 
dziel artystycznych ... i nie ma­
ło wspaniałych czynów ... 

HorGchin z uśmioohem w.zru· 
szy;l ramionami. Buro'W spoj-
rzał nań z niezad0'woleni,em: 

- Zmuszacie mnie dG tego, 
abym wspomniał stare plotki, 
kotóre opoIWillIdano OOIbie o ko­
m uni,&łach: Gni jalkoby p.r op a . 
gu ją wolność stoSlUnków płdo­

\',ych. wychGdzą.c z tego załole­
nia, ż,e jest to t3& samo .pl"o'Ote, 
jak wypić szkla!Il'kę wody ... 

- Ale wy ... - zdziwił 

HOiOO>Chin, - wy ... u was 
jest? 

się IIOIl'ochin przeiS'l:ał się ulŚmie · 
('bać i spytał ostrożnie: 

BOorow spokojnie 
dział: 

ja,k 
- A jak jest w rzeczywis·to· 

śd? -odpowie-

dla SJwego uważnego sŁuchacza. - To zmac.zy, i'.e mój 

- W' rzeCo1ywistości jest to 

sl!os'u, jeszcze bardziej SJkomplikowa­
ne, niż mogę wam to objaśnić 

I zako,ńOZYł już wyreźnie, :l- nek dG t~ dziewc.zęcia - to 
tutaj, przy butelce piwa ... Dla · 

~T;TszoCzając się z przed chwil.ą nie miłQśe! 
tegO też dla nas, ludzi kultural­

pll'zeżytego pon.iżeni a. - A C-o ta'kiegO'? nych, nagi zwie'rz~y ::tli t jest 
nietylko .:jawiskiem ujemTl CIll , - Ża.dnych dramal~ów, żad· - Widzicie, wsz:rSl~kie za 

ny'Ch mHosnyc.h tra.gedji w6w- grudni'cnia chara'ktel'u seksualne 
czas nie bę.dzi-c, ponieważ nie I go są strasznie zlo'Żone. U nas 

bę~'ilC . r~wnie~. ~liło~ci , n~esz~ ~a~o się nimi ~ajmuja: cha­
<:73l1S'klCJ, pOlllza]ąceJ ludZI, mI ClaZ w.sZY'SCY Vi lCdzą, .ze u<!zu­
łości.... de po1lciowe jest czynnikiem o 

ale jest on ujemnv równic;;, z 
punktu wid·zenia hiologicznego. 
jak recydyw::t, jak ntawizm ... 

- Pytałem was o waszą IIl I 

łość .... 

Nowe arcydzieło 1 
"POludana" 

W rolach głównych: 

niesłychanej dOllliosłości. Sto· 
sunkowo prOoSt·v alkt fi~jo1ogicz­
ny, ja.kim jest on u ni~'S'z%h Ol' 
ga n i,zm ów, okazuje się u czlo­

- '''łaśnie zbJiżam si~ 
telgo. Prz" przypadko wvm, 
uS'prawiedliwiou:nll pełnią 

nie· 
u· 

wiClka ni'e'Zwykle zł!oŻI0Il1\11l1. Im czuć sl!osunkl1. w złO'żonym 
bardz.iej człowiek jest kultu- kłę-blku potrzeb, lICZU{' i wraże!"l 
raIny, teru jego uczucie jest har doznaje zadowolenia t,., jed­
dziej zło,żone ... A czyste pkio na, a.cz'kolwiek pod'Słtllwawa 
we ulC'7JUCi>e u nas nowoc:zes- strona , a wszystkie poZ'ostałe 
nyoh ludzi :ie-slt fik~.ią. BiOO'ę pod zostają wytrącone z P?r.ządk.lI: 
UWQRę OCIZywiście zdrowych lu- ' dopro,ndzone do na]balrdzlt.J 
da;j! ' . mę;czącego nie' adl\... Izolacja 

jest w tym wypadku ruetylko 
HorGcbIin z 1>O'wą,bpi'Cwaniem 
1.' ~ wadą, ale wprost psychic.znem 

polA l wal .g10Wą. 'i d ., d 
T k t . .. l n e oruagamem. R()cy ywa , do .. 

- a, wy eg;o me WIecIe, I . ..:1 •• • 

• :1.._' 'edz", "ł I pI'owaouza nl111e, Jak samI zat!-nIe ClJJJt:.elCle WI l'cC. ,,- OtZyWl '" 
. B P . h . wazyhŚ'Cle na !)Oczą.tku rozmo-

SIę ttrow. - OIW1€lrZC owna " 
. " k t...: l' h wy. dl() bardzo TIl~'Wysoklego znaJoml()sc ThalUl UlO 'OigliCznyc' . . . 

d d d 
l_'~"" ." pOOZ,IOIDIU... Doprowadza to do 

OfProwa za o talłl.l'Wi wnlO- . 
k ' . 11_ I ~ czynów, uchyla )ących sic, od 

s ow, Jat.... was.ze , '. ,'. . ' .. T' 

D . k'~"'" .. ? ł konrt.rolI. swmdomoscL \\ aSI - G Ja lUli nuan0'WIC1e . . 
Wł ,. d k' h . . l tO'Warzysze mają racJG. gdy stn· 

- asrue o tlli lC , ze Ja· . . . , " , . 
k .1.. · ..... 1.· l . r ra. Ją SIę me aopuscIC mlllc de O.uy wszY>YUJ!.o JCst zupe me t d . . 

~"- ..:I _ _,1" • e,.,<1I() zlewczęcJa ... 
pro""....,.: za ...... WUllI<: SIę alkt>cm . 

PłciolWVltn. l' !konI·""'. A d b . . Dnącvm głosem wezwał po-

w drugiej je~o częŚ'Ci. uśmiechnąl s{~ Horochin. 
Oorothu maCMail 
i Ulctor Uarconi 

moim udziałem był was7. los - Dwoistość oSoObowo~i; . -- I 
- - O 1em mówicie? - wskll - Tego niOOla! Ale wedlU.g 

wł na stoły i sąJsiadów . - Tak was ktO' komu ,;>odleg;a? i1 ____________ 1i 

.1~~ "'''' g y yscle ł . k . . . . ,., " 
w'. d . l' - k' . d' S Ug;aCIZQ l azat plZ)nleSC SWIC-

le zle l, Ja le to mepraw 7.1- • b t 1k' . - B '1 
lU . 11..... ze ue " lpnva. 'Urowwm·l· 

wke au)"1. Cle J)1A,;lOWe JeS't tak czeniu nalhł nOwe szklanki. 
s om-p. . .I\l\,owa.ne, że sam rokt o-

(d. c. n.) 

,,111 4" 
Dziś i dni nastepn,ch! 
Passe-partouts i bilety bezpłatne 
nieważne aż do odwołania. 

ME 

OlWięhowu Kino -Teatr 

f,CA ITOL" 
Dliś i dni n8stepn,ch! 

I-azy Dfwlękowy Kino-teatr 

L6nOlO 
NARUTOWICZA 20. 

Dziś i dni nastąpnrch! 

czywioŚci'C D·ie m()łŹe z,adowolilć. 

~~:~dO~~I:.~~n: "Zwrc· ezcall (HoleI Atlanti[) 
W roI. gł.: lite V.' Nag, i Jean Murat. Produkcja Eryka Pommera. 
Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwi~kowy_ Pooz. o 4.30, W soboty, niedz. 

Muzyka W. R. Heymana 
i świ~ta poranki o godz. l2-ej 

Wielka epopea miłosna i sex·apeall współczellnych kobiet w arcydziele CLARENCE BROWNA 

Kobiety bez przyszło - ci 
Dramat oby~ajowy, poruszający drastyczne zagadnienia współczesnej moralności. 

W rolach głównych: 2 bóstwa i gWiazd, ekranu Joan Crawford, Clark Gable 
Pocz. seansów o g. 4.30, w soboty i niedziele o g. 12.30 Bilet, ulgowa waina bez ograniczeń! Sala ogrzana I 

W głównej roli 
kobiecej: 

KI p U RA iii~O ~I,k:.dot"h"" n;, .,,1, p t, 

Magda Schneider Pieśni w języku francuskim, włoskim i polskim. POC& o 12 w pot 
Passe-partouts. kupony ulgowa i bilety wolnych wejść nieważnQ. 
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Klqska pożarów w Polsce 
Ludzie podpalają, aby zdobyć premje asekuracyjne 

W miarę powiększania przez za· 
kłady ubezpiecze!'l od ognia sumy 
'szacunkowej ubezpieczonych bu­
dynków i jednoczesnie premji, pIa. 
conych przez właścicieli, zaczęła 
zwiększać się i ilość pożarów. Zwią 
zek między jedl18-m a drugiem jest 
oczywisty. Wypadki pożarów sta­
wały się nietylko coraz Czę8tsze, 
ale - co jest właśnie znamienne i 
na pilną, uwagę ~asługuje - coraz 
częściej zaczęły' ptQną.ć budynkI 
o wyŻSzym stosunkowo szacunku.. 

Wynika to całkiem wyrazll1e z 
przytoczonych poniżej danych ur'4ę 
dowych, pochodzących ze spra-
wozdMl Powszechnego zakładu 
:xbezpieczeń wzajemnych, a więc 
źródła całkiem miarodajnego. Bio­
rąc pod uwagę dwa kolejne lata 
1928 i 1929, widzimy, że liczba po' 
'larów z 12.040 wzrosła do 16.597, 
t. j. o 38.5 proc., ilość zaś budyn­
ków, które stały się pastwą. ognia, 
z 397711 do 49.029, t. j. o 23,3 proć'. 
Moż'naby poczytywać ten fakt za 
prosty zbieg okoliczności, gdyby 
nie to, że wartość szacunkowa spa· 
lonych budynków z 149,057' tys. zł. 
wzrosła do 265,540 tys. t. j. o 718.1 
proc., a suma pogorzelowa., wypła­
cona poszkodowanym, z 35.375 tys. 
zł., do 65.905 t. j. o 86,3 proc., przy 
czem SUlUa ta w r. 1928 stanowiła 
23.'1 proc. szacunku, a w r. 1929 ~ 
24.8 proc., straty za.ś poniesione w 
jednym pożarze wynosiły odpowief1 
nio 2 ,938 i 3.97)0 zł., t. j. o 35.1 
proc. wiE:cej. 

Do tego samego wniosku można 
dojść jeszcze inną. drogą,. Jak wyni­
ka ze sprawozdań wypadków spa­
lenia nieruchomości, w któryeh 
szkody, wyrządzone i zwrócone 
\\'laścicielom przez zakłady ubezpie 
czeniowe, wynosily do tysią,ca Zł., 

w r. 1928 było 10.910, a w r. 1929 
_ 10.062_ t_ j. o 7,8 proc. mniej, 
1. '1 m zaś, gdr.ie szkocly wyno iły od 
t:siąc.a <10 10.000 zł. ilość ta wyn()­
~iht odpowiednio 9.752 i 16.806: 
t. j. 72.3 więcej, przy stratach wy 
nosząeych 10 - 20 tys. zł., niem­
chomości było 192 (w r . . 1929) l 
4417 (w r. 1929), a więc o 184.9 pr. 
więcej, przy stratach 50 - 100 tys. 
- 12. i 24 nieruchomości, t. j. o 
100,0 proc. więcej. Jasną jest za­
tom rzeczą, że wówczas gdy poza-
1'y nieruchomości mniej wartościo-
wych f nizej szacowanych się 

zmniejszyły, to - odwrotnie .-.-
tam gdzie straty a zatem i odszko­
dowanie było wysokie, pożary 
wzrastały w tempie nader przyśpie 
szanem Trudno robić jakiekolwiek 

sw 4 A4 

"JOHN GALSWORTHY 
(laureat nagrody Nobla). 

Wiosna roku 1950 siedział a­
dWOIkat ;e swym przyjacielcm 
przy szk.lanc,e wLna i orzeahaICh 
Adwokaif: zac:zął mówi,ć: 

. -- Kiedv niedawno szperałem 
w aktach mojego ojca, znala­
iłem ten oLo wycinck z gazety. 
Nosi on datę z gorudnia roku 
19 .. Niczwylk.\e ciekawy do·ku· 
ment. Jeśli chcesz, mogę ci gro 
odc,zytać. 

- Ależ ' b-ardw cię proszę! 
Adwokat zaczął czytać: 
"Do sqdu policyjncg,O w Lon· 

dynie zgłosit się wCZQraj lIb~o 
ubrany, alc pOf'ządn~e wygląda­
jący mężczyzna . i pl)osH s'ędJzic­
gO o chwile;! rOZl1'1Owv. Podaj.:­
my treść ueJ rozmowy dosł-ow-­
nic: 

- Czy nrO;::Q szu[}ownenlJU pa 
TiU zadać jcdilo pytanie? 

-- Jeśli tylko hęd~ mógł <>,d­
J)ow i('dzieć. " 

- Chciałbym wiedZ/ieć, czy 
ja żyję, panie sędzio 'I 

przypuszczenia w tej mierze, czy 
to był tylko "C,Jpust Boży", czy 
skuteczna interv ... encja zbrodniczej 
ręki, ale ten szczególny I'Lbieg rr.łl­
czy jest wręcz zastanawiający, tem 
więcej, że kronika policyjna stwie!'_ 
cłza w tymi!e czasie wzrost wypad­
ków "zbrodniczego podpaleni:1" '"' 
2.352 do 2.980 t. j. 26,7 pro". 

Trudno przesądzać, jak się ta 
sprawa będzie przedstawiała w la­
tach następnych, ponieważ ostatnie 
sprawozdanie statystyczne, ogło .. 
szone w r. 1932, dotyczyło r. 1929. 
ale kronika policyjna stwierd:~a 
dla r. 1930 dalszy 'wzrost występ· 
nych podpaleń o 34 proc. (3.9~B 
wypadków) w porównaniu z r. 192f1 
i dopiero w r. 1931 ilość ta cokol­
wiek się zmniejszyla - do 3.829 
wypadków t. j. o 4.1 proc. 

Pr.y .aparciu skllcL, w.dęclu 
brzucha, nadkwaśności soku żoł~dko­
wego, bólach głowy I1fzec0uleniu 
uczuciu stra.cha, ol!61nem złem sa­
mopocl:uciu i ·zmęczeniu lagodnie 
działaj~Cla naturalna ;wod3 gorzka 
"Francisł:ka-J6zefa" daje łatwe wy­
pró4nienie uwalnia organizm od po­
x.ostało§ci w jelitaoh I w wielu wy­
padkaoh zapobiega Jlapaleniu ślepej 
kiszki. Ż/ld!lć w aptekach i droger. 

Jeżeli chodzi o poszczególne 
dzielnice, 42,2 proc. ogólnej ilości 
pożarów prr.ypada na woj. central­
ne, 23.5 proc. na wschodnie, 8.4 
proc. na zachodnie i 2.9 proc. n~ 
południowe. Wobec dużych różnic. 
zachodzących w gęstości zaludnie­
nia, bardziej przejrzysty obraz pa· 
nujących w tej . mierze stosunków 
otrzymamy, biorąc stosunek na 10 
tys. mieszkańców. Wypadnie wów. 
czas (w r. 1929) w woj. centralnych 
5,4 portarów, we wschodnich - 7.&, 
w zachodnich - 3.2 i w południo 
wych - 5.2. W -woj. wschcdnich 
zatem w stosunku do - zaludnienIa 
pobry zdarzają. się najczęściej, Vi 

zachodnich - najrzadziej, woj. cen. 
tralne i . południowe znaj'dują się 
pośrodku. Na częstość poo.arów lIla 
oczywisty wpływ i to, w jakim st.a 
nie znajduje się w da.nej dzielnicy 
organizacja ' straży poź'arnych. 

Na \lwagę zasługuje- równie1J i to 
że ogromna większość pożarów zda 
rza się na wsi, gdyi przeszło 84.0 
proc. ogólnej ich tyfry na 10 tys., 
zaś mieszkańców w miastach przy­
pada 4.0 pożary. a na wsi 10.7. 

Z. K. 

( ,zgiai DWaŻDł~ !!! 
jaki;;a Imponujące wrgrane padły u nas w ostatnich loterIach: 

W 15·ej Lot. Pańs.w. - premJa zł. 415.000 - na Nr. 
24-ej" " zł. 175.000 - " » 

~ 35-ej" ,,- wys.ana at 150.000 - " " 
»18-ej " ».ł. 75.000 - " ~ 
»n-ej" " "zł. 70.000 - " » 

" 18-ej" " " .t. 50.000 - " ." 
pozatem wiele wiele po ' 50,000.-, 25,000.-, 20,000.-, 

. . 10.000.- i t. d. 

60373 
72423 
6!570T 
41519 
89108 
99127 
16,000.-

S -A-KA Piotrkowska 22, 
.... ' • • ~Iotrkowska 86, 

pabJanlce, PI. Dąbr. 3. 

Szozęśc:ie stale sprzyja naszym Graczom! Skorzystaj z okazji! 
Kup u n88 szczęśliwy 108 do l-ej kI. rewelaoyjnej ~6-ej Loterji 

Państw. I Czas nagli! 

Siec koleiowa w Rosji 
Zgodnie z ostatniemi danemł eta . , da zaledwie 4 km. drogi t.elaz1\ej, 

tystyk, ogólna długoŚĆ linji kole- podczas gdy w W. Brytanji - 160, 
jowych w Rosji wynosi 85 tysięl\Y w Nj, nHs.rch - 12'0, a we Fraruji 
kitcrne :(w, czyli mniej więcej l,ół- - 100 1ilometrów. Zaznaczyć teŻ' 

t')ra r:tzy tyle, Co za czasów c1tl'lt- U!1.: f ·ży, że jakościowy stan rosyj­
tu. 'iN porównaniu jednak z og1'.)· ekich linij kolejowych pozostawia 
mem 1 ~ ,'<óstrzeni, na jakiej roz,\lą.:;J. dużo do tyczenia, tak, ie jedynie 
'3ię \,ai~;:two sowieckie, jest to zni· dwie trzecie ogólnej długości sieci 
kOI03. je.fZcze ilość, gdyż na tY9ią\.: dróg żelaznych w Rosji są. roatne 
kilonwtn VI k'warlratowyc.h Wf .. I· do u.zytku. 

LV 
- Niech pan nie robi glu­

pkh Ża.T tów ! 
- Bardz·o mi -przy,kro, panilCl 

sc:dzio, ale bardzo mi zależy na 
tem, bv się dowiedzieć o tern . 
Jesrtem z zawodu złotniki~. 

- Czy pan jest przy zdJro-
wych zmysłach? 

- Nie jestem wa,rjatem, pa · 
viii! sędziol 

- Jwk pan więc może mi za­
dawać podobne D~1:ania? 

- Jestem bezlrobotnV\tn. sza­
nowny panie. 

- Ale co to ma do rzeczy? 
- Niech mi pan wybaczy, 

panie s·ędzio, że J)3.n'll t-o zaraz 
wytluma'c:zę: od dwucl1 mies·tę­
cv .j€Slt!!m beZ pracy. Słyszał 
pan zwpewne, że setki i tysiące 
zna idują się w pod(),bnC->)Jll poło, 
żetUu. 

- Dobrze. niech nan daJlej 
mów,i. 

- Nie nalcżę dO' żadn~o 
zwiaz,ku zawodowego: ~aJ11 wie 

zapewne, Źle moje rzemh.>s'lIo nie 
jest zorganizowane. . 

- T8ik, tak. 
- Od treZech tY'gtOdn~ jestiem 

zupełnie bez środków. Robiłem 
wszys.bko, co mOlŻliwe, aby {)­
trzymać zajęcie. ale n.i.esif.ety 
nalp!l'ÓŻno, ... 
~ Ozy zwrócił się pan do LI­

rz,ędu zasitkow~ sw-e~ ()I~rę-

"u'!. -
- Talk, panie' slędzio, al,c nie 

m~ą już nic wypłaoc·ać. bQ fun., 
dusze się wyczerpały. 

- U władzy kośc~~nej był 
pan też? 

- Tak jest, u piroiboSZClza też. 
- Czy nie ma pan krewnych 

albo piNyjareii6ł. któl'zsby mOrgU 
panu dlOlPOmóc? 

- PolIo,wa z nich znajduje 
s'i~ w ta'kiem samem pooo,żeniu. 
.i2k ja, a od resZttv brałem tuż 
ile mo~łem. 

- Co pan robił. .. 1 
- Otrzymałem od n'ich tyje, 

ile mo,gli mi dać. 
- Czy ma pall ~OIne i dZ!iooi 'l 
- Nie, 'Panie sędzio. 
- Zaraz, zalI'az - ałe p11"71ł-

ciez istn'ieje Oipi>()ka nad b€',­
domnym'" Pa'n ma pl'zooież Dra 
wo do. ... 

Radion nie niszczy bielizny ! 

RADIO"-" idealny 'ro­
d k do prania, oszczę. 
d:a bieliznę, gdyż .u~uwa 
b d bez tarcia BIelizna. 

fU , Radionem, przez 
prana d i k długie lata wyglQ a, a 
nowa. 

PRAt.HE RADlONE M 
EST JEDNAK NAJ. 

J OSZCZĘDNIEJSZE' 

Radion NAPRAWD~ chroni bie'liznęł' . -
iW 

Od€zgig 
Dzisiaj w prlerwie poranku sym­

fonicznego z filharmonji warszaw­
skiej dr. Zofja Garlicka wygłosi 
odczyt p. t. "Prawo do dziecka ko­
biety pracującej", w którym omówi 
braki w wychowaniu niemowląt 
matek pracujących, brak opieki 
brak naturalnego ż.ywienia, oraz ko 
nieezność t2lapeW'llienia dzieciom 
matek pracujących normalnych wa 
runków wychowania drogą ulg w 
pracy matki. 

Jutro o godz. 16,40 wybitny przy 
rodnik prof. Michał Siedlecki mó­
wić będzie z Krakowa na temat 
"DługowiecznOś~ zwierząt", która 
nieraz przekrac~ najdłuilsze nawet 
lata życia ludzkiego. 

Dnia 15.11 o godz. 16.15 w odczy 
cie dla nau.czycieli dr. Jan Kuch­
ta P&ruszy Vi swej prelekcji P. t. 
"Psychologiczne podstawy nowych 
programów" . przeprowad'umej o­
becnie reformy szkolnej zgodnie z 
postulatlllIlli na.jnowszych badań 
paycha - pedagogicznych i dydak-
tycznych. . 

Tegoż dnia o godz. 16,40 dr. Ste 
fan Rygiel, dyrektor biiJ.ljoteki uni­
wersytetu w Warszawie, zajmie 
gremjum radjOBłuc~zów rolą 
ksiąJiki w życiu człowieka od lat 
najmłodszych aż do późnej starości 
i "cZarodziejską mocą książki", 
która władnie umysłami i sercami 
ludiliemi. 

Dnia 16.11 o godz. 16.40 nadaje 

e • --
riłdłow~ 

Kazimierza Ajdukiewicza, rozpatrtt_ 
jącą. historJę i poczucie komunizmu 
oraz jego pobudki psycbiczntJ. 

Teg'oż dnia o godz. 17,40 w cy­
klu odczytów "dla polskiego świa­
ta pracy" mówić będzie o "prawie 
kobiety do pracy" dr. A. Minkow. 
ska. Prelegentka rozwinie teorjr. 
konieczności zarobkowania kobiet. 
które są. często żywicielkami 1'0 

dz.in. 
Dnia 17.11 o godz. 16.40 otwarty 

wstanie nowy rodzaj odczytów ra­
djowych~ przeznaczonych łlla lIa­
mokształcą.cych, w których specja 
liści z różnych dziedzin wiedzy będ~ 
informowali radjosłuchaczów -
"Co i jak czytać?". Tym r3lZent mó 
wić będzie prof. H. Mościcki 

Dnia 18.11 o godz. 16,40 .. eyklu 
odcztów "S wiat przez nwJJo" int. 
~adysław Heller wygłotd prelek­
cJę p. t. "Na szlakach eteru". 

Dnia 19.11 o godz. 16,40 wybitny 
badacz literatury polskiej prot. 
Konrad Górski wygłosi przed mł­
krofnem 'warszawskim odczyt () 
"Steranie teromskim". w si6dmąl 
rocznicę zgonu wielkiego twórcy 
"Popiołów". (r) 

•••••••••••••••••••••••• 
Składaj odzież 
i bielizDC; dla 
bezroboinuch 

radjostacja lwowska prelekcję prof. • ••••••••••••••••••••••• ----. Panie sędzio, byłem ;łUZ 
w dwuch takich p.rtZ yt'lll:k ach 
ale wc.z;oraj d!Zil6'S'ią.tki z nas ~,­
suruęlto z powodu braku m1iei" 
sc-a. Panie s'ędzio, ja jesd:e:n 
llłodny; czy ni.z mam 'PIrla/wa pl"9 
cować? 

- Tyliko w domu uibOJgilOh. 
- Już panu mÓ'Wlilem, pan!~ 

s'ędzio, że nie mogę tam wró­
cić. Przecież n1ic mogę ohyhll 
!.InIusić nikogo do ofial"Olwan;1l 
mi p:racy? 

- Trudno. 
- Pan1e Stędzoio. , aJe ja jes·tetn 

okropnie głodny. Gz.y mOlże mi 
pan 'POIzw-olllić na ~cbranie? 

- Nie, nie, tego nie mogę. ,_. 
Pan przecież wie, że tegO ni'e 
IDOIŻIlla.. 

- Więc mo'że mam kiraść ? 
- Ale, alel Pan S!obi~ lekce 

waży sąd! 
- Panie sędz10, jest mi bar­

dzo, bardzo przykro. GlIodzę si~ 
d osł'olwnilE' , na honor! C.zv mooto 
mi pan pozwolić, bym s!prred., J 
lIlJ3.tl'ynall'ikę i spodnie? 

Biednv rozpliął marynalI'kę i 
slędzia ujrzał pod nią ~ołe ciało 

- Nie mam nic pozatem ... 
- A~e ni,c mOlże pam c:llIodzić 

na .ulicv w sbl'!()ju, zakłócającym 

porządek publiczny a,lbo o:łm1-
ż.ający mOil'alność. Na to są Slpf> 
cjaJne pil'ze:pisy. 

- Gzv m()lżre' mi więc pan po· 
zwo1ić, aby sypiaił I'rdzieś na 
ta wce i iebY'lll n'ie był pnez lo 
karany, za \vłóczęgostwo? 

- Oświadczam paIliU ru Da 
z a>ws·z e , że nioe mOlgję wydać ta-
kiego pozwolenia. -

- Cóż wi~ mam robić, Sir? 
Nie chcę lrunać ptrzCipis61W. al~ 
D.ileoch m'i pan tyLko powię, CO 
D"'iIaJIl zrobić, bv ZJll.aleźć poży­
wienie. 

- Pra'gnąlhym móc panu nO' 
ra'dzjć , 

- A w;j~. S1r, ·teraz pytanI, 
czy według p.rzepisÓW jestem 
iV'Wym c'złowiekiem? 

- M6j człow~eIk u, to jeStt py. 
tanie, na .które nie UiIUi,em paou. 
odpowied,zi,cć. Przepis,y o tem 
nie mówią. Bardzo mi napra'\l\" 
dę pana żal. Ma pan tu s,zyUnga 
niech pa[) co·ś zje ..... 

AdwoJmot slko-ńc.z y ł. 
- N'apra;wdę - odolZ:wał 'łi~ 

przyja-ciel - t,o jest ba.rd~o in" 
wlresujące. Niebywale. Ciekawa 
cza;sv hyły wtedy .... 

tTl:uw. A. St.} 
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PROCES 36-CIU 

Lawa oskarżonych bro i siE: 
(o widził!li i slgsz~li polit:jaD(i przfz ol",ór w~Dig· 

lat;ging na konerC!si~ P. P. s.- ~wi(g 
VV piątym dniu pro~esu pEl! 

ci wko CZłOlllkom h. PPC;;.·l(~wicv 
zeznawali świndkowie oSikar . 

ienia, 
funkcjonarjusze łódzkie,go urzę 
du śledczego. W ostatniej chwi 
li sąd zmienił plan przesłuchi .. 
'" ania świadków i zamiast picI' 
WSZf'j g!rUPY, .lalką mi.eli stano­
wić alSip. Bry,'.ak i st. pil'zodo­
w'1jk Kopeć, przys1tą[piono do 
crzesłuchi'wan.ia grupy z funk­
cjoJlarjuszy policji, ktÓTZy w 
d;l;u kongresu 
przysłuchiwali się obI'adom 
przez otwOI'y wentylaryjne 

na da-eb,u. 
Jalko pierwszy złożył ZI!Zł1'l· 

nia 

ŚW.: 
lcm 

pi'zew.; A czy istnicJe III mię 
dzynarodów,ka " 

Św.: Tak. 
GOtkOwski; Czy świadek u· 

waż:l , że rząd robotniczo - wIo .. 
ścia!lski. jako hasło partji. je,>t 
wystąpicuiem antypalistwo­
wcm? 

Św.: Nie. 
Osk. OIinger : Świadeik mó­

wił, że pr,ezydjum kongres.u za· 
cho'Wy'Wa,lJo się agresywnie. Co 
to znaJe.zv? 

Św. (Po namyśle): MówiI.i o­
st·ro iglośno, 

Przew.: Ja.kim językiem -prze 
lD<alwial Olinger? 

mówił, że na kongresie wymie· 
Diano nazwi&ka wybitno przed · 
s ta'\v.ici eli sO'cjaJistycznych i ko­
munistycznych. CZy ';nnych 
głośnyc,h nazwisk św.:adck Ole 

dvslZ'at? 
Św.: Nic przY'P'Ominam ~o · 

bie. 
GotkOwski: Czy nie wymie­

tli'ano tam nazwiska Hitlera, 
Hindenburga j . innych? 

Św.: Być może, ale nie przy­
pominam sohie. 

•• OtkOwski: 'Czv świadek 
w szys,tIk o dokliadllie no'wwal i 
wSlystlko zdążył? 

Św.: Mniej więcej c,zwartą 
część. Chodziło mi przede wszy 
stkiem o ;p'r.zemówienia i okrzy­
ki anty'pall&twowe. 

Św.: A Lak.. GOtkOwski: Cizy św~adek <,zy· 
PI'7.ew.: Czy b:yla na kongre · Illj~ jakieś pisma? 

~i i! mQwa o Cenł,j'olewie i fa· Św.: Nie. 
szV!zmie? GotkOwsJJ;.i: Świadek nic C'lY· 

Św.: Tak, G01ikowSikl mówił, La 8ni "Ga,z,etv Polskiej", kt6ra 
że CentrQlew to 5'zo-pka. O fa- jest organem rządowym, oni 
szyzmie to tylko słys.załem , że ,.Robotnika", mimo ilŻ jest urzę 
lam jest jakiś ... "faszyzm socja- .:)'likiem ~XUJŻby pOI1.ilyczn~.i? 
li.styczny"... . J 

Gotkowski. Czy świade'k nic Sw.:. ak mam c.zas to C'f.Y-

mo'że _ wyjaśnić dokładniej, c:) tam. 
ja mówiłem o Centrolewie i GOtkOwski: I nie spotykał 
~zopce? Albo lepi~j niech śwh· się świadek nigdy z terminem 
dek powie, Co to jest szopka? »,kontalkt". Przecież to jest bal'-

Św.: SZOpIka tf) był,a kO'medja d·zo popularny wytrn. Mów~ l6ię 
Centrolewu wohec mas 1'ohot- naprzykłaQ) przed w)'horanti, tl 

niczych. kontakde między PlH;tją łI, sze·· 
przf:w.: Dlaczego świ,ade'k u- rokiemi masami. 

ważilł, że nawolywanioe do rzą- Św.: Ja ni~ słyszałem. 
?u robo,tn~zo" włościańskiego ł Z k;>lei ~ąd przyshpuje 00. 
Jest ant yp an <;,hVOfWem ? badJal1la ŚWIadka 

JeluI Krzemiński. 
rll!Owkil.ział dokładnie, w jaki 
f.pl1sób z(wganiz,owanO' pod, 
słuch na dachu w dO'mu 
III. TuszyI'll.kiej 17-19, 
odhywaJ się kQngre.s. 

1-:w.: MÓ'Nił po UJk..raiń-sku. 

przew.: Czy świadek zna ben 
-jęz:y1k ? 

przy Św.: Nie, ale wam rosyj'5ki 
gdzIe . d

"
-

Antypańsfwowe 
okrzyki 

~w.: Przy okrzykach "Niech Izydorczyka. 
żyje republika soc.i:tHstyc'zna" 
oskarżeni zacinali się, jakgdy­
by chdeI~ powiedzieć : "niech 
iy je republika socjalistyczna 

Był O'n również na dachu i ze­
znaje z,gO'dnie z poprzednimi 
świadka.mi Różnica polega ty]­
Jw UI3. tem, że na ,pytanie, kie­
dy zapalono światła na sali 
obrad, odpowiada, Że oCZWIar·' 
tej, a Świech'is'ki twierdzi, 're 
ponieważ było ciemno na sali, 
od rana i!:apaJono lam'PY. Pó­
źniej jronak świ'adek mówi, że 
możliwe, że światłO' -pamo się 
cały ozas. Twierd'li , że pny &­

n~sztowaniu Olingcra ])O znał 
gO' odrazu , mimo., że ten podał 
zmyślone uarlwiskC'. 

:>oprzedniego dnia, udali si~ 
de właściciela lokalu i pod pre 
trkstem ch~i zOlr~,alllizolwania 
uroczystości z okazji imienin 

marszałka Piłsudskif'J(o 
oLejrzeli dokładnie teren , na ja 
kim miały się odbyć obrady 
kO'ngq-eS'u. W ten Siposób wyna 
leili sobie miejsce na dachu, 
-,>'k ąd mOlRli widzieĆ wnęłiflze sa · 
li : przysludriwać się dyskusji . 

PI,zodO'Wnilk Krzemińs'ki O'PO­
VI iada do:kładnie, jaki prze­
llleg mial kongres, kto. pr,zema­
wiał, jakiej treści były rezolu" 
ejc- i jakie wznosrzono okrzy!ki. 
r:włe 

zeznanie pokrywa sie dokład . 
nic z aktem oskarżenia. 

KrzemińlS!k.i cy;Łuje nazwi5'ka, 
cyfry i da'ty, mówiąc wszystko. 
iednY1m tchem, jakgdyby z gó­
rv ułożył soibie -plan zeznali. 
Sz.c,zególnie obciążająco br.zmią 
zeznania w sbosunku do głó'W­
nych oska'rZOInych: GOrtJkO'w!S'kic 
go, SOlkorski~, Spał1ka i Olin· 
gCl'3'. Świadek powtarza 

treść ich przemówień, 
prtytaczając na,wet cał,e uryw­
ki i cytując ol; l'zyki. 

Oskarżeni bronią się 
przew.: W jruki srpQsób świa­

dc'k dowiedział się Q kO~lfesie'! 
Świadek: To były wiadO!01o, 

ści słulwowe. 

Osk. Gotkowski: Świadek 
wspomniał o współpracy PPS.­
lewicy z Selr()bcm i UOW., czy 
sobi~ jednak zdaje sprawę z 
różnic w ideologji, jakie weho­
clzą między temi d'Wiema os1a­
tn j,emi m'lgwn~zacjami? 

Św. ('PO namyśle): Wiem ... 
UOW. jest Qrganizacją nacjona 
l!styezną, a &lIrob - rady,kal­
ną , 

GOlkowski: Prawda ... Ale 
CŁy wobec reao jest możIiwem, 
3by te dwie organizacje ze .so­

bą. współpracowały? 
Świadek milc,zv i WIZ'TUJSza ro­

mi()lJlami 
(,~łkowski: Świadek mówił 

w swoioh zf'znaniaoh o Marksi e 
j Ka,utskim. Czy świadek wić 

k lo to bvł KautSlki. 
Św.~ To byt jakiś wę.gie,r .. . 

Teonetvk' ... 
Na saJi śmiech. 
GOlkowski: Swiade,k m6IWił 

('oś o " trnkta,tor.ach" cO' to. je<;t 
takiego? 

Św.: TrakLat")r lo jest pJ!ug 
GOlkowo;ki; Czy świadt>k (10 

kłaJ:.>e ~łY~l~ł, ż.~ przewodlli· 
Cl. ą<=V ko:;';grr' su k.lZ'3.ł śpbwać 
111 mieill\'lIarodó"'kę? 

l _tego wszysll:iko ZIfoz\lImia-
łem ... 

Podsłuch na dachu 
I N astlW'uje sz~reg pytań prze 
woonic.ząc ego , oskarżonyoh i 
obrony na temrut, w jaki sposób 
urządzili się wyw:iadowcy na 
dachu. K,lW:!!IDoińsk:i OfJ)O'Wi,ada, 
że 

7AlglądaJi do sali przez otwory 
wentylaeyj~e. 

pos~ując się lampkau1i .. k-lr 
tryoznemi. Było z.imno, wiec 
zabl'aJi Ił;e sobą koee, posiłł% , 

papierosy. 
Jedli i palili na !Zmianę. Zaw ze 
jednail> ktoś był na ,posteil'lmku 
przy wentY'la!loraClh i ws'zystk;~ 
ok,Qlicz ności., towarzy&zą,oe kOlI 
grE'3'Owi hyły dIOIkładmie not" 
waBoe. Wieczorem WAekalZyvva · 1 
no raporty właściwym zwierz I 
chnilkom. 

'Na pytania" dl()tyczące pol'oże 
nia a.tworow wentylacyjny.!h ; 
pola widzenia, Krzemiński 00-
powiadR. ż.e '))ITIZechyliwszy ltię 
mOlŻ!Ila było d'Olk./ladnie z.oiba 
czyć 

cflłą sylwe.tkę mówcy oraz piel' 
wsze rzędy słaehaezy. 

N a ten tem.wt d()lchodzi d,) 
dł,u.ższyc'h roz,waźań i d.Y5ik UlSj i 
między os.krurwnymi Ą wvwia­
dOlwcą· 

J ak o drugi zeZill'p je przad. 
Leon Świeciński. 

Opi,sllj,e w identyczny i zgoil-
1.",1 z aktem ookaT~cn.ia SipOsóh, 
w- jahi funikcjona,rjusz~ policji 
doslt:a]i się na dach, jak sit; 
tam Llrz-ąd'ziJi i co słyszeli. Po 
daje skład prezydjum i mów­
~:ów , cyfry ucz~tników kOIlR!re 
su i gości, cY'tuje części IPoszcze 
g6lnych pl'1Zemówień i treść o" 
kr.z.yrkÓlw, wznoszonych po 
p,r.z,emówieniach. 
Oskarż. GOtkowski: Świaflck 

Gotkowski: Czy na,woływa· 
nie do rz~du robotniczo - wa"o­
~da,ński", '~~o jest untypalis-two­
weiln? 

Komen~a ~ef[ 
(Liebeskommando) 

W rolach głównych: 

0011, Maas 
i Gustaw Friihlich 
Największy przebój 

sezonu; 

Ja chciał bum 
raz ieśzcze poMochac 

i szaleć, tęsknić i nawet szlo­
chać, tak cbciałbym, by biedne 
me serce ożyło w miłości tej 

znów. 

rad" , 
OSkSI'ŻOny SOkOl'OWSk.i: Czy 

świadek uważa IlI3.wolywanie 
do uwolnienia więźniów poli­
tycznyoh w Łucku za antypań­
stwowe? 

Św.: Ną· kong,resic wys.tępo· 
wano talk jOwnic, ja,k to czynią 
'kon11'umiŚ<:i. 

SGkOrOwski: C~y tylkO' kio­
muniści wvst~pc.ją jawlli~? 

Św.: Tak. (Qdj)owiada jakoś 
niecbętnie, w,Z1rusza.jąc ramlio­
namj - ilir.z.ewoonicT.ąlCy zwra­
~ uwagę, by świadc k m6wH 
s.po-k o jniel,-

SOk6rOwSkl: Ca:v świadek u 
waża, i".e ZSSR. )f'..st narodem, 
bo ta,k mÓ'WU? 

Św.: n;e umie <bć ndno,wie­
dzi i doplero pr~ pomOlr.V przc 
wodniczącego uda.ie siQ skon· 
startować. że identyf1kuie nrur6d 
z państwem. 

SOkorGwski: Czy §'wiadek 
wie, kiedy stwor,z.ono międJzy-
uarodówlkę? ,.. 

Św.: Nie. 

"Konta kI" 
W dz.bzym ciąjgu IZJeznań 

Świeciński OIPowiada, Żil słYSlzal 
1Ia kongresie o kontalk.eie P. P. 
S .. levvicv z KPP, 

przew.: Czy m6wiono o \IeI.u 
wy,raźnli.e? 

Św.: Nie, ale ja!k si~ m<ÓłWł \lo 

kontakcie, to Wliadolffio, że cho,­
dzj o komuniśtów... Słyszałem, 
że m6wili o pięciu kontakta<,h: 
trzech stałych li dVlUIch "iesła­
łych. 

P~--ew.: Czy świade/k nle wi~ 
o co chodziło? 

Św.: Nie, ale domyślam sit:, 
że o komunistów. Eomuniśd 
zawsze coś m6wiq o kooLalk­
tach. 

oraz wszelkie aparaty grzejne elektryczne sprledaje 

Sklep Elektrowni, Piotrkowska 115, tel. 13Q-Q2 
Ws.elkie pokazy nie obowiązują dO' kupna. 

przew.: Czy pmed przyjaz­
dcm ONngera mówiooo coś, że 
przyjedzie jakiś wi~ aa,., 
łacz? 

Św.: Mówi'ODI), że pnyjedz.ie 
ze Lwowa, a~e nie wiedrtielriśmy 
dokładnie kto. 

przeW.: Ja·kto nie ,tlklf'cślono 

bliżej? 

Św.: Nie. 
przew.: Przecież lWOIWianie 

Illic~em Sipecjalnem nie odrót­
niają się od innych ludzi ... 

Dowody rzeczowI 
Sąd powołuje świadka Kwiat 

11 ()wSlkiz~O', okazuje się jed.na:k, 
Ż~ 7'as1zła pomyił!ka i wezwano 
r6'Wniez wywiaKlo'Wcę umędu 
śledc,,:.egQ, ale nie ma,jącego nie 
w~:pG1ne.go ze sprawą. Sąd po­
~hUlawia weIZ;Wać odpOlWiedni~ 
go świadka. 

.Naost~nie zeznaje ~i. 
q.:l<wca 

Justydd. 
.Iie wnOszą~ do SlJ)I'aJWY nic no< 
\1,·c,gO. S;zeoogu okolic~noścl. 
któn. podał do aktu oskalrienia 
w formie uznrul, nie 'Pamięta.. 
OskarżOny G0tk,0 wsk1: Cey 

H:ihaICizyk mówił na kongre­
sie o zbrojllem powstaniu? . 

Sw.: Nie, 
Po zeznaniach Jusfyok~~ 

sąd zwra'Ca się do s t'l"on , OLy iy­
C1.ą sohie odczyt-ania zeznań 
świadków. :Mórzy nie przybyli 
na SD.r3We. Po pięciominutowej 
narlidzi,e lawa OIbroilcza :i pro·, 
kuratOll" z'gad:zają się na wnio­
s<:k kompletu sędziowskiego. 
Sąd przystwuje do O'ględ,.ill 

dowodów rzeczowych, na które 
składają się materjał:v skonfi­
skowane na kongresie O'raz kil­
ka 5'ztandalr6w. 

Na tern wczorajsza sesja zo· · 
silliła przerwana do ponicdział­
ku . 

• 
IIllgJ n~dzg 

bezroboinuch 



już 

ull .. kał' 
kursuje na ul. 

skiego 
KiIi"-

w dniu wczorajszym uruchomio 
Do po kilkumiesięcznej przerwie, 
komunikację tramwalową na skana 
lizowanych odcinkach ul. Francisz­
kańskie.i od Bałuckiego Rynku do 
ul. Kilińskiego i na ul. Kilińsldego 
od Franciszkańskiej do Na-utowi­
cza. 

Mieszkańcy ul. Kililiskiego przy 
Jęli wznowienie komunikacji tram­
wajowej na tej ulicy z wielką ul­
gą. Brak "czternastki" dawał się 
im bowiem dotkliwie we znaki. 

Ulice Karola i Pusfa 
zmienią swe nazwy 

Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej, przed zatwierdzeniem 
wniosku o nazwaniu ulic na krań­
cach imieniem Ś. p. por. ~wirki i 
inż. Wigury, radny Wojewódzki 
wystąpił z kontrwnioskiem, doma­
g.ającym się, aby miasto uczciło 
pamięć i wielkie zasługi obu boha­
terów prz.estworzy przez nazwanie 
łch imieniem ulic w śródmieściu. 
Zdaniem wnioskodawcy należy 
zmianę tę wprowadzić ze wzglę­

dów nawet dydaktycznych. 
Rada miejska, podzielając całko 

Nicie tę opinję, odesłała wniosek 
do magistratu. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
włalhe miejskie zamierzają w związ 
ku z tem przemianować ut. Karola 
na ul. por. twirki, zaś ulicę Pustą 
na ul. inż. Wigury. Sprawa ta znal 
dzie się niebawem na plenum· rady 
miejskiej. 

Spis poborow h 
rocznika 1912 

w ponie<h.iałek powinni się st,,-­
WIĆ do spisu poboł"-owych w lokalU 
WIlra wojskowego w god'Linaeh od 
g do 15 mężczyźni roc:mika 1912, 
zamieszkali na terenie V komis ar­
jatu policji, których nazwiska roz 
poczynają się od liter: S. Sz. oraz 
'llężc'Lyźni z terenu xrv komfsar· 
atu, których nazwiska rozpoczy­
'~ją się od liter A. R C. D. E. P. 

Rdwokat Foralle 
obrońcą Kuźmickiego 

Jak się dowiadujemy, aresztowa 
!ty w swoim czasie b. asesor sądu 

. groozkiego w Łodzi, Włodzimierz 
Kuźmicki, zwrócił się ze specjal­
nem pismem do adwokata Daniela 
Forellego z prośbą o podJęcie jego 
obrony w sprawie, jaka odbędzie 
się w najbliŹ8zych dniach w War­
ezawie. 

Adwokat Forelte do prośby tej 
przychylił się i wyjeżdża do War­
szawy celem zapoznanią łl~ z akta 
mi spraWJ. 

Hocne dyżury aptek 
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Należy zgłaszać deklaracje o wystcwieniu do starostwa grodzkiego 

11 
orbllę OlEI A Bezwyznaniow()ść, jako przeciw­

stawne pojęcie przymusowej przy­
należności do spoleczności religij­
nej i gminy wyznaniowe,i, oznacza 
talIj stan prawny, przy któr~m da­
ny obywatel może nie należeć do 
żadnego wyznania, może wystąpić 
swO'bednie z każdej gminy wyzna­
niowej, bez uszczerbku dla praw 
swoich w pat1stwie. 

Pojęcie bezwyznaniowości wyni­
ka z ogelnych gwarancji konsty­
tucyjnych, poręczających wolność 

sumienia i nie wymaga żadnych 

specjalnych ustaw, prócz przepi­
sów ustaw konstytucyjnych. 

Na terytorjum Rzeczypospolitej 
w oluesie, poprzedzającym ogłosze 
nie konstytucji z dnia 17 marca 
1921 roku, instytut bezwyznanio· 
wości b~Tł znany i uznany tylko w 
b. zal"oorach pruskich i austr!ackim 
i wynikał z odpowiednich ustaw 
konstytucyjnych_ 

Przepisy konstyti.tcY.ine zupełnie 
wystarczały dla prawnego uznania 
bezwyznaniowości i bezwyznanio­
wych. 

nie zastrzeżona, władze administra do określonego wyznania. 
cyr,te muszą uznać Z3 wai.ne Zgodnie z duchem i treścią roz­
t)Świadczenie (podanie) o wystąp te porządzenia powyższego, oświadcze 

niu ze społeczności religijnych, są nie o wystl!pieniu z gminy wyzna­
ny nie mogą żą'![ać od osób uzna- niowej, t. j. ze sp()łeczności religij 
jących się za bezwyznaniowych nej w b. zaborze rosyjsllim winna 
przysięgi wyznaniowej i wogóle sto być czyniona przed władzą poli­
sować przepisów karnych sprzecz- tyczną I-ej instancji, t. j. starostą 
nycl:J z par. par. 111 i 112 ustawy I grudzkim lub powiatowym. Już re­
konstytucyjnej. I skryptem z dnia 25 lutego 1926 r. 

a p r lE e d a j e m y tylko 
we własnJch skl~pac": 

PIOTRKDWSKEi 5Z fel. ZIZ-39 
PIOTRHDVlSKii 95 u 1811-Z7 
PIOTRKOWSKA 160" Z36-04 

Przes'rzegamy przed agentami, 
starającymi si~ spuedawnć po do· 
mach rzekomo towary M_lnie. 

Wsselkie .am6wienia telefoniczne 
uskutecsninmy _ bezpłatną dostawą 
do doma:. 

Juliusz Meinl 
Specjalny skład kawy i herbat., 

Izba druga Sądu Najwyższego l L. 9423 A. A. ministerstwo spraw 
w dwuch orzeczeniach z r. 1923 j wewnętrznych zgodnie z powyższy 
uznała: "Artykuł 111 konstytucji I mi przepisami zezwoliło obywa te­
Rzp!ite,i Polskiej nadał obywatelo-lloWi J. z Warszawy na wykreślenie 
wi po!skiemu, nawet lIienależącetnu się z gminy wyznaniowej bez 
do iadnego z istniejących wyznań wstępowania do innego wyznania. • .ł ................... .. 
i seld, prawo hołdowania zasadom, l Od tego czasu na terenie m. War- _ 
wy!~zającym wszelkie wi:rzen~a szawy powyżej 1?OO ~?b wystąpi- Odznaczenia woisko­
rehgIJneJ... Przymus przysIęgama l ło ze społecznoścI rehgl.lnycb. I h D K ł.' d ' 
przed sądem nie może się rozcią- l Aczkolwiek brak dotychczas do-} wye . . 110 Z 
gać na osoby, które ze względu datkowych przepisów jednolitych I W t t' D' łk P t -. . l . os a mm zlenn u ersona 
na swe wewnętrzne p,rz.ekoname na cały obszar b. Kongresowk', M S W • k k ł • 
nie uznaią Pl1zys!ęgi; w szczegół- któreby normowały technikę Wy nym

d 
'. . oJS. u .aza Od Się za: 

, - Id "t t..... - t . • t • rzą z~nte o przvznaruu o znaczen noscl - {l yczy o uezwyznamo- s ępQwama z gmm, o samo wyHtę t' ł ił . 
wych ... Można nie należeć do iad- powanie z gmin wyznaniowych i nas ępuJącym o zlanom: 
nego "\\'Yznania i pomimo to od- ~ uzysl{anie . stanu bezwyznaniowego Orderem kawalerskim PolOnia 
rzucać przysięgę". I nie nastręcza już zasadniczych Restituta - pp!I{. dr. Michałowi 

Generalna prokuratoria R. P. w trudności. Dobulewiczowi ze szpitala okręg/)-
opinji z dnia 8 stycznia 1923 roku Urząd wojewódzki w Łodzi "VI. wego Nr. IV. 
L. 20U65-22 orzekła, że według A. D. 4173-35. III" w okólniku z 
konstytuc.ii z dnia 17 marca 1921 dnia 27.VI 27 r. reguluje uzyskanie 
r. nienależcnie obywatela do :i.ad- stanu prawnego przez be7!Wyzl'la, 
nego wyznania jest stanem upraw- niowców w województwie łódzkiem 
nicnym i władza polityczna nie ma i dopuszcza zgłoszenia przed 5ia­

poasta wy do żądania od bezwyzlł:t- rostą wystąpienla z istniejących 
t:icw~'ch, to jestCH\ każdego z nich społeczności religijneJ i nie wstępo 
z os')hua legalizacji ich indywidu- wanie do żadnego przez państwo 
al'Jego sta lU be1.wyznaniowości. uznanego wyznania. Dla bezwyzna 

Rozporządze:lie trzech ministrów niowych urząd wojewódzki poleca 
z dnia 11 stycznia 1921 r. (Dz. Urz. p. p. starostom założenie i prowa-
Min. Spr. Wewn. nr. 2--21, poz •. dzenie świeckich rejestrów aktu 
44), dotyczy wprawdzie przecho- stanu cywilnego wyznań nie-
dzenia z jednego wyznania na 10- chr2leŚcijańsldch (w Łodzi rejestr 
ne to jednakże prawnie nienaJei.e· taki założono w czerwcu 1924 r.). 
nie do żadnego wyznania czyli bez- A więc jakie formalności naJeży 
wyznaniowości konstruuje się tak 'usku~ w celu WystąlJi~lia 

Krzyżem Niepodległości - kpt, 
Stefanowi Hilińsldemu z DOK. IV. 
chor. Janowi Gutkowskiemu z 28 
p. S. K., st. sierż. Józefowi Ma­
łeckiemu z 28 p. S. K. Medalem 
Niepo,Hegłości: ppłk. dr. Stanisła­
wowi Orłowskiemu ze szpitala okrę 
gm,vego Nr. IV., st sierż. Lebelto- ­
wi FranciSzkowi z IV dyonu samo­
chodowego sierż. Klimkowi Włady. 
sławowi z 28 p. S. K. sier. Aleksan 
dmwi Rozewiczowi, plut. Marczew .. 
sklemu Józefowi z IV dyonu samo 
chodowego i plut. Mieczysławowi 
Niedzielskiemu z 31 p. S. K. fp) 

samo, jak przynależność ,iedn06tld ze społeczności religijne,i i przej­___ II!!I_ •• _ID!lliZl~~mJi:!i:~!DiIBI •• iII.~łIIII~_E!l1li! ścia do bezwyznaniowości? 
Należy przesłać oświadczenie w 

Przepis dodatkowe regulowa y 
tylko samą technikę wystepowli­
nia z gmin wyznaniowych. Na tere 
nie b. zaboru rcsy,iskiego pojęcie 

bezwynaniowości nie było znane i 
uznane, jalco obce carskiemu pra­
wołrlastwu rosy,iskiemu. Radykal­
na zmiana nastąpiła z ogłoszeniel I 
konstytucii z dnia 17.m 1921 I. 

Bezwyznau.iowość została uznana 
i uprawniona w calem państwie. a 
więc i w b. Kongresówce prze:z 
art. 111 konstytucji, poręczającej 
wolność sumienia i wyz!1ania i art. 
112 konstytucji o nieprzymuszaniu 
nikogo do udziaJu w czynnościach 
lub obrzędach religijnych. Odtąd 

"teoretycznie" możność wysląpie. 
nia z każdego wyzIlania jest praw Usuwa 

A ze 

Soki • , 

,.PRĄDOŻERCA" 
pęka ze śmiechu. 

Jest syty i zadowolony. Obtarł si~ prą­
dem, płaconym przez panią domu, kt6-
ra łamie sobie gtowE; nad wysokim 
rachunkiem za światło. Niema wtem 
nic dziwnego: to "prądożerca", pa­
sorzytujący w t. zw. "tanich" tar6w­
kach potarł jaj pieniądze. Ten mały 

potworek kryje się w kat:dej t. zw. 
"taniej" żarówce, chciwie pochłania 
prąd i podnosi cyfry Waszego licznika 
do zawrotnej wysokości . 

Zaprzestańcie marnotrawstwa! Uży.­

wajcie tylko dobrych żar6wek o wyso­
l<iej jakości i OszczE;dnem zut:yciu prądu. 

o ; 
zabezpieczają organizm od zimna 

podaniu do starostwa następuJąeeJ 
treści: . 

"Do 
P. Starosty Grodzkiego 

(lub powiatowego) 
w •••••• 

, 
zapobiega tworzeniu sił no· 
wy~b, utrzymuje e z y s t ą. 
gładką cerę i nadaje Je] 
świeży młodzieńczy wvgląd 

Krem ABAlłlD 
PERFECTION. 

Sprzedają pierwszorzędne per­
fumerje i składy apteczne. 

Niżej podpisany (nazwisko i imię 
wł-lsne, ojca i matki) urodz •••••• 
dnia • • • • w (mieście), państwo­

wości polskiej, zapisany do ksiąg I' 

stałej ludności (miasta ••• ), --------------
fJŚWiadczam, iż na podstawie par. • 
f,ar. 111 i 112 konstytucji R. P.' RadIOWY program 
(Dz. Ust. nr. 44), zgodnie ze swem ", I . 
VfewDętrznem przekonaniem. wvst'i ro ni czy 
ruję z gminy wyzna~io.w~j (kO'~ciO'1 W okresie mniej więcej kilkuna­
ła • • •• ~o ktorel Jestem do- stu ostatnich miesi c w ustawo-
" hCZ1S .apls.'\ny z <:lu·go f:;\{tu d t' ę'Y'ł' ł . d . " t' . dn aws WIe naszem pOJawI Się ca y 
uro zema 1 me ws ępuJe do za e, t' ąd . • • szereg us aw l rozporz 'Len ma-
go tnnego wyznanta przez pan, jących na celu choć w pe~nynl 
stwo llZlUitlego. Proszę zarazem w t' . ć k t t f l 

. ! S opmu za'Legna a as ro a ne 
myśl prze., E:ÓW, .wydanych na mo- skutki kryzysu w rolnictwie, zapo-
Cy rozj'oJządzema p. Prezydenta b'e dk" l - d t R' P d' 2 I C upa OWI WIe u gospo ar w 

- . z Dla 2 marca 1928 1'. (D~. w zasadzie zdolnych jeszcze do t y-
~: Rpo' {-.n:d 36 .poz. ;41) o wydame cia, lecz wskutek kryzysu mocno 

I • WI~ • z~nta zg oszon?go prze- nadwą.tlonych. 
zemnte nJntcjszego pedanta (par. 
18) o mojem wystąpieniu z gminy Ustaw li rozpoir"ląiCrzeń tych (li-

w~'znalliowej (k~cioła) •••• ". statnicb ukazalo się doŚĆ dużo, na 
Dziś w nocy dyiurują następują 

te apteki: A. Dancerowej (Zgier, 
ska 57), W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15), Sakc. S. Gorfeina 
(piłsudskiego 54), S. Bartoszewskie 
go (piotrkowska 164), R. Rembie­
lińskiego (AndrLeja 28), A. Szymall 
skiego (przędzahliana 75). 
........................ 

Uczony szwedzld, G. Gothlin, 
prof. fizjologji na uniwersytecie w 
Upsala, dowiódł ostatnio na podsta 
wie długoletnich badań wśród dzie 
ci w wieku szkolnym, że najlep­
szem zabezpieczeniem organizmu 
od ch!odów zimowych jest sp():iy­
wal/je owoców w stanie surowym. 

cze, poziomki., agrest, maliny i po­
midory, obfitują w witaminę tJ, 
która w mniejszej ilości znaJduje 
się w g"fuszkach śliwkach i borów­
kach. Zdaniem profes()ra GQtWina, 
szczególne znaczenie zdrowotne po 
siadają specjalne preparaty (SOki, 
powidła i t. p.) wytwarzane z owo 
ców surowych, które trudno prze­
chować przez zimę w stanie Świe­
żości. 

Woltlomyśłiciele, chcąc uzyskać ich podstawie powołano do życia. 
bezwyznaniowość mUszą indywidu- komitety finansowo - rolne woje­
fiJnie skladać swe oświadczenia wódzkie i powiatowe oraz cf'ntral­
przed władzą I-eJ instancji. Aktu- ny komitet do spraw finansowo • 
all1c sprawy jak: całokształt spra · lolnych przy ministerstwie rolnic 
wy występowania z gmin wyznanio twa i reform rolnych. 
wyr h; _ zakradanie. szkół ś~ie:kicb, Jeżeli chodzi o korzyści , jakie 
budo\\a krematotjum, ~ałozeDle ko I każdy rolnik w mniejszym lub wi!;l, 
fmtn~!ne~o Cmentarza .1 1.. p. spra- szym stopniu z ustaw tych osiąg­
~~ l>t~~lerpi~ce zwłokI, wmn~ być nąć może, w pierwszym rzędzie 
]tlZ aZIS reahzowane, a obOWIązek z[\lcży to od znaiomości przepisól" 
rr,acy i walki o te postulaty tak w ustawach tych" zawartych 
nOllnalne już na zachodzie i wscho- • 

W czasie miesięcy letnich wita­
mina C znajduje się w największe) 
ilości w mleku, będącem przetwo­
rem surowego jadła, jakie krowa Z KOLEKTURY B. WEINBERGA 
znajduje na pastwiskach, natomiaSt Donosząl na.m, iż; w znanej kole­
w porze zimowej zawartość witami kturze B. Weinberga został w spo. 
I:'y C w mleku spada do minimum. sób artystyczny wyrnalowanv du­
W.ewnętrzne ciepło, ktć<rego waZ- żej wielkości obraz, przedstawiają 
Dym czynnikiem jest witamina C, OY sposób ciągnienia loterji pall-
czerpac może organizm w czasie stwowej. 
chłodów zimowych z owoców, za- Obraz ten kawy m~e obejrzeć 
wierających dUre zapasy tej wita. w wspomnianej kolektul'ze przy 
miny. Zwłaszcza jabłka, pomarań-. ł!l. Piotrkowskiej 42 .. 

dzie, musi wziąć na siebie polski Znajomo~ć ustaw w tym wypad-
iZ-wiązek myśli wolnej, którego ku nieraz decydować moż'p o dal ­
członkiem winien być tytkl> ten o' szej normalnej egzystencji gospo 
bywatel polski, który uprzednio dar<;twa. 
Już wystąpił ze społeczności reli- "Polskie Rad.b" przycllodzi z po. 
gijnej (zgorlnie z przepisami obowią mocą radjGsluchacLOm rolnikom l 
ZlljąCl'mi w b. zaborach austriac- nadaje dzisiaj o g-odz. 14.05 onczvt 
kim i praskim) lub zgłosił ośwlad p. t. "Jakie środki ratunku POSi~l­
czenie przed wJadą polityczną I-ej dają rolnicy w ustawach finanRO­
instancji (w b. zaborze rosyjsldnl) wo - rolnych?" w opnH'o\\'anin l' 
o swem wystąpit.!fiiu ze SD<tłIlCZl1~- Z. Rusinlm, scJ-rcbuza cent,ralnrg' 
ci religlnjeJ. komitetu do Rpra w finan@owo 

JAN HANEMAN. rollIych. (r) 



Tomaszów 
NOWY CENNIK WYROBÓW 

MASARSKICH 
W dniu wczorajszYm odbyło się 

posiedzenie komisji cennikowej 
przy magistracie. Ustalono ceny 
nowe wyrobów ma!5arskich. 

WŁAMANIE I KRADZIEż 
Onegdajszej nocy nieznani spraw 

t y zapomocą wywiercenia otworu 
w drzwiach dostali się do sklepu 
Moszka Lankowskiego (Jerozolim­
ska 7-9) skąd skradli większą iloś\! 
artykułów spożywczych ogólne} 
wartości 600 złotych. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTY 
W dniu onegdajszym policja 

piotrkowska zatrzymała przed wię 
zieniem jakiegoś osobnika, który 
porozumiewał się z przebywający­
mi w więzieniu aresztantami na 
migi. Zatrzymanym okazał si~ 
Srul Himelfarb, znany policji toma 
szowskiej, jako członek KZM. Hi­
melfarb został aresztowany. 
Należy zaznaczyć, że Himelfarb 

został niedawno wypuszczony na 
wolność, po odsiedzeniu półtora, 
rocznej kary za komunizm. 

Do Redakcji 
"Głosu Porannego" 

w iLodzi. 
W zwią,zku z notatk~ }l. t. "Le­

karz dentysta pod zarzutem przy­
"'łaszczcnia" zamieszcz0ną w n11-
merze 302 pisma WWPP. z dni:t 
1 b. m. Zarząd Zw. Zaw. Lek. Den 
tystów w Państwie Polskiem, oddz. 
w Tomaszowie Maz. prosi celem 
całkowitego wyjaśnienia porusz/}­
]1ego IW nctatC'e tej hktu o zamiesz 
('zenie poniższego. 
Między lokatorem Okno a P. I. 

Szepsem, właścicielem domu, w któ 
rym mieści się gabinet lek.-denty­
styczny p. Oknowej, członkini na_ 
SZl go związku powstał spór na tle 
lIstalenia podstawowego komorne · 
p:o. P. Szepa podał na świadka ze 
swej strony członka związku kol. 
:=Jzmlgielskiego, który lokal spor­
n." zajmował w 1914 r. i płacił ko­
morne w wysokości żądanej obec, 
llie przez p. Szepsa. Na pewien 
ezas przed rozpraw~ w sprawie po 
wyższej p. Okno wniósł niczem 
]lieuzasadnione i wyssane poprosta 
z palca powództwo o równowartość 
:>0 gramów złota dentystyczne­
i!',:. które miał \01. Szmigielski rze 
komo pożyczYĆ i nie zwrócić mim;) 
kilkakrotnycl~ upomnień. W zwią,z­
ku z tem lek. dent. p. Oknowa 0-

~wiatlczyla członkowi zarządu Zw" 
że ponieważ kol. Szmigielski odmó 
wil prośbie jej o niestawienie się 
{'!o sądu w sprawie mieszkaniowej, 
przeto zrobiono ten ,.trick" na czas 
zakończenia tej sprawy z gospodn, 
rzem domu p. Szepsem. Takie po­
stępowanie czlonka Zw. wywołało 
o~ólne oburzelJie i zarząd Zw. na 
zażalenie kol. Szmigielsłof:'go WI}Z­

wał go oraz p. Oknową w celu roz 
patrzenia tej sprawy. P. Oku owa 
na wezwanie to oraz na ż'ądanie 
,..,.y ja~nienla tej sprawy i oczyszcze 
nia z zarzutu nieuczciwości, cieszą 

cego się nieskazitelną, opinją kol. 
Szmigielskiego absolutuie nie za­
reagowała i nie podporządkowała 
się L'ecyzji zarządu związku, aby 
kol. Szmig'ielskiego oficjalnie prz I " 

prosiła. Wobec tego zar::ąd Zwią.z­
lm dla napiętnowania tego rodza­
ju "tricków" i dania satysfakcji 
kol. Szmigielskiemu, zmHSzony był 
na posiedzeniu w dniu 2.8. 10. r. b. 
wykluczyć p. Oknow~ z listy człon 
ków Zwią.zku Zawodowego Leka­
rzy Dentystów w Państwie Pol­
skirm Oddział w Tomaszowie Maz. 

Dziękując za umif:'szczenie po­
w~1szego pozostajemy 

z poważaniem 
Zarzad Związku Zawod. 

Lekarzy - Dentystów w Państwie 
Polskiem. O(\dz. w Tomaszowie 1\1. 

• Ino 
Dznś i dni nasteDftVch! 
Początek o godz. 12 w poło 
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Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza naj ukochańsza 
B. P. 

- ZOFJA Z FARBER6W 

5aloll"lOnO""a alecka 
. Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dn. 13 b. m. o g. 

l-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonvm 
żalu Mąż, Córka, Syn, Zięć, Synowa i Wnuki 

Iilodu·ąCB ,,1 sy" "PBwniaki" 
• 
ł 

Smutny epilog zabawy w właściciela stajni 
, . . 

WysclgoWej 
Ostatnio roZCS1Jy się pogło­

s'ki, żc na torze wyścigowym w 
Rudzie Palbjalliokiej włóczy s,ię 
st~l(io bezpallSkich koni, któ' 
rY'ch jedynem poż)'wieniem .j.e'st 
ta (Jdrohina trawy, którą pora­
sta przylegający do toru oh ­
~·7.ar. 

Jak się ' okazuje, splraw:1 
przedstawia. się nas-t~p'ują,có: 

'\Vłaścicj,~l majątku óemskie­
go z pod Piotrkowa, niejaki Ho 
gowski utrzymujący własną 
stajnię wyścigową. dostarczy~ 
kilka koni na wyścigi do Łodzi. 
Na wyścigach ł1ogow~ki zg,rał 
się "do nitki", tak dalp,(~e.. Żł(' 
nie miał za co odstawić swa· 
ich koni do majątku. 

" 'krótce potem, naskutek ja 
kQlbv nieporozumień rodzin­
ny~h, Rogowski sprowadził dl{) 
Łodzi jeszcze trzy żrehaki i 
dwa konie ro,bocze, zabiCIrając 
na,tomiust z ŁO<h,i n~ WySCLgI 
do Poznania z· czterech koni 
w)'ścigowych - dwa. Tuk więc 
w ŁorJzi, w stajni to"y. zachęty 
do hodowH koni. llozo,stały 
dwie klacze wyścig,r,we. troje 
źlebiąt i dwa konie robocze 
pod opie.k:-j jedn,e'g.Q stajcnn<,go. 

Rogowski, nie mając środ­
ków 11l~' terjaln,vdl. nie platcił 'za 
uLrzymanie swych kOlni w Ru­
d'l:-e, wobec czego inspektor wy 
ŚClgÓW konnych polecił wypu 
sZ·Gza[·. cale ~tadko codziennie 

własnem szczęściem! 

Jui za trzy' dni zdobedzies! fOflune!! 
Kup tylko los w popularnej kolekturze 

ze stajni, aJ:>y konie mo.gly ży­
wić się przynajmnie.j trawą. 

Inspektor wyśdgów zwracał 
się parQlkrotnic 00 p. R()gow­
skiego, aby spr7.p.dat konie, co 
był·ohv najlepszem wyjściem , 
sytllacji. Znaleźli s.ie naw,·t 
kUlpcy, którzy chcieli płacić \fa 

obie klacze Po 400 zł., właści­
ciel jednak żądał za cale stad 
ko - dw.ie klaCze wyścirowe j 

troje źrebiat - 6.000 d.. ii­
Cl'ąc za każdz źrebię po 500 zł. 

Kupców, klÓ'l'zybV zapl'acili 
'taką cenr, nie było , a tVI11~za· 
S(~ ln wyg~odz()one klacze ledwie 
były w sta,nie urł!rtzymać !>ię n"l 
nogach. 

\\' obec powyższegO inSlpek 
łoI' tOfl'U wyścigowego 7.w;rócił 
~ię do towanystwa opieki nad 
zwiC!fz,ę:tami, które wyłoniła 
specjaJ.ny komitet dla' zaop:. . 
trzenia koni , zaniedbanych 
przez właściciela, w obrok. 

Rog;owsokioemu grozi pocią-
gnię.cie do odrpowiedziaL 

ności karnej za morzenie gło­
dem zwierząt, b~ą~yclt jego 

Nr. 305 

"Tańcowala rYba 
ż rakiem" 

Dnia 13.11 o godz. 16,00 nadany 
zostanie radjot.ygodnik dla mło­
dzieży p. t. "Co się dzieje na świe. 
cie". W dalszym ciągu audycji red. 
W. Frenkel opowie o "O okrętaCh 
tułaczych", które jak widma błąka 
ją. się samotnie po niej mierzonych 
falach ocean·u. 

Dnia 16.11 o godz. 16.00 pro­
g'ram zawiNa obrazek p. t. "Tań .. 
cowała ryba z rakiem", napisany 
przez Benedykta Hertza. z humo 
rem i wesolemi melodjami. Na za­
kończenie zagadki i szarady po· 
dyktuje p. Henryk Ladosz. 

Dnia 19.11 o godz. 16.00 trans mi 
towanc będzie ze Lwowa słucbowi. 
!iiko pełne nastroju i sentymentu 
.,Jak się szczęśCie pokumało z bie· 
dą", pg. Ignacego Kraszewskiego. 

Słuchowiska radiowe 
Dzisiaj o godz. 19.20 transmitowa. 

na będzie z Vdlna ~esoła a Hlyeja, 
poświę(,vna. humorow •• "YJs.uePJ'U, 
n pre.z!:'lHow3Ilem " j)ru'z Jwuch 
zD:tkomirvch p ~ H /. Antoniego 
Czecbow~ i Arkadju;z~ Awercze~­
Iw. N,tt,an,' z(.~taną ilw:J, ~ll ~rhow!­

skr.: "bc1.branl1a is'ota" C~ecbf)­

eha j "Czworo" A'weIczenki w wy . ' I, onaillU :l"tvstów ten.trów miej' 
~Idch w WIlnie. (r) 

............ " .. ~"I ......... 

PE 

~ "il',HY ,,,dok ,,,,,iw 
luplejowi i wypadaniu 

- wl056w. 
F!akon duty 11 zł. , mały 7.50. 

Do nl!bycia wszędsie. 
Skład Główny Perfection, Warsnw. s. l ,rłas'oością. (aill) 

I~~~~~~~~~~~~-~ 
Piotrkowska 13 Tel. 242-13 

Ciągnienie l-ej klasy W czwarte 

Bliski nam paradoks 
Wladze sanitarne wiele mają klo czy trującą farbą kolorowany CT)· 

pottt z o zukańczym procederem ki erek ulicznego przekupnia, czy 
uiektó"ycb producentów i nieuczcl- papieros. wyrabiany pokątnie w 
wymi przekupniami. Uliczni handla brudnej izbic, bruclnemi rękom:t, 
rze llaprzykład sprzedaj,} kolorowe nierzadko ohsypanemi krostami 
cukierki, które żywości.q, barw ku· skemplikowallrj choroby. l cukie­
szą dzieci, a tymczasem analiz:! rek bierze się do ust d\a spożycia 
wykazuje, że barwnik użyty rllJ i papierosa bierzp SIt; do ust dla 
tych cukierków posiada tru.ią(.t~ palenia. Pan Ów. czy pani dostrze· 
właściwości. Inny znów handluj" ga niebezpipC'zellstlYo nabywania 
ciekolac1kami naclziewanemi slod- podejI'vanych .cukierków od nie , 
kim likierem. wyrabranym na dena- znanego sprzedawcy, ale nie wirlzi 
turowanym ~pirytusie. Takich 'sma- grozy kupowania narewno niebez-. 
kolyków i niesmakołyków jauai- piec,:nych papierosów ocl pokątne­
nych jest sporo. go przE'kurni,1 i fabrykanta ,.szwar 

Naturalnie tego rodzaju wyroby cówek·'. 
kupują: tylko ludzie uiJodzy. Za- Włarlze sa,litarne mają jaką,­
możniejSi wiedzą" że zakupiony w taką. okazje: do kontr.)lowania SIlW­

bn.l~nym skl~pi~u sm.akoły~ st~- kolyków ulicznfg'o sprzedawcy, ale 
nOWI zbyt wlClkIC lllebezpleczell- j nie mogą zupG-lnie skontrolować wa 
st",o dla z?owia., zaró:v~o .ze ,~zglę runków hygicnicznyc:h ,fabrykacji 
c1~1 ]1:1, .truJące skłacll1llu, ~ak l na "szwal'cówek", ponieważ produkcj,l, 
I1lel~zplCcz~: bakc!~e, ,ktore mno· ta odbywa siC) pokryjomu w kąta('h 
ż,ą &lQ W lmlJony 11lllJonow wobee brudnych izb. a gotowe papierosy 
niehygjenicznych warunkó'v wypełzają na światło dzienne z ki~ 
p:od\ll;,cji i handlu. G~ly1JY~lllY tfl- szeni sprzedawcy tylko wobec lek­
kIemu paDU: albo pam zapropo:lo- komyślnego !'eflektalltn. 
wali kupieme zaknrzollego cukIer· J D W 
ka z koszyka ulicznego przeknp- . . . 
ma, spotkalibyśmy się z piorunn- ......... ~ ........... ... 

Pole hjacynŁów w Holandji 

gdzie zamierzają zniszczyć 20 miljonów cebulek tego kwiahl, 
abv uchronić się przed nadprodukcj::jJ i zniżką cen. 

--
Ludność lodzi wstrzrmuje sie 

od zakupów węgla na zimę 
W ZlWiązku z n adc.hoozącą 

zimą najbardziej a.k.tualnem sŁ·a 

je się pytanie: czy i w jakim 
stOopniu miesz.kall.lC:V J.odlZi Zao" 
oa:łorzeni są w w~iel? 

J ak nas poinf'orrmo'Wano w 
znanej filrmie oko~1() 70 procent 
rodz,in łódz.kich nie poozynilo 

rlołąd zaipasów wę·gla na ~imę. 

jącej nastąJpi-ć zniżce cen 
S!:~~ . 

Skutki kryzysu 
ją.cem spojrzeniem i słowami obu· 
rzenia z powodu tnk bezczelnego 
przypuszczenia. Ale zdarza się, i'c: 
ów pan lub pani zapclla papieros:). 
_ i ku naszemu przerni:eniu-nip 
uczciwego monopolowego papieros:t 
a t. zw. "szwarcówkę". Oto schwy­
taliśmy in flagranti jeszcze jed,~!l 
paradoks iyciowy. 

Nieśmiałym tedy glosem zapyt~l­

jemy, co jest bardziej szkodliwe: 

Zjawisko to tłomac!Zone jest 

cZi'\~('iotWo brakie:m gotówlki, a 
•••••••••••••••••••••••• clł~OCi(}wo informacjami o ma-

Ogólny krY'lys spowodował, Ż~ 
ceny artykułów pierwszej potrzeby 
zostały znacznie zniżone. Do tych 
artylwlów należy również mydło. 
Dziś moż'na już nabyć 'tV mydla.r­
niach dl1ży, prawie 1 kg. ważą e," 
kawał dobrego mydł.. za zł. 1.23 
zł. 1.30, jak n. p. mydło LYRA. 
Każda goslloclyni Wil1Jla zaopatrzyć 
się w to mydło! • 

la trucizna • 
I 

Najnowsze i ~aipopularniejsze przeboje 
muzyczne! Zywe polskie słowo! Naj­
lepsi artyści doby obeonej! 

Por.ywającc tempo ~ 

Fogg . • wg. scen!lrjuua 4ntoniego Mar a:. I f f Ił N J Ił R Ił 6'z MUlyka, Z. BiałostockI. - Pio5enki: Miec:zycław 
czyńskiego. W roli !!16wnej: \7 " Tańce eolowe: Parnell I Hal~ma. 

,palBe partoutl, bllety ulllowe i wolne wejścia, Dr6cs urzedowvch niewatne do odwołania, 
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10 obnizap 
Skarga il1spektora pracy na fabrykantów do władz administracyjnych 

icierplącff fl{l !ó& /lff/llOllJe W ciągu ostatnich tygodni za­
znaczyła się w cały~n przemyśle 
włókienniczym Polski nowa tenden 
eja w kierunku wydatnego obniże­
nia płac. Fala redukcji, zapocząt­

kowana przez Krusche i Endera W 

Pabjanicach, ogarnęła stopniowo 
wiele powainych zakładów przemy 
s10wych w łódzkim okręgu, w sa­
mej Łodzi, a wreszcie kilka ośrod­
ków tekstylnych w kraju. 

Obecnie sygnalizują nam z Białe 
gostoku o nowej redukcji stawek, 
zastosowanej przez przemysł w sto 
sunku do włókniarzy. Mimo zaW.lf 

tej w czerwcu bież. roku umowy 
zbiorowej, redukującej płace od 6 
do 14,3 proc., przemysłowcy przy_ 
stąpili obecnie masowo do powtór­
nego okrojenia zarobków. Obniżka 
wyraiająca się cyfrą od 10 do 17 
l'roc. płac czerwcowych, zastoso 

śWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
W ŚWIETLICY 

W świetlicy dla dzieci bezrobot.- , 
llych umysłowych, otwartej w lo­
kalu YMCA., dzięki środkom woje­
wódzkiego komitetu do spraw bez­
robt:eia, odbyła się w dniu 11 listo 
}J3da uroczystość dla uczczenia 
święta niepodleglości. W pięknie u 
d(:k())'owanej sali zebrały się ~lzif;­

ci, korzystające ze świetlicy, wraz 
z rodzinami. Uroczystość zagaiJ:t 
klrrowniczka Rwietlicy P. dr. Sohń 
sb przemówieniem, obejmując0rn 
7!IH'l.f'uie rocznicy 11 listopa,la, 
P(li~Z('m od~picwano bymn narodo­
w.v. Dalszy program wypełniły re 
ryt'lcJE. okolicznościowych wierszy 
i or]~picwanie wią'Lanki pieśni a na 
wkończenie dzieci odtworzyły o.ora 
zrk sceniczny. Po wyczerpaniu 
J,!'ogramu dzieci otrzymały jak co 
(izieunie, skromny lecz pożywny po 
s;!(k. 

s!arostwo zamierza przed zasioso­
wa'iiem wspomnianych represji ad 
ministracyjnych porozumieć się z 
wojewodą· 

* 

pO\lllnni we własnym interesie wypróbować tablelki 
Togal. Togal uśmierza bóle. Nieszkodllwy dla serca_ 
żołądka I Innych organów. Spróbuj cle i przekonaJ­
cie sie samI. lecz tądajcle we własnym interesie 

wana została najpierw w prz~dzal 
oiach, później w wykończalniach, 

a obecnie również i na oddziałach 
tkackich. MImo zastrejkowania rO­
botników w wielu fabrykach obniż 
ka została przeprowadzona na ca- tylkO oryginalnych tabletek Togal. 

Do nabycia we WSZystkich aptekaCh. łej linjl. Związek majstr'ów fabrycZllych I 
w Zgierzu wypowiedział w bieżą-

Związki ~awodowe wystąpiły z ~;;;;;;;;;;~;~;~;;;;!~;;!!!~~;!~~;;;; interwencją .do inspektorCl, prac;\', tym tygodniu ltn:OWę zb.ioro;ą, ~.a iW _'_FE _ ~~ 
który ze swej strony wytoczył prze wartą z przelllys owcamI. o 1-

cjalnem piśmie. wystosowanem w Sb' uiet:znił ,-Dterw~ (J-ił ciwko przemysłowcom skargę ,lio tym pt'zedmiocie do związku prze· 
starostwa. W skardze tej inspektor 
pracy oparł się na jednym z PUIl- ~lysłowców ora'l do. okrę~owe~o i t R k' I d 'I t I l\. • 

. • m~pektora pracy, majstrowIe me Min s er ożnows I uwzg ę ni pos u at.Y w sprawie 
któw umowy, przeWIdUjącym nalo- d l' . k' ki '1 • h 6 dl O co' W iŁnie ka.r na przemysłowców, ła- 1 po a! przyczyn, !~ leo s . om.y lC. zapom g a sezon w 
miących jej postanowienia. Na za-I d

1
.O tego t krlo1~u'l alll tezhl1l~ dUl~wm- Onegdaj wyjechał do " Ta rsza proc. kosztów , nie licząc świad 

, d' t kt . ł' I ewen ua nyc l nowyc zą ano . d t R l k' {'Z " u'. sa zle ego pun u przemys' (mcy Jak' l . d . . kto WV wlceprczy cn apa s l, ce- -
• t gaj t f ceu'k ,SH~ (OWla Ulen v, tnspe' r lem interwenjowania w mini- \V odpowiedzi p. minister 

::r'~I~g:~: lia~~~ ~~~~Vity ~IO ~ pracy In ~kręgu ~~o!a'ł w zWiąZk,l: sterstwie pracy i opLe-ki wołecz Hożnowski oświadczył, że 
tysięcy zł. - względnie karZe wie- z tern na Jutro? dOla 14 b. ID1• ,~spo !lej w sprawlie zapomóg Zirrll)' tw,ie rdz,~ nie zwiąJzków zawodo-
. . d '3 • • . ną konferenCje przemys owcow z w.ych (!,l.n robotników sezono- wych, jakoby on oś-wiadJCzyl, że 

zlema o mIesIęcy. ~rzedstawicie!a~i związku maj- . 
Starostwo sprawę tę JIlZ rozlla- . f br z h Pr \ do odoh. wych. Panu Rap.aIsklemu . to- za'Pomo~,i otrzymają tylko ci 

t I d ··· d k' . . strow a yc nyc . a v p warzyszyt la,wl1lk wydZiału seZI00J10'WCy, któlflzv zakończyli 
I~ywa 0, • ecyzJI Je na z: Jeszc~e nie na 1<OIIferel1cji tej majstrowie I c • :. " ,., • . _ . 

\lIC pOWZIęło. Jak nas mformttJą. ., l . plantalCJI mIeJskIch, p. Haras/. pracę po 1 grudnia r. b., poJ.ega 
. . wYJawtą swe postu aty. Delegacj~ łódzkf! prz~'jąJ: wi- na niepo'l'owmieni'll. ----- * ceminisler pracy p. RożnowskI Ministers'two wyda n.ieba-

lO .. lec,·e szwedzkiego . Rerp,e-zenlanc,i samo'rządu wem zarządzen~e o wyplac~nil1 Wohec wprowadzonych ost~tmo 

radia obtliźek w ca'ym szeregu fabryl{ przcd. ta wili p. mi lIistrowi cięż zasHków, w krtór'e-m kwest ja ter 

Radjo szwedzkie (Radiot j1illgt) 
obcbodzi w roku bieżącym dziesię­
P-iolecie istnienia. Jeszcze przed 
o~miu latv liczba szwedzkictt ra­
djoabonentów wynosiła 5.000 
~ób, natomiast w chwili obpcnrj 
y.rze]nacza 600,000. Oplata za pra­
Wf) korzystania z alldycji radja· 
wyrh wy1J.osi 10 koron rocznie 
(15 zi. 60 gr.). 

HRajo szwedzkie. będąc!' pod 
k0Il',;01ą państ"ow;l . posiaua. 0-
gromll\.~ znaczenie kulturalne. szeZe 
g(.l r.ir dla mieszkańców rlalek.iej 
p,Hj'f":, rozproszonych w'ród gór 
i ~ '.II.}", a wskutek trudności komu­
nikacyjnych z wielkimi o:irogkami 
cywiJ;z:;rji. pozbawionych wsz f ':­

kl·!J ó( hodziejstw kultury. (r) 

kia po'o'żenie sezonowców, winu zwolnienia z pracy nie b~ wlókienniczy<:h naszego miasta i Za 
. wska'z u.l·ąc na to. rc nawet WC dzie wo'góle hrana w rachubę. l"owiedzi zwolnienta z pracy l,rze- -

:nło 6 tysięcy robotników, zatrud- dług przcpisów dekrctu o po- Co do wysO'kości zasiłków p. 
k ' lnoc" na ",'.'pade'k braku pra- minister nie udzlielił kO'l1lkręt-n!onych w Zji'dnoczonych za (l- , .1 

elach Scheiblera i Grohll1ana, pol- C Y, przysłu,guje im J)elne pra.wo nej odpowiedzi , uzależniając to 
!,Jotie związki zawodowe zwołały na do zapomóg. Art. 2 tego dekr~ · od wyników sta,tystyki za~l'1.l'­
rlzień dz!siejszy wielki wiec włók- lu daje ministrowi pracv prero· dnienia. 
niarzy. Na wiecu tym mają podob- gatywv w pol"zedmio,cie objęcia ___ II!II_"_!'IIiI"_~E'.:~_ 
no zapaść uchwały w spl'awie IJ1'Zy ::lkeją za'PO'lllogową niektórych Kino "PALACE" 
sp:eszenia momentu rozpoczęcia grup robotników sezonowych j f Lo i - " 

(,dsląpienia ad zasady pełnycli " ran .. ~DS ~ n wielkiej al(cjl związków o zawar-
cie umowy zbiorowej w lódzkim ~fi tygodni pracy. 

Ponadto delegacia podkreśli­ckl ęgu przemysłowym. 

BFtZKO~KURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 

Dźwiękowego 

"C 
Kina 

" 

la z naoiskiem fakt , że sezo-
nowcy nie mogą być uważani 
j~lko robotnicy zatrudnieni nit 
rdJ!orta.ch pa6sŁwowych, prowa 
dzonych tylko dla złagodzenia 
b ez'roboc i a, choćby z tej przv­
-czyny, ie pallsh"o pokrywa ly1 
ko 15 pr,oc. ko·sztów tych ro· 
bót, gdy miasto pokrywa aż 85 

Sensae,ina afera falszer Gehenna KObietv Harold blOyd 

"FrankcD'5tein" - to film niesa­
mowity i nieprzeciętuy, budzący 
najwyższe wzruszenia i szarpiący 
nerwami. Jego tematem jest zag3d 
ka życia ludzkiego. Młody lekarz, 
dr. Frankenstein, podejmuje szalo­
uf!. myśl stworzenia sztucznego czlo 
wieka, w którego tchnął życie z;~ 

pomocą. ultra,fioletowych promieni. 
Ale sztucznemu człowiekowi brak 
mózgu. I na to znajduje sposób d ... 
Frankenstein, który czaszkę potwo 
rą wypełnia mózgiem zbiorów kli­
nicznych. Młody lekarz nie wiedział 
jednak czyim mózgiem obdarz:\ 
swój niesamowity twór. A jak si~ 
okazało, mózg ten należał do po 
twornego zbrodniarza i sztuczny 
czlowiek staje się upiorną bestj:!. 
siejącą dokoła śmierć i 2pustosze 
nie ... 

w Katowicach wykryto fabrykę podrabianych , 
proszków z "Kogutkiem" 

SYLWIA SYDNEY 
GENE RA YMOND 

W ub. wtorek zlikwidowała poli­
cja śląska niebezpieczną szajkę fał 
szerską, trudniącą się masowem 
fałszowaniem wyrobów Gąsieckie 

go z Warszawy proszków na ból 
głowy "Kogucik". Fałszerstwem 
tern trudnił się niejaki Schneider 
Henryk, zajmujący mieszkanie 4-0 
pokojowe w Katowicach przy ul. 
Marjackiej 26, a zarazem odnajmu­
jący jeden pokój u niejakiego Dan 
zigera w Katowicach, ul. Marjac 
ka 7. FabrykaCję fałszywych prosz­
ków prowadził wspomniany Sehnei 
der przy pomocy syna Pawła i cór 
ki Berty, studentki uniwe]'sytetl~ 

jagiellońskiego w Krakowie. 
W tej fałszerskiej akcji wspól­

dzhłała z Schneidrem "Ofset­
Druckerei" G. m. b. H. w Gliwicah. 
Wspomniana drukarnia na polec e-

nie ScbnHidra i Kramcra, właścicie 
la drukarni w Zagłębiu, ul. W ojcie 
chowskiego, dostarczała fałszy­
wych klisz Da etykiety i ozdobnego 
papieru. Drukarnia zaś Kramem 'IV 

Załężu wyrabiała fałszywe etykiety 
Podrobione klisze i papicr ozdobny 
przemycano przez granicę za po- t 

średnictwem transportów "Wande, .. 
rera".... , 

Podczas r3wizji. przeprowadzo · I 
nej w mieszka piu Schneiqra znale­
ziono 600 gotowyCh pac;zek podro-' 
bionych proszków z "Kogutkiem", 
w .drukarni zaś Kramera w Załężu 
znaleziono przemycone przez gra­
nice klisze i gotowe nalepki. 

W wyniku rewizji, Scbneider zo­
stał aresztowany, a materjał dowo 
dowy przekazano sędziemu śled­
czemu. 

LlLJAHKA CHCE SIĘ ROlWIEść 
LILJAN HARVEY 
HENR! GARATT 

Człowiek, którago zabiłem 
Reż. Ernesta Lubicza 

Lionel Barrymore, Nancy 
Caroll, Philips Holmes. 

Najwspanialsze arcydzieło 
sezonu 

"Nlł l)l· 6Jlftl" 
GRET AGARBO, RAMON NO-

VARRO, Lionel Barrymore 

oraz te wszystkie, które cechu­
je wybitny artyzm w pomyśle, 
rełyserji i pif<lmej oprawie 

muzyczneJ! 

(na przodzie klęoezy) dał slorzd 
s,tartera do 6-dniawych wyści " 
gów w Berlini..:!, które się roz' 

poczęły przedwczoraj. 

Temperatura emocjonalna doch') 
dzi do najwyiszego napięcia. Przej 
mująr.e są sceny budzenia się życia 
w sztucznym człowieku i śmierci 
bcstji. A wspaniałe scen y rozgry 
wają się na cmentarzu, w starym 
mlynir, podczas pościgu za potwo­
rem w górach tyrolskich. 
Demoniczną postać potwora o II 

piomej wprost masce stworzył ~ 

wielkim realizmem Borys Karlof~\ 
którego nowoodkryty talent jest 
prawdziwą rewelacją. Pozostał:" 
obsada ról niemniej świetna. Ca­
łość pozol3tawia nieprzemijają.c-€ 
wraienie. ............................................... 

--------------------------~I - 1;-' Wielki podwójny progr am: - 11.-- HAAAY P I E' - Laurel; .Hardy (FUp I Aap) 
w podw6jnym, 12-łoaktowym dramlIcie sensaoyjnym p. t. w arcyzabawnej komedji p. t. 

Dziś i dni następn ych ! 
W poeoni za (zarn. l'Iasli. - "NOł:NJl ISHJlP4DJl" 

Początek seansów o g. 12-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 50 gr . 

.......................................... laE ........ ' ...................................... ... 

Film, Mlóru wesołością, grą, mUluMą POdbił cału świal 
• anoc le u ••.. Wułe na[~ł Wien . ..) 

Diwiekow, 

DziŚ i dni naltępnrch! 

Br . . frank~nsiein Człowiek, kl6t, stworz,ł 
sztucznego człow';eka wg. 
głośnej powieści B. SHELLEY' 

W roli ?łównej przewyższający swą maskl\ Lon Chaneya Boris Karlotf, Mac Clarke i John Bole!' 

Passe-Parto'uts, 
Nadp.rogram: 1) Najnowsze dźwiękowe aktualnośoi Foxa, 2) Komedja 

bilety ulgowe, weiściówki, prócz urzędowych niewatne do odwołania. 
Fleiszerowska. 

Początek o g. 12-ei. 



10 f3.X(.-, ;,GLOS PORKNNY" -- 1932 

............................................................................ Co usl,sz my zii rzez ra ja I TEATR. MUZYKA i ZTUKA I 10.100 Transmisja nab()!leństw!l. 

ze Lwowa. 
12.15 Poranek symfoniczny z fii-

Medjolan (332) 
20.30 Opera Pedrolla "Marja t 

M n gd<.lli" • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• e ........... w ................... . 

Z estradg koncertowej 

fisie k artelu drezde 'sk-ego 
Kto chce zdobyć najwyższy sto- !>ki ze pot tiwietnie, jedynie może 

picll zauowolenia estetycznego, j,t- część ostatnia 'Yykonana była w 
ki dal; może sztuka muzyczna,' lUli zbyt szybkiem tempie, bez ll­
f\i zwrócić siQ do muzykI symfQ, ,\"zgl~dnienja charakteryzującej 
nicmej lub kameralnej, bo tylko I ją. dosadności rytmicznej. 
tU muzyka w przeważającej częśd I Nastąpi! kwartet Dvoraka .,Es­
~vypl!wa z natchnie.nia. twórcy ~ dur", ten z dumką. Dziki w n~st]'o 
l daje pełną gwarancję Jego bez, l ju i płytki, jest, więcej dzieJ.'11J 
interesownośc i. YvTszakże i Beetho- ltll1jej~tJloci, niż natchnienia. Jest 
ven, dopiero. o~ "Tria:' poe?Ą.wsz,T I to raczej szklo ~zeskie :5ztul(i niż 
przestał Il:yslcc o wn-tu~zle, bo kryształ prawdziwy, l.tery jccba k 
zarówno Jego "Sonata wlOloncze- w żadneru ot0cZen!U artv::ltycznem 
lowa" jak .. Kreuzerowska" nie lIlie tr~ci na v!artoki i bla~kJ. 
wolne są Od wirtuozowskiego ba-I Dvorak to mistrz tonów-o ale trnd 
roku, a pisane 7. tendencją, konc~r- no o zachwyt bezj)l),jr'J tlli) p'> J$('ł;' 
t~wą pOur epater. .Ies. bo~rgeols: I tb.r,venie. UmieSZCI."ll,) go IV P1'o­
pl~nvsza na z.amowlemc kro~a prl!' gramiE- niefortlwni '}, Jy) i n:15tępU­
slneg? Fr. W!lbelma II, graJącego l jący Po nbl I~war~/! :, Griega u­
na wJolonrz~l!, dJ'\lga dla. skrzyp:_a moll op. 27 ;(st w :jt"l':-,tur'l.C J,:L­
mul~ta, Br.wgt0wera. Kwartet~ meralnej najzn'l!'omit ll'm dzi(:1i.·1ll 
są JUż OSobJ'3tym dokumentem UlI- po Bcethoveni~~. 

barmonji. W przerwie: "Prawo 
notałkl do dziecka kobiety pracują,cej" 

Op 
wygł. dr. Z. Garlicka. 

era królewska w Budapeszcie 15,25 Orkiestra Stromberga. 
wystawiła nową operę Hofmann- 16.00 Program dla młodzieży. 
stabla z muzyką R. Straussa P. t. 16.25 Płyty gramolonowe. 

RZym (441) 
20,45 Operetka Lehara "Hrabia 

Luxemburg". 
Praga (488) 
15,30 Operetka 

"Piękna Helena". 
Offenbacba -

"Helena Egipska" Graz "Karna- 16,45 "Wiadomości przyjemne 
wał peszteński" i . "Csongor i pożyteczne". DZISIEJSZE KONCERTY 
Tunde". Obecnie przygotowuje l 
wystawienie pora z 290 "Walkirji" 17.00 Koncert kamera ny w wyk.. RADJOWE 

l:\'.':t.rt.etu drezcleńskiego. DzisiaJ' o godz. 12.15 rozg'ło' nic: 
Wagnera. I l kk ~ 18.00 ~ uzyka e a. radjowe transmitują jak zwykle w 

Teatr węgł~rski gra groteskę z 19.20 Wiadomości sportowe łódz l1iedziel~, poranek' symfoniczny, 
życia murzynów i zabłąkanego kie. /POświęcony muzyce finlandzl iej. 
wśroo nicb europejczyka "Dzimbi" 19.25 SłuchOwisko: "Czworo" --. Koncert prowadzić będzie dyry-
pióra Stefana Zogon. Awr.rczenki i "Bez.hronna istota" gen t finlaclzki Van der Pals. 

W teatrze operetkowym wielkim '- CzecllOwa. W programie: orkiestrowa "Ra-
su!ccesem cieszy się operetka Mar 20.00 Kr,ncert popularny. psodja Botnicka" I..eevl MadetoJa, 
tona "Rotszyhlowie", osnuta na 22.00 ~Inzyka taneczna. koncert fortepianowy S. Palmgre-
tle dziejów tej rodziny. ' I na, który wykona Marja Wilkomir 

AUDYCJE ZAGRANICZNE ska i symfonja Jana Sibeliusa o 
Przed kilku dniami teatr Filiera Ko"nigSwusterhausen (1635) l - " . t<isknym i mrocznYm charakterze 

zapowiedział premjerę wodewilu ::lO,?G Opera ~lozarta "Idomenuo I cechują.cym kompozycje fińskie, e~ 
p. t. ,,()szustwa i przygody s'ynne- Hfilsberg (27~) zbliża je niekiedy do słowiańskie-
go hochstaplera Strassnowa", któ- 20.10 H~l~sodJ.a Bruhms~. na :Jl!:, go sentymentu. 
rej atrakcją miał być wykońawc,l I II~r lll(;:slu loklestrę op. D3. O godz. 17.00 wystą.pi w studio 
głównej reli, mianowicie - sam S1uHgal'1 (360) warszawskiem kwartet drezdeński 
Stra~snow. iestety, w przeddzień j !I.OO Kwa~-tety smyczkowe: lIrr). (pp. Fritzsche, Scbneider, Riphan, 

Panowie Fry<:7P ( ~ :.;krz.), ~zna.J widcwiska policja budapeszteńska 'l.arl;, C-dur l Szul)m ta A-moll Kropholler). Zespół ten zyskał w 
der (II skrz.). Hinh,1 l (alt;.wk3) i aresztowa'a Strassnowa, który Je· Lan~e!lberg (472) ciągu ostatniego dziesieciolecia 

strza z Bonn i rekomendują. twór- : . 
er. j:tlw przeub r;"tŻ'oDPg::> natchnio-
!lego wieszcza. 

KrGph·')ljC'r (widollczela) stanolVi~ Szcze przed kilku la~y został wy- ::0.1 <) Operetka J. traUSS:l powszechne llznanie jak . J·eden z 
O ile pierwsza serja sze~~in z. Sl1ół jrlea111;e zr,j"·l~Ow:lżl' n\·. d<>lony z W"g·ł·er. \\' 1(' nel'~ter'" , () '" '" . <. d .. . reprezentacy:nych l~wartetó nie-

kW::1rtC'tów nO Ri ·ll1umioc.a epol,) rho(: p. Fryrzpg\! :lil:'kil,dy U II f: fi i WiE:ue' (516) .1 . " w 
Teatr €l'udmiejski gra sztukę ~ 11.. ..', miecldch. W prcgramtll koncertu 

pudrn i warkr,cza, to naatępn', t P J1)fY!·:lllH'nt. ilam )W'.l: { "a·lż .'0 Hacbagy'egl) P. t. ,Irje". 1D,30 K wwtety fal teplano" f'; wchodzi III kwartet Beethovena 
.. t.rylogja" jest o r,ot~żnej głębi J t.J::'/.lź wil'll<ą b~l!ir:1 i . ,ly .. : YI.liTJ<! r l ~bero'a C moll i Schumanna E-t . , . t .. * J: 1.. '" - <:;- op. 1'6 i jw1Ylly kwartet, 01. De-
re,;cI, mlsycollC,] lJl'ZY em wszy "- , .. YI~tową. flur. bussy'ego op. 10 g-moll. (r) 

kiemi zclobyrzami refleksyjnej mą- Przeż'yli:i.:lly i)i'7l~n Y" h It:l r~ dl\' il IV S:dokhoJn,l ie wyszła '1. druku Londyn (35U) 
rlrG§~i. T1l, w tych trzech kw::trt-.... - w crasie tvm ~ II, "jr'żkim rlG zr~,' P(\\li.ŚĆ Ferdy"n:\nda. Gori1f1 ,,'L, 22.01) Kr;ncf\rt (Suita H-moll na 
tfl('h , j)r>:'wif:c'()llrl'h hr. HaZU'110W- ::< il'nia. A ~h11n :ir: t(~ za :;;1/l'a'q ,1I1j,) ]I:l .lril·ll'·, w jlrzl>k~:1dzi(' pani J':pt i si11yrz1,i .J. 8. Barha, Diver-
<;k1rllll'. nrzcn'<lwil ,drlki nopt:t ('z~errl'h 11'c1:~i. kt 'l1'/'Y ;.t ;;'·z I !l'- I':. I~i\\"kin SodeJ'h' ;'g. ,.Rvl'nsk!. till\o:t.(l l~-Ilnr ~rOZ:1]'t,) . 
sorf'e-m ;n".'{ila, (lo m\.·~m· i 7:rcl zn· l ł D I ' , g: snąf'y zap:! :ll'tyst:iczny, zapa ,lg l!:loet" VrzYl'olllina. że o książ Stras;;burg (345) 
mirli g'o WSZybCy. Rzecz eharahe- nir mal rf>!j,;·: ;r. v, ']"37. li (i(. l' k,,:i ce pisał (;~}szel'llie IV tpjże g:1Zeci~ 21,30 Koncert (.\[, in. Symf'}!lja 
n-styczna, i-· tonacJa 1,e-moll", w nycll w\'ż"n ',,: O(lt,y,Hz::1nin elzi!>] w pażozirruikli 1n31 r. wirlki po- G dtir i Koncert fortepianowy 
które.i właśni" 1ic;łyszeli~my drng-i i k1l11'-'ral'nwh. ' fi. 11.1l;lCrn. eta ~zwl·thl;:i Anders OsterIing. H:Jydua). 

kw::trt~t npnw OO·~, Z:1w~e ~~~ !~~~!. ~!.!. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w~,kłarlnikiem najintymniejszyceh 
nu<>trojów Beethcven3. Niezró"na­
nv wdziek ma Al1egTetto (zamia;;t 
z~vykłeg'~ S'?her'l.a), a w "Trio" 
llŻYł t~'órca motywów rOi5~'jskicll 
_ to już wyrażfly ukłon w "tron~ 
rosyjsl-iego magnata. Dzioto t e· 
odtworzone było przcz, orezdel1 

TEATR MIEJSKI 
j)zK o 4 ej oraz w ponieuzialek 

wlecz, "Panna mężatka". 
Dziś wiecz. i we wtorek dwa o­

statnie potwórzenia pogodnej ko­
mooji J. D~vala "Mademoiselle". 

W środę rozpoczyna swe wystę­
py tiwietna artystka warszawska 
:\farja Modzelewska w najwiękSzym 
przeboju ostatnich czasów w koma 
11ji muzycznej "Jim i .lm". 

TEATR KAMERALNY 
"Rerubranllt na sprzedaż" idzi" 

dziś w niedzielę, o godz. 5 popołul1 
niu i 9 wiecz. oraz w' poniedzial€'k 
, wtorek. 

DZISIEJSZY POPOŁUDNIOWY 
KONCERT SyMFONICZNY 

Dziś punktualnie o godz. 3,15 po 
południu odbędzie się w sali filbar 
monji inauguracyjny konc.ert sym­
foniczny Łódzkiej orkiestry filhar· 
monicznej. Nasi filharmonicy pod 
c'lyrekcją. znakomitego kapelmistrza 
Walerjana Berdjajewa wykonają. 
nieśmiertelne dzieło Beethovena 
~ymfonję 3 "Eroica" a sclista Bo­
lesław Ginzburg wykon:1 koncert 
wiolonczelowy Dworzaka. Wtiród 
\lIelomanów łódzkich zap0wiellzia. 
ny koncert wzbudził duże zaintf'r~, 

sowanio. Bilety po cenach przystę!\ 
llveh sprzedaje kasa filharmou.~i. 

WŁAśCIWY POW ÓD. 
W 11r7.edziale trze~iej klasy sie­

(hi!! dwaj pnyzwoicie odziani pa­
f'ażerowie. 

- Wolę, jechać w trzeciej kla­
sie, niż w drugiej - mówi jeden z 
Jlich - mniej tutaj kurzu, chłod­
niej, hygienicv.miej, zdrowiaj, sło­
wem o wiele przyjemniej ... 

- ~wiQta racja, - mówi CIrugi 
- dla mnie drul!a klasa też jest 
za droga. 

PANI I JEJ TOALE'TA 

6 

lIi&en(~ ko.",zule mają taki sam gćrn wygląda, iruk hluzecz'Ka. 

fasm~, ja'k su.kiellld. Ozdobą W pasie ciemno - róż'Owa aksa· 

itch są zatldadki na o,h~kh, Sle- 'I\it;ka (2)'. 

rok ich rękawge1t: whaftowany Zbliż?. się zima. musimy więc 
pJ,astroIl koronkow'\' j pase- zaopatJ'lzyć nas.ze dzieci w cie­
czek. SZ'f'To.kie rękawv można płe s-u1kienk.i. Czy to dla chłop-
;;ehrać w paseczek (1). ..11_ ..:1_' k· .... ; ~~łl. ClV q..oa lJi(.~ewczyn 'I, WYJ.ne-

B-ufiaste rękawki. pT'tZV Jtoc- f':emy s:kromne fason;v i cie­
nej koszuli ładnie wygolądajq. mne kolory. 
RÓŻOWA nocna kosz u.lk a, któreJ 

T~IITH SCRI.II $r6d miejska 15 
LII WIn teJ. 232-33. 

Gośc. występy 
Teatru Artystycznego 

"D i I d i S Z e B a n d e" 
II udziałem 

A. Grosberg, R. Gazel, L. Fol­
man, Z. Kaca, D. Ledermana, 
M. Openheima, ,B. S.zwarestel-

na i Ret. \ Ir Notyka 
Dsiś, 9 wi~clI. p·owt.'..PRBMJERY 

Di' WeH- Szolłell liCh 
w 2' alet. 

Gran!ltowa sukienka ze spód 

llicztką, w fałdy, ozdOibiona c.zer 
wonY1Di g'lLzilk~\lUi 

m an>k iedkach i 
(3). 

;przy pasku, 
kołnierzyku 

Ciemne ubrarill<'o dla c.hłop· 

czyka, ożyWlione beige kolloic­

rzvkiem (4). 

pajetko z scza~!Owym 
nvm k&nier.zem (5). 

htr·za-

EJeaognłis>ze' 'pał.etko dla 

d!ziewezynk.i.- Pelerynlka i kra­
wat ~ mał.errjąłru mb z futra (6). 

rt1 to y pielęgn ania 
urody w świetle no­

woczesnei wiedzy 
V. 

Omawiając w J)Óprzednim ar l 
lyk:Jle pielęgnowanie p~awidł'o· 
wej cery, wspomniałem o kre­
mip ,Tl'.iasol". Liczne wskaza­
nia dln <:cCiziennegdjego użyt-, 
ku skłaniają mnie do shGśle· 
Iua kiliku uwag o tym niezwy- I 
kłym preparacie. Przede\.v.szyst­
kielJ1 zalZnaczan1, iż sam tłuszC'z, I 
(hcĆ'.by doJ.:JOIl'mvego gatunku, 
nie zasługuje jeslzcze na miano 
kremu . Tłuszcz bOl"wiem jest 
j~iio p'rzenO'śnikiem o.żywczych 
~kla.dni.ków, o rÓŻ!llem p.r:zezna­
czeni.u. DIaleg'O poleciłem hor ' 
n1;onOwy krem "Oxa" w przy­
padka:::h suchej .hili przedwcześ 

W roli głównei: 

J fi H n" y Wfł~~MullfR 
Dziś o godz. 11 przed poło 

nie s f arzej ą.cej się skóry twa-
n:y. ('dem zasilenia! jej ori.yw-
cZym ho.rm.ooem. 'Będąc -prze-, 
ci";V11ikiem s:.:;blonowej manJe· 
ry. ni;! z;.·ieciiłem klre!n1.U "Oxa'" 
Q.s'ohom v ,prawidł()lwej sprnw· 
no·fci slkóry, pOllliewalż taka ce­
ra nie wymaga ożywiania. Pra·, 
w!c{łcwa C/era wymaga. zmięk­
c,zenia na'skórka, co znów łatw.) 
os·ją-ga się przy pomocy mato­
W«go kre.rrw "Mira", stlltżą'Cego 
jako podkład PQd roślinny pu­
der eglZOII:)'lCzny D· lra Lu'Stra" l'U­
d.zież - pobudzania ożywczych 
ośrodków Sikóry do prawi·d]:o·wc 
go wydzielania własnych so­
kÓłw. Zadanie to spełnia w całej 
pełlni kIl·em "UltraStOl", którego 
emana'Cja promieni ultrafiQleto 
wych wnika do goruczołów do­
krewnych skóry. Stoouje się go 
zatem z wybitnie dodalbnim 
o;kut1kiem przed myciem twarzy 
gorą'Cą wodą, do pielęgnowania 
rą'k i l1ISuwania SlZorSItkiej Sikó­
rv ciała. O stoprniu zmiękc'zają­
ee.i własności kremu "UltrasoI" 
przekonali się, niejednokJro,tn:e 
męic:zyzm, stosują,<ey go do 
zmięlkelz.;:uia twaooJ€<gQ ' zarostu 
przed goleniem. 

. Ci~ dal zy na'Sta'IJi. 

E 
"EPOI{A1t 

Wyszedł nr. 7 tygodnika. "Epo­
ka" i 7.awiera treść następująCIl-= 

WydaTZenia i dokumenty: "Kry, 
zysowy uniwersytet". Siedem bc~ 
czynnych kolosów. Wszędzie to -sa 
mo. Teatr awangarclowy. Reformy 
w Sowietach. Sa lekarze i leka­
rze ... Skreśl0l!-Y' artykuł. - St. 
Czosnowski: Czas na inną podsta­
wę - Wanda Melcer - Sztekke·· 
rowa: Tło i zabójca. _ L. Hocl~­
bCTg: Walka dwuch klik. _ Widz: 
Szajka zbójćw. _ Gustaw Simon: 
Pamięci F. Sokala i A. Thoma­
sa. - Stefan KloilSki: Zwycięstwt 
opieki społecznej. - B. I. B.: Po· 
myłka cen~ul'y. _ J. Baranowska: 
"Ziemia niczyja". - Z. i\Iichałow­
ski: Z:miedhany czynnik. _ Źró­

clln rezygnacji. _ St. Gr. : Prze­
giąd polityczny. - Marja Dąbrow­
ska: Czerwone i niebieskie. _ ~Ji­

sty do "Epoki". - Odpowiedzi re· 
(:akcji 

Red.'\kr.i~ i admini tracja: W;\T, 

sz~\wa. uL Okólnik 11. 
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Łodź, dnia 13 listopada 1932 

Co mówią SZACHY 
Pod ,.JaktJJą ldJtllli.go Ok'IJgow.go Związku cS~llohowtJgo 

Końcówka Nr. 44 Drewitt 

• lemcy 
O m~(ZD Z reprł!zeoiat:ją bokserikil POlski a b c e II. ' 

Zainte<reso,wailli <! meczem bo ·· 
kselfSkian Polska - Niemcy, 
<l'ziE;'ki umiejętnej propalgan-
dzie, nbję.łio cwł.e Zagłębie 
Ruhry. 

W D o'rrtJrruundzi c;! prasa co­
azieuna przynosi obslzerne art y 
kuły o boksie polskim. Naog6ł 
spodziewają s.ię niemcy zwy­
cięstwa Sl\VIojej drużyny. To też 
"ll'k~es barw no)skie'h mb łby 
olbrzymie znacr~eni.e propagan­
dowe. 

Osla'tnio w p,rasi e niemiec­
kiej ukaJzał się szereg artyku­
łów tr~nleTa reprezentacji Rze· 
szy Chi,rsona, w którym a,utor 
przc.s t.rzega swych rodaików 
przed zbylnim Oiptymizroem i 
} ,·kr.eważeniem zawodników 
pols.kich. Autor podk,reśla, że 
:'olkser pojsIki walczy nietylko 
o z'wycięstwo, lecz również I), 

uznanie dla siehie i swego na­
rodu. Sportowcy polscy posia­
Ilają zaciętość i ambicję· , a tak-

Rekord Heliasza 
uznany przez międzyna­
rodowy związek lekko­

atletyczny 
Międzynarodowy zWIązek lekkO­

alletyczny rozeslał juz sprawowa­
nie z międzynarodowego kongre"n 
lekkoatletycznego, jaki miał miej­
';I'e w Los Angeles, w czasie. ostat 
nich igrzysk olimpijskich. 

W dołączonej do sprawozd8lłł~ 
r.owej tabeli zatwierdzonych rekor 
dów światowych widnieje nazwl­
~ ko naszego znakomitego miotac7,ft 
Zygmunta Heljasza..z. Warty po­
znal1skiej, jako oficjalnego rekor­
dzisty świata w pchnięciu kUlą jed 
norącz z wynikiem 16 mtr. 5 cmt. 

Nieoficjalnym rekordzistą świa­
ta w tej konkurencji jest jednak 
Czech Douda, który po igrzyskach 
uzy!>kał w kuli świetny wynik 
16.20 mtr. Wynik ten nie został 
je~zcze zatwierdzony przez Między­
narodQwy Zw. Lekkoatletyczny. 

..•..• ·· . , . ~ i · . I ' 

METRO 
i 'iI ••••• II 

Przeiazd 2 

Dziś premiera I 
Tylko dla dorosłych! 

Kilińsklego 124 tel. 215-15 
DojaZd· tramwśj;';'147i07'16117 

DźwiekowY Kino-Teatr 

ftS1I~KAU 
Kopernika 16. 

Dziś 
i dni nastęonvCh ł 

że odwagę, która może się przy 
cz,ynJć do zwycięstwa. 

Pop'l.l.1.a1ru)- dziooni,k " BZ. am 
Milttag" z·aiSltanawia się nad 
szauJSami boks.e,raw niemiec­
kich w Dortmundzie. 

dem pokona Zielii1~kie:giO. 
Pismo koiiczy artykuł uwa­

gą. Ż'c niema powodu i tym ra­
zem nie doceniać wyłJrzyma· 
łych i ndeustępliwy<:h polaków, 
Jako p'l"'zeciwników. 

Dziennik zaznacza, że bo'ks 
jeM jednym z nielicznych SpOI' Szwedzcy bokserzy 
tów, w który>eh polacy mogą 
wa.Iczyć z nioolcami nie bez wi już szykują się do meczu 
d:oków powodzenia. Zdaniem Z Polską 
dziennika niewłaśówero byłe> Wielki dzionnik sztokholmski 
wysta:wienie do reprezentacji "Svenska Dagbladet" oświadcz;, 
Niemiec - Kohlhaasa i Schmc· że Szwecja wyśie do Polski swój 
desa. najsilniejszy reprezentacyjny sklatl 

Zwycięstwo niemców na bokserski, Mecz Polska _ Szwecjn 
punktv w dWllc.h najniższych rozegrany zostanie w stolicy Pol­
wagach dz,iennik uważa za za- ski w dni\l 8 grudnia b. r. 
Pewnione. Strenowanie dQ wa- Już obecnie rozpoczęły się w 
gi pióI1kowej przez SipiI'J.skiciP Szwecji eliminacyjne spotkania, 
pismo ocenia, .laJko zl::niejsze- dla wybrania najlepszych ośmiu 
nie sz·ans w srpotkaniu z Jakli' przedstawicieli boksu szwedzkiego. 

Białe zaczynają i remisują. 

bOowSlkim. Sc.hm€des ma szanse Gc _________ • ____ _ 

~:~~ę~~~=le l~~!~~~:.~~~cs~::~: KUCHEnnE! 
carka lirudne zadanie. O ile II 
Re:mloh:r będzie w dohrej for-, 
roie - mo'że nie oha wiać sic: ~eble nowoozesne, korytarze 
ChllllielewlSKi{'J,!!o wn·bęc przewa- I pokoje dziecinne poleca 
gi swojej techniki. RóWnież znana firma 
Ber;ger winien pOlkonaIĆ na PO CENACH NISKICH. 
punktv "stalre~o" Tonlaszew· ~l. Dllr:[IAR~KI, PIOwTRpKodOw~Sr.KuA. 16 
skie.go. KobJhaas tylko z tru-!l łt Ił v -

ORTOPEDYSTI\ .. K O Ił 5TR U KT DR 
wykonywa wszelkie prace, wohodząGle w zakres 
ortopedji: sziuozne ręce, nogi, aparaty ortopecl, 

. wszelkioh systemów, gorsety na skl'llywienio 
kręgosJ:upa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozyoji aluminjowej i z ma­
sy. Aparaiv własnego wynalazku na krótsl1:e 
nogi, zastępu]ąse obuwie na kork'! (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup-

turowe i brzuszne. 

Pracownia onoDedvclna 
Józ~ł Iłol~n t!ra 
PIOTRKOWSKA 114, Ul pOdw6rzu 

Przyjmuje od 9-12 i 3-7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Spec.ialny dział obuwia ortopedycznego. 

I 

Parila 
grana w turnieju o mistrzostwo 

LOZSz. 15.10 1932 r. 
Gambit hetmański. 

I. Szyffer S. KozłOwski. 
(Białe) (Czarne) 
1. d2-d4 d7-db 
2. Sgl-f3 Sg8-f6 
3. c2-c4 c7--c6 
4, Sbl-c3 Sb8-d7 
5. e2-e3 87-e6 
6. Gf1-dR d5xc4 
7. Gd3xc4 m-bli! 
8. Gc4-d3 - - ~. 

Źle byłoby Gc4-b3, wobec b5 
-b4 i Gc8-a6. 

8. 8 - - - a7-a6 
9. e3-e4 b5--b4 
Cały ten system gry znany je.st 

jako "warjant merański". Zamiast 
posunięcia w tekście teorja poler;:!, 
c&-c5. 

10. Sc3-e2 c6-c5 
11. 0-0 Gc8-b7 
12. Se2--g3 c5xd4 
13. Sf3xd4 :::!d7-e5'~ 
Lepif'j Sd7-c5, gdy?: wówcza8, 

wobec groźbV 14. Sc5xd3, 15. 
Hdlxd3 eS-e5, czarne wygrałyby 
waż,nego:) piona e4. Dowodzi to, 
że hiale nie lepiej rozegrały ~e­
bjut, że prawdopodobnie w 11-teli. 
posunięciu powinny były pójść na­
przód pionem e4. 

14. Gd3-c2 
15. Gc2-a4+ 
16. Gc1-e3 . 

Gf8-c5 
Ke8-ff1 
Hd8-b6 

Nr. 81 
Groziło 17. Sd4-f5+i Ge8J( 

c5+. 
17. Wal-d Wa8-c8? 
Należało grać drugą. wieżą na. 

r8. 'Teraz białe rozstrzygają. par­
tję za pomo("ą ładnej kombinacji. 

18. Sd4-f5+! e6xf5 
19. Sg3xf5+ Ke7-e6 
Jest to mus, gdyż na Ke7 nastą-

piłoby 20. Wc5x Wcx, 21. Gc5x+: 
Hc5x, 22. Hd8+ i mat w następ­

nem posunięciu. 
20. Ga4-b3+ SfG-d5 
21. Gb3xd5+ Ke6-f6 
22. Ge3xc5! Wc8xc5 
?S. W clxc5 Rb6xc5 
24. Gd5xb7 i białe, mając znacz 

ną przewagę materjalną., ła.two wy 
gra.ły. 

ROZWIĄZANIE ZADANI~ 
Ri.'tłE\: Kg2, Wb7, Ge1; pioGy 

b3, (\2, d3, e4, m. h3 (9). 
Czarne : Kh8; piony b4, eS, d4, 

e3, f4, g3, M. 
Białe dają mata w 7 poNaIęc:;iu. 
1. Se4-g5 ~ 
2. Sg5-h7 KgS-bS 
3. Gel-d2! KhS---g8 

Jeż'eli c3xd2, to 4. Sh7-f6 d2-
dlH, 5. Wb7-h7 mat. 

4. Gd2-cl 
5. Gcl-a3 
6. Sh7-f6+ 
7. Ga3xb4 mat. 

Ciekawe zadanie! 

KgS-hS 
Kh8-gS 
Kg8-f8 

Poraz olerwszu W ŁOdzi! film, na krór" cala I;,ódź czekal 
Najfrywolniejszy film wSJlystkieh 
czasów ... Kajpikantniejszyobraz 
doby obecnej... Pikanterja nad 
pikanterją ... - oto tlo tego py­
sznego filmu. Coś, czego Łódź 
jeszcl:e nie widziała.! W roli gł. 
bo~yszcze kobiet, - wytworny 

Rene Lefebre 
w otoczeniu naj wybitniejszych 

paryżanek. 

Nadprogram dodatek dźwięk. Passe-partout, bilety ulgowe, prócz urzędowych, nieważne. 
I 

"Jarmark ŚlDi~(bD" 
16 obraz6w humoru, groteski, śmiechu, pleśni i tańców. Udział bierze cały zespół. 

Ceny miejsc od 75 gr. do 3 zł. 

Dziś, W niedziele początek O 4, 6, 8 i 10 wiecz. Jutro premier. "Ito lodzi - ' dogOdzili 
a 

Wielki film według powieści Artura Schnitzlera 

II AD RA EM" 



Łódź, 13 listopada 1932 r. GLOS HIł~NDLOWV Łódź, 13 listopada 1932 r. -
EmigraCja z POlshi 

Jakkolwiek PoIska w międzynaro 
«owym handlu bierze bardzo mały 
udział, nie przekraczający 1 proc. 
ogólnych obrotów światowych, mie 
li śmy jednak zaWSze na eksport Je­
den towar, mianowicie ręce robocze 

Powolanie komitetu rganizacyjnego 
nowel Ins.g.u(ji dla ekspor.u wló"teDOł(zeeo 

• lak wielki był nasz udział w te' 
mierze, dowodzą cyfry, w ogólnej 
howiem imigracji np. do Francji 
polacy stanowili prawie trzecIą 
część, a ud:!l'..tt nasz w emigracji 
8('Zonowe.i do Niemiec był jeszcze 
większy, wynosząc 85,7 proc. (w r. 
1929) i nawet 87,2 , proc. (w 1927 
r.). Miało to swoje złe i dobre str\) 
ny. Duża c~ć emigrantów, zwla­
S:Lcza przenoszących się do ob­
cych krajów na stałe, była w dal­
szej lub bliższej przyszłości skaza­
na na wynaiOllowienie, z drugiej 
wszakże strony, wobec słabo rOJl 
winiętego przemysłu kl'ajowego, 
nadmiar sił roboczych, zwiększają­
cych się corocznie skutkiem na tu­
raln!ego przyrostu ludn~ści rolni­
czej, znajdował pracę i zarobek w 
obCYCh krajach. Ponieważ zaś emi 
glanci nasi zachowywali łączność 
z krajem, bądź nawet częściowo 
doń powracali, przeto naogół kraj 
na ruchu wychodźców zyskiwał Co­
ro()znie dość poważną sumę. DowO­
ozą tego nasze bilanse p~atnicze, 
gdzie za rok np. 1930 w pozycji 
emigracji figuruje po stronie docho 

Jak już donosiliśmy, duia S 

listopada r. b. odbyło się w łZ­

hic~ przemysłowo - h.andlowej 
7ebranie poświęcone sprawie 
odlJ.owiedniego zOl'ganizowania 
ek~portu włóki,('nnic,ze~o w ea­
ł(' .i Polsce. 

Po dłuższej dyskusji i l'efe­
J'alach wygłoszonych przez po­
Szczf'gólnych mówców, zebra­
ni lloszli jednogłośnie do wnio-
sku. iż celem w7JlJlożenia eks­
portu włók~ni·czego, nalely 
be:/'względnie pow olać do żyda 

bowiązane były wydełf'gowa'" 

swych przedstawicieli do kow­
tch. organizacyjncgo. 

Jak się dowiadujemy, pierw­
sze posicdzenie komitetu orga­
nizacyjuf'go odbędzie się w lo­
kalu izby I)rzemyslowo - han­
dlowej, w poniedziałek. dnia 
14 b. m. 

W skład komitetu ol'ganiza­
cyjnc~o weszli następujący pp.: 
ayr. SeiJlcH z ramienia izby 
puemysJowo - handlowej w 
Lodzi. 

pnwainą insłytuc.ie ekSllOl'łow:1, Steian llal'ciIlski :.-. z rami~­
któl'a obejmować będzie eks- ula Związku pl'zemysłu włókien 
port ten z całe.~ Polski. CClltt'a- nj.ezego w państwie . po],skiem, 
la instytucji tej znajdować się jako łUze(lstawjciel wielkie.g'> 
będzie w Łodzi. <pl'zem~'słu wełnianego. 

W zwJązku z powyższą u- Jui,lusz Kindel'man - z ra-
chwałą wszystkie zaintel'csowa- 'mienia tegoż związku, jako 
PC 7iW i ą.zki i stow31'zyszcnia, 11- przedstawiciel wielkiego Dl'ze-

mysłu bawełnianego. 

Int. Eugenjusz Krasuski 
z ramienia Zrzeszenia pI'odu­
centów przędzy bawełnianej w 
ł.odzi. 

Dawid Fuks - z ramienIa 
Kl'ajowe~o związku przemysł n 
włókienniczego w Łodzi. 

Jonas Rozen - z ramienia 
Stowarzyszenia fabrykantów 
prze-mysłu wlókienniezego 1.00-
dd. 

EmU Hirszberg - z l'amtenla 
Związku dzianego Rzulitej w 

Łodzi. 

Dl'. Damm - z ramienia Sto 
w8rzyszenia fabl'ykanłów w...v­
mbów pończ()szniczyeh w Lo­
{)zł. -

Konsul Sala(lin - z ramienia 
Konwencji przędzalń czesanko­
w-ych w Polsce. (ag) 

ZraCjOnalizować Drzem Sł zagraniCZny I 
du suma 292 mit,i. zł., w rozchodzie S k d l' k . d t k' t ł d . k' 
tytlco 45 milj. Ze stanowiska nasze Z O lWa oncepcJa O s raszy apI a CU ZOZlems l 
go bilansu piainiczego, stale uie- W "Kurjerze Porannym" pojawił 
mu ego ad szeregu lat, suma 200 się artykuł, zatytułowany: "Ko­
przeszlo milj. zł . nie była 00 po- nieczność nacjonalizacji obcego 
gardzenia. przemysIu w Polsce", którego au-

Tak było jednak tylko do r. tor stwierdza, że przyczyną nasze·, 

kulu, a mianowicie znacjonalizować 
przemysł zagraniczny w Polsce! 

cwy płynnych rynków pieniężnych 
z kraiami biedniejszemi - dema­
gogiczny artykuł ten nie moie być 
uważany za posunięcie taktycznie 
celowe. Odstraszanie kapitału za­
granicznego od lokat w Polsce jest 
niedźwiedzią przysługą pod maslią 
patrjotyzmu gospodarczego. 

K. 

liRO MRTERJRlló\V 
PiśMIEnnYCH 

dobrze zlIprowlldllońy, Istnlejllcy od 
25 lat, w centrum milIstlI z zaprowlI. 
d!:onQ klijentelll na korzystnych WII­
runkach natychmIast do spuedllnia. 

Wiadomość tel. 171-12 . 

Dalsza zwyżka 
cen bawełny surowej 
Na wszystkich giełdaeh ba­

wełnianych notowana jest w daJ 
szym eią~u mocniejsza tenden­
e.fa, w A'ynlkn której ceny ba­
wełny surowej uległy dalszej 
zwyŻlce. 

Celem zobl'azowania powyż­
szej tendencji pOdajemy noło­

wania bawełny w Nowym Jor­
ku, Liverpoolu oraz w Bremie, 
w dniu 11 b. m. w porówna­
lJiu z notowaniami z dnia 10 b. 
m. przyczem nołowania w na· 
wiasacb oznaczają ceny z 10 b. 
m., bez nawiasów zaś z dnia 11 
b. m.: 

Nowy Jork: grudzień (6,ł'8)-_._-
G.59, styczell (6.47) - 6.66, ma 
I'zec (6.52) - 6.76, mai (6.77)-
6.86, lipiec {6.73} - 6.97. 

Liverpool: ~rudzień (5.18) -
5.37, styczeń (5.17) - 5.36. m3-
l'zee (5.21) - 5.39, maJ - (5.49) 
- :».41, Iił)iec (5.25) - 5.43. 

BI'ema: ~l'udzień (7.13) 1930, dopóki przesilenie gospodar- go krytycznego położenia .jest tla­

t'ze i wzrastające w niesłychany jazd kapitału obcego na Polskę. 
sposób bezrobocie nie wywróciło Jesteśmy społeczeństwem go:>pOllar 
na nice stosunków w tej mierzŁ. I Czo wyczerpanem, a tu kapitalizm 
Cały szereg krajów, nie mając pra obcy organizuje koncentryczny a­
Cy dla własnych robotników, nie tak finansowy na nas, inwestui~, 
tylko zamknął granice dla obcych pożycza nam itd. - a to wszystko 
przyby!>zów, ale zaczął usuwać nie w innym celu, jak tylko dla 
da"niej już osiadlych imigrantó". wlasnych konyści. Istnieje jednak 
z których niejeden prawdopodobnie Ud to rada, którą daje autor arty·· 

Stawianie tego ro:lzaju tez, ja­
kie wysuwa wymieniony dziennik, 
uznać naleiy za wybitnie szkodli­
we dla gospodarstwa polskiego. 
Nigdy może kwest ja kapitalizacji 
nie była dla nas tak bardz-o aktu­
alną i paląCą jak teraz, w okresie 
trudności budżetowych, w okresie, 
gdy rezerwy kapitałowe ułatwią 

nam przetrwanie kryzysu. 
A i z punktu widzenia Iwn.iun­

ktur międzynarodowych, gd~.. pod­
lue~lana jest konieczl"OŚć w półpra 

1.46, styezeń (7.17) - 7.52, mn­
rzec (7.23) - 7.61, ma.t (7.41)-
7.74. lipiec (7,.45) - 7.81. (ag~ 

R 
-k-~-/:\7-~--. \/1 rne II n el 

7 proc. stabilizacyjna 51.11 56,50 
53,30 

zamierzał pozostać tam na stałe, !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!! 
;~ r. 1931 emigracja z Polski w i'O 

Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI. 
8 proc. Warszawy 58,25 &7\75 
5 proc. Łodzi 44,-

równaniu z r. 1930 zmniejszyła się 
o 65,2 proc. (z 218,387 do 76,005 
osób), a w ciągu pierwszych ośmiu 
miesięcy r. b. spadła o dalsze 80 
proc. (z 66,07 do 13,747 osób), a 
wł~\ściwie obecnie ustała prawie 
zUJlełnie, gdyż wyjeżdża dzisiaj 
mi'l'Sięcznie mniej niż 2 tys. o!lób, 
w6wczas, gdy w latach ubiegłych 
cyfra ta sięga 20 tysięcy. 

Okazuje się, że liczba reemigran­
łów jest obecnie nawet większa ad 
Hczby emigrantów. Wówczas gdy 
GawJlzej ret':l11igranci stanowili 42,~ 

proI'. (w r. 1929), 46,3 proc. (w 1'. 

1930) w stosunku do emigrantów, 
to w l. 1931 cyfra ta podskoczyła 
do 115,4 proc., a w ciągu o§miu 
miesięcy r. b. do 200,0 proc. t. .t. 
że powraca do kraju dwa ra-zy wIę­
cej wychOdźców, aniżeli wyjeżdża 
zagranicę. 

Ciekawem zjawiskiem jest to, że 
Jtawn)rj, pomimo ogranic7~ń, sio­
sowanych przez kraje pozaeuropej 
skie, zwlaszcza przez Stany Zjedn1) 
czone, ruch powmtny stamtąd był 
rlauer slaby. Tak np. w r. 1929 re­
emigr:tl:.ci z krajów ellropejskit'h 
sl:JllowiIi 42,9 proc., a z krajów 
pozaeuropejskich - tylko 10,1 pr., 
a w r. 1928 nawet odpGwiednio 
63,8 i 9,5 proc. O ile zatem z kra­
jów europejskich, zwłaszcza z Nie 
mlecs emigranci powracali w dużej 
stoswlkowo liczbie, to z k ra.iów za 
morskich nie !lowracali prawie Zlt · 

pelnie. 
Oheru ie stwierdzić należy duże 

lóźnice w porównaniu z latami ubie 
glemi. W r. 1931 reemigranci z kra 
jów europe.isldch stanowią 125,3 
proc. E'migraniów, a z pozaeuropej­
~ji icb - 61,4 proc., a w r. 1932 -
odpowiednio 275,8 i 76,8 proc. W 
03latecznym zatem rezultacie nad­
miar rąk roboczych w kraju nie­
tyllw się nie zmniejsza, ale stale 
wzras ~a. sJrutkiem powrotu wy· 
·budiców. K. L. 

ozbit, front k • twa Holandja 358,30 
Londyn 29,70 29.671 
Nowy Jork - czeki 8.918 
Nowy Jork - kabel 8.922 
Paryż 34,95 

10 pro(' . Radomia 55,25 
10 proc. Siedlec 5~,50 

Sprawa godzin handlu - kością niezgody NOTOWANIA BAWEŁ:N\, 
Ostatnio odbyło !;ię kilka '(C' . 

bra!'i. przedstMvicieJi organill· 
cji k u'Pieckich. 

\V sprawie prowadlZenia pr,l­
widłowych ksią~ handlowy~h ) 
w sprawie przedws,Ła.wienia "ip. 
nowym podatkom i nowej pro­
cedurze zestawiania cenników, 
kupiectwo z.godl1ie wypowiada 
lo się, że wobec niski~o n~h l " 

gól poziomu wy'kSlZlta,kenia włlł 
~t'icieli skl(>pów przymn.s 
prowadzenia ksiąg jest niemo 
zli wy do zrealizowania, bo · 
wiem bardzo znaczny pr()~:'llt 
w 1aśdcicli s-klepów nie jest w 
~tanie k,>i~ hlikich prowadzić. 
zaś allgalżowanie buc·haliera 'Id 

razi kUipca na lak wicł<ki wy 
datek, żc ulę opłaci mu się 7lJ­

pelI:e uLrzymywani,c "klepu. 
I{u,pcy z"go,:nie stall1ęJJ na sta­
nowisku, ż.e· już dotychczasowe 
ob<!iążenia podatJkowfl .. ą .7h,.t 
\vysokie, jak na zdolność pla · 
tni(!zą kupiectwa, wobec czego 
opoda lko,wanie nOwymi ciQŻ3· 
rami jest już ponad siły kup­
<; (iw. 

N::llomiast w Kwestji IlstOSIIJl 

j,; (J\vania si~ do otwi erania skl1~ 
jJów w nicdziel~ , przedstawi(!ie 
le kupieclwa podzielili sip, ~ld 
<iwa ohozy: kupcy chrześcijań­
scv stanęJi zdecydowanie 113 

... ;anowisku, że sklepy winny 
być w niedzielę 'zamknię~e , że w 
mleko, pie<:.zywo i t. d. każdy 
" hywatel zacpaLruje się, jak d~ 
ląd wc wc,zesnych godzinach 
rannych i pozo·stały czas w 
'izlell świąteczny kwpiec może, 
n nawet powintlE'u ro:pęchić nq 

wypoczynku, na dOlkonywanm 
7.~sta ... vie!l tyg.odniowych i t. d ., 
kupcy mniejs'zościow,i zaś opo· 
wiadali się raczej za OIbwarciem 

,klepów w niedzielę i święta. 
\V l'I~zllltacjc posta,nowiono, 

1r- we wszystkich . pra'wach, ob 
chodzących ogół kup-ców. wy· 
stęJ)owa(~ będzie każdy Zot' 

związków kUipiecbch oddziel­
nie. 

.Tak się dowia,dujemy, je.st 
pra wdo po<l obne utworZ€I1Je 
przez kupców chrześc.ijańskich 

w-;.pólnej. !'1.'un'- 7ahiegając~ j 
n ul.gi Il władz centralnych. 
.Jak się zdaje, równic'l. i kUlpi:2C 
two żydowskie utworzytQby 
wówczas \vsp.6Iny bLQ,k cHa 0-

l-tronv wJasnych inler.esów. (agi 
4 

Sztokholm 157,25 
8zwnjcarja 171,76 
Rerlin 211,75 

AKCJE. 
Bn.nk Polski 87',ęO En/75 87,50 

l>APIERy PAŃSTWOWE l LIST~ 
ZASTAWNE. 

4 proc. ,inwest. 97,- 96,7'5 917,-
4 proc. inwest. seryjna lOB,75 

104,-

NOWY ,JORK. 

Loco - listopad 6.55 grud'zicl\ 
G.!J9 styczeń 6.66 luty 6,68 marze'~ 
6,76 kwiecień 6,79 maj 6,86 czer­
wiec 6,89 lipiec 6,97 sierpień 6,!)}) 
wrzesieli 7,04 październik 7',10. 

LIVERPOOL 
Loco 5,60 listopad 5.38 gl1ldzi'~ll 

5.37 styczeń 5,36 luty 5.37 marZGC 
5.39 kwiecień 5,40 maj 5.41 czer­
wiec 5.42 lipiec 5.43 sierpień 5,44 5 proc. konwersyjna 41,00 

6 proc. dolarowa 56.50 
56.50 57,50 . 

57,- wrzesień 5.45 październik 546 li­
stopa.d 5.47 grudzień 5.50. 

4 proc. GOI. 50.- Egipska: loco - listopad 7,72 
grudzień 7.fJi styczeń 7,7'5 marze\! 
7,85 maj 7,92 lipiec 7.99 paździel-

UDa olci, nadzor" układu nil~:~:.: loco ~.29 st~c~eń 7,04 
" marzec 7,04 maj 7,05 lIpIeC 7,08. 

W f>tyczniu r. b. sąd hantllowy wego. 
og'łosił upadłość firmie "Inż . .Tul- · Sąd uklad zatwierdził, uznają' - BREMA. 
ju z Hamer i S-ka" (6-go Sierpuin. l1iewypłacalność int. Hamera za Loco 7,61 grudzień 7.46 styczeił 
Kr. 1) sprzedaż materjałów elej{_ usprawiedliwioną oraz zakwalifiko_ 7,52 marzec 7,61 maj '7,'i'4 lipiet 
trotechnicznych i urządzenia rek la wał go do przywrócenia mu czci 7,81 październik '1,97. 
mowe. kupieckiej. 

Na zebraniu wierzycieli pelno. 
mocnik upadłego z.głosił propozy­
cje układowej upadły zgadza się 
spbcić. wi erzytelnośc i w 15 proc. 
b('z kosztów i od etek, płatn e w 
3 ratach 6·miesięcznych, przyczem 
I rata płatna ma być w 6 miesięcy 
po uprawomocnieniu się wyroku za 
twierdzającego układ. 

Układ został zawarty. 
Sprawa powyższa znalazła się 

wczoraj na wokandzie sądu handło 

MieSlhanla do UJURaJaClI 
w nowym domu nil przeciwko parku 
Stas&ioll. Nowoollesne, 1I1oneclne 8 

pokojowe z kuchnill i wsselltiemi 
wygodami. Sklepy. Wiadomo~6: Cegiei· 
nlana 80 u ilosopdarHo Q1l6-8 

• • 
Ponadto znalazła siQ llit sesji 

wczorajszej sprawa nadzoru sądowe 
go nad fiImą. Maks Burakowski, 
sprzedaż i wyróh lamp (Piohkow­
ska 37). 

Przedmiotem rozwaŻali hyło po­
danie firmy o zarządzenie otwarcia 
postępowania układowego. 

Firma proponuje spłatę wierzy· 
telności w 70 proc. płatnych w cill 
gu 2 lat. Pierwsza rata płatna hę·. 
dzie w 3 dni po roku od upraW!). 
mocnienia się wyroku zatwierdza­
jącego układ , druga również 20 
proc. po 18 miesiącach i 3-cia 30 
proc. po dwuch latach. 
Sąd zarządził otwilrc ie nOl'it<;p0. 

wania układowego.. 

ALEKSANDRJA 

Listopad 14·64 styczeń 14.7F1 m:t­
rzec 14.94, 

Ashmouni: gnidzieJ·' 12.60 luty 
12,48 kwiecieil 12.46 czerwiec 12A~ 
paździe rnik 12.27. 

Rodjo dla wszystkich I 
POLECAMY I 

SŁYNNE OD (aRNIKI 

po cenach znacznie znitonych 
WIelki wybór, 

dogodne warun ki spłaty. 

BAOJO REICHER, Piotrkowska 142 
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flJllłlł:fA B·ROM 
, W. DANZIOER - - ~ • 

'ERG Poleca po cenach zniżonych wszelkiego rod&aju 
futra, skórki futrzane oraz wielki wybór goto­

wych damskich futer i modeli. 
. Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 
PIOTRKOWSKA 31. Tel. 105-84, front, I p 

ul KOSMETYKI' , • 
~ 4. '\ L E K A Po S K I E' KOKS Z własnych koksowDI 

CI) .Ii. I FIZYKALNE' Wol"gang--
~ III T E R A P J I •• 

g· cO·~·;; ·i . Gothard •• 
ł I ~g, •• 

"ł ":t' Q. en 
('I,f Cł IH"'; specjalnie dla centralnego ogrzewania. Sprzedaż wagonowa 

1 ·1 ~ l wozowa. 
~~ł) 

-
I~Al J 

'\ "HYOIEnł\" 
Łódź, Andrzeja 1. 

PUfimule wuelkie woboł" wcbodl11 
. oe w .alr'8s uvualenla a.ib, frote' 

rowanla, c)lklinowanla I drutowanIa 
posad.elt. SprlQtante blm i mleukall. 
oral clys.olenle okien fabryc.n,oh w 
badł'nltach pletrowroh i parterowvah 
(t. 3W. S.edowych) oraz odkurzanIe. 

tÓDŻ, UL. PR. NARUTOWICZA 9 ~ :;; "tI -= 
o o E 

KONSORCJUM I 
elektroluxem. 

Opakowanie drzwi ł okien na zimę 
Ceny nIskIe. Tel. 10a-4Y (p..,.) 

Biuro spuedaży koncernu "ROBUR" ........................ . 

~1 ___________ l.O.·d.Ź.,.P.':.Zd62,t.l.13t.80, "'·60, '36 ... , "SAnł\TD" Pod fach. ki@rown. lekarsi. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P. 

lakład POlDinino - ~blrorgJ[1DY ursu Forl80ianOwe" 
" Heleny Aronson-WinnlkowoweJ. absolwentk'I kon­

serwatorjum paryskiego (LaEar Levy-Cortot) 
pod kierunkiem artystJcznym 

1 O/o 

ORl'odowf.\ 10, tel. 2U~-57 
I i II klasa 

Oddział ehirurgiezny 
Dr. med. M. Kanłor 

1I0de. pr • .,Jof l-B pp. 
Oddaiał 

prof. Józefa Turcayńskiego. 
,{Jasy: fortepian, solfegio. zasady i inne ptsedmiot, 
Solfegio podług najnowssel metody prof. R. Thlbergel1l 

(konserwatorjum paryskie). o laniej połoanlcllo-ginakologiemy 
Specjalne komplety dla dzieci od lat 5. 

ZapillY przyjmuje kancelarja !ruu6w pr.y uli~y 
~ienkiewicza 53, tel. 184-07, w godz. od 10-12 i 4-6. OTRZYMAĆ MOŻNA 

Dl'. med. SIlI. Eigel'oWB 
Dl'. Reiłler Kurjańeka 
Dr. med. J. Baum 

OZA 
KILlNSKIEGO Nr. 178 

Ostatnie 2 dni! 
WARNER BAXIER 

i MYRNA LOY 
w prsebojowym filmie dźwiękowym p.t. 

4-ch I bBlilł 
(Kochanka Maharadży) 

Nad program 
DODATEK DŹWIĘKOWY 

PoolI!llłek w dni pOWIIZ. o g. 4, w sob. 
o g. 3, w niedliele i święta o g. 2. 

Ostatni seans o g. 9.15. 

Nastc;pDy program: 
'Dwa serca biJą w walca takt" 

WSZELKIE ARTYKUŁY KOSMETYCZNE Dr. med. W. EyQhner 

W PERFUMERJI I. DRUKIEAA 
Cena powodu na II kl. w.raz 

z 2lsbiegBmi 200 z,. 
ł OpIeka nad d.lecklem 

ZAWADZKA 5, TEL. 175,92. 
Dr. med. J. Polakow 

PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ! CENY HURTOWE 
W DETALU 

KREM ALOMA LlBERI. 
Jedynie Krem Aloma Liberti za­

wiera. CZynną, substancje radi:>ak­
tvwna. która nadaje twarzy :§wieiv 
~łodzieńczv wyglad i nowodujo 
stoprricwe zanikanie zma rszczek i 
sfałdowań skóry, nie wvtwarzając 
przytcm skutków ubocznych. Krem 
Aloma p<>giada pozatem wytworny 
zB.peoh. chroni C(3re od ujemnych 
zmian atmosferycznych i usuwa 
wszelkip pryszcze. a jedn::lcześuie 

służv jako wyśmienitv podkład POII 
puder. 22331--15 

8w1atło zgasło, motor stan!!ł~ 

dzwoO ielel. 110·11 
,Po~otowie (le ~try[lne' 
dyłury prU2 oałą dobę, w 

w nłeddele i awlęta. 

" naprawa natychmiastowa" 

Ogłoszenie. 

zasłosowane .ostały na wszelkie arf,· 
kuły kolonjalno-spotywcze. delika· 
tesy oraz konIlerwy w najlepllz)lch 
gatunkach tylko W NAJTAŃSZEM 

tRÓDLE ZAKUPU 

PIOTRKOWSKR 20 
TEL. 240-85. 

Uwaga: Wszelkie zamówienIa odsył. 
się do domu. Syndyk tymczasowy upadłości Dawida 

Szaji Rozenbluma na mocy art. 501 i nast. K. 
H. wzywa wierzycieli powyższei upadłości, aby I Gabinet kosmetyki 
w ciągu dni 40 stawili się osobiśeie, lub przez Z'.8QaSnIOZZeWJ I tOAaleLtoBweJE 
pełnomocników z dowodami, usprawiedliwiają' 
cemi ich należności, do kancelarji syndyka, 
nrzy ul. Zielonej 17 w Łodzi. w godzinaoh od dyplom Uniwersytecki 
6 do 8 w. i oświadczyli li! jakiego tytułu i do Moniuszki 1, tel. 127-99. 
jakiej sumy są wierzycielami, oraz aby złotyli Usuwanie wszelkIch 
u niego tytuły swych wierlytelności. defektów cery. I 

Usuwanie bezpowrotnie I bel: 
Sprawdzenie wierzytelności na mooy art. 503 śladów Sl:pecqcyoh włosów. 

i nast. K. H. odbędzie się w obecnof1ci Sędzie- Przyjmuje 10-2 I 4-8 wie cz. 
go Komisarza w drodze kontradyktoryjnej _.-.. ______ .. _ 
między wierzycielami a Syndykiem w Wydziale 
III Handlo~m Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Plao Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15 w dniu 
l grudn;.a 1932 r. o godzinie 10. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Mieczysław Rozenłal 

Łódź, ~ ul. Zielona 17, tel. 164-69 . 

ł!, I.i ił łt! Z ł~ ,. "I 
IlIrlft.liliiu.ir. mydetko do zebów 

pasta na eliksirze 

.......................................... ~ ........... F ..................................................................... . 

Dziś i dni n8itcpngch' 

M i 'lość %orże y 
(Les Imours De Minuit! 

To potężny dramat francuskiej produkcji, który wybił się na czoło najlepszych filmów dźwiękowych. 
W roli 

gł. 
Banił!la Parola :~::~iC;:::Cj~ajpiękn. • Rytm. Tempo. 

Napięcie. Szał 
Miłość. 

Kankana .. 
Ojwląkowy Kino-Teatr 

. Przedwiośnie" 

2eromsklego 74-'16 
1'QP KopernJJt. 

-
Dziś i dni naSleDn,ch! Film odzwierciadlający życie w Legji Cudzoziemskiej p. i, 

"Si~rŻaD • I" . w Wi;ant mOz2uchina I SUZU Uernon 
Nadprogram: Aktualno~ci filmowe i tygodnik dźwiękowy. 

Początek seansów w dni pow!u'Iednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. Ostatni seans o godz. 10 wieol1. 
Ceny miejsc zniżone: I 1.20, II 90 gr., III 45 gr., ulg. po 70 gr. Na pierwszy seans wszystkie mieisca po 45 gr. 
Nasłępny program: "SzanghaJ Express" W roI. gł. Marlena Dietrich, Clive Brook, Anna May Wong i W. Oland 

Kupony ulgowe po 70 gr.' na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni, w niedziele i święta do IS-ej 
, . Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nieważne. 

UWAGA:· W sohotę, dnia 12 listópada o godz. 12 w poło i w niedzielę, dnia 13 listopada o godz. 11-ej ra.n() 
wyświetlane są DOranki dla dzieci i młodzieżv. Cenv mieisc dla młodzieżv po 20 gr., dla dorosłych po .1:) gr. 



Nr a05 

l ~~:t~;~t~~!lN~':: 3g S. B. AOpIZOTERKNowSSZK'A ROCHA Sg 
- szcz~śclll KOLEKTURZE 

Nie wllhaj sie l'y>:ykować, g:!yż szanse są kolosal' 

ne. wisc spIesz dO "aeze] ko lekturv, bo c~as 

Mgli. Ciągnienie I kl. jut dnia H-po b. m. 

............................................ ~a .......................... .a@~.~~Be~mgEmmg~~~.~. ~. 

l. ND'jftIU Dr.med.F. Juruo BAczność} IiODZIA"KI!!! 
Jedyna w Polsce Nauc~~ielka Kroju, Szycia 
I Modelowenla F. GRYNBLA .,OWA, która nIlU­
ua -jd od '90! · r. sprowlldlUa now. slly i PIl­
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
nalwyłszej akademjl paryskieJ .Daydon" i naj­
większej szkoły w Paryłu ~Ecole Moderne de 
Coupe de Parls· szkoły subwencjonowllnej przez 
magistrat m. Pllryła. OprócII naaki kroju odbywa 
si., naukll modelowania na materillłach według 
patronów sprowad.anych znajsłynniejszych do­
m6w modeli w Pllryżu, jak: PlltOU, Petłn. NlluKa 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 Ił. Kaidll 
uczenlca mil prawo uszyć kilka sukien. Za grun­
towne naucllanle gwarantuję. Kończ~cym świll-

Spec. ohor6b ek6rnych, wene- Spec. ':'arządów trawienia 
ryczny(;h I moczopłciowych 

Nawrot 32 tel. 218-t8 uł. Prz~jBzd ct9 
NIE PREZERWATYWY ł -

p'I,'mu!G od B-!O r. i od 4 - 8 III. 
W nledllele i śwlQłll od 9-19 " pol. (Kilińsklego 93) Tel. 133-05 

lecz WJ.dni~PREZERWA"'YWY "OLLA·' 
winien Pan tądeć, wszystkie inne ZIlŚ, n:ekomo 

r6wnle dobre, jllk I)alenergicaniej oduucllc. 
Prawdziwe jedynie z nazwą "OLLA" 

Hi WindZberg l. TURyn OWA 
choroby chimrgi~zne i kobiece Choroby dzieci 

I tIl marką na 1I.ldel 
I!loperclo, 

dectwa. Nauczam równie~ bieliźniarstwa. 

Al. I Maja 16. Tel. 123-48 ul. Przejazd 19 
Przyjmuje od 1-2 i od 5-8. (Kilińsklego 93) Tel 133-05 

F. GRYNBLAT. Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 231-08. 

------ - ..... -----
Dr. med. Dr. med. WSllel\ie 

REICHE Pl. fBldman . ~:.r~~~:~~~t~~.~~~~~!! bl~ ~ 
Cborob! skórne, .weneryczne Akuszer-ginekolog ( ZIOŁA D-ra BREYBRA Nr. 3 ~ 

l moezoplClowe ~ 
Południowa Z8. fBI. ZOt.9a Zawa~z~a 10 tel. 155-77 .Mne 1 wypróbowane w całej Polsce i BagranicIł· ' . 

. . przYJmuJe 3 - 5 po poło NERWY 
NIEZASTĄPIONE SĄc 

naturalne wody. 561. 
comprimes przyjm. od 8-11 rano l 5-8 w. . _ __ ___ schorzllłe, objawiające się stalym 

w niedziele i Świf;ta od 9-1 po poł. bólem głowy, bezlennościII, apatją do .tycia - wyle: 

Dr. med. LudwlM Rapeport 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza i dr6g 
mo"owych 

przeprowadził się 

na ul. Cegielniana 8 
(dawniej 40) 
tel. 286-90 

Godl. l'uyl~ć 9-10 i 6-8 wlecI. 

Dr.Jan Polak 
ul. Nawrot 7 tel. 164-21 

Choroby wewnętrzne i Illlergicr;ne 
(astma, pokraywkll, 

mlgnnll, reumatyzm) 
Elektro - I światłolecznictwo 

Qod.iny prlyj~ć 6 -7 

Dokt6r 

KLI 06 
Spec'allsta chor6b wener/Clln,ch 

skOrnycb I włosOw 
(Porady seksualne) 

ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. 
Przyjmuje od 9 - 11 i od 5 - 8 
w niedziele i święta od 10 - 12. 

Dr. med. UJ'sz, pijąc imane powszechnie se swej slrutec.nośel 

J k b · ZIOŁA D-ra BREYERA Nr. 4 a U OIIBł"Z · które uspakajają i wzmacnillją nerwy. • VI Ił Żądać" oryginalnem opakowaniu w aptekach I sklO' 
. dach aDtecznych, lub w wytwórni ·POLHERBA w 

Naruiowi(za 9 
telef. 226-98 

przyjmuje od 9-11 rano 
i od 4-8 wiecz. 

Dl'. med. 

n ·f · lfR 
Choroby wene rreBnę, 
mocl!opłc:iowe I sk6rne 

przeprowadził się na ul. 

I .. aueu.~a 8 
. tel. 179-89 ~ 

Pl'JIyj mule do 10 1'. i od 4 --8 ,.t\!ez 
w nletll!łelę od U - 2 fI) połuAnln 

Dla pllń oddzIelna poczekalnia. 
------- ,. ... - .~---

Ookt6r 

\V. l luno i 
Piot,kowska TO, tel. 181-83 

Choroby sk6rne, wene­
ryczne i mocz.opłciowe 

Gabinet Roentgeno-Iecznlczy 

. Kraków, Podg6rze Slrr. 48. 
Zaintere.owani otrzymują na żądanie dllrmo • wytw6r,,' 

hroszurk~ ~Jak odzyskllć zdrowle-. 

DOSKONAŁE 

ąClMi ~gl:: ur. 
poleca CUKIERNIA 

"Zródlo" wł. Z.6omolióshi 
Przejazd 1, łel. 209-87 i 1ą3-72 

UW AGA: Dla s.kół, instytucji i związków 
. udzielamy z ~iastek 10% rabat. 

KUPU JCIE Z l-go ZR6DlA 
e 

wt8LK1 WY'BDR 

!!!~~~ I !~I~!!!!ot W 
"PAl'BNT« 

li Ó I e k \UrlJDIOllok 
metlllowpoh amerykańskloh 

4 pasJylki Vichy-Etat 
'ZE Z"AKłEJn 

Y1CHY-ETAT 

(zgfelola "O·,,, 141 Jl" 
6-go SierpnIa 34 

poleca nowości beletrystyc .. ne ostatniej doby w ję2iyktt 
polskim i niemieckim. Specjalny dział dlll młodziety idzie. 
ci. Abonament mieslElczn}' tylko 1- zł. Bez zastllwu. 

KU S OCHRONIARSKI 
DLA FREBLANEK 

pod kierownictwem prof. Wł. Gackiego 
ro.poc.~l 8i~ dnia 5. XI. ZaplsJ trwajQ w ,Iren­
celarji kursów (Gimn. Poznera) Zawad.ka l, • 
godzinach 6 - 8 wlecz. Prof. W. Gacki. 

WY '"CZłt"rSPRZBDA~ "'OM 
z kopalń 

"H. zim -erz" i "Juliusz" 

IłBBAM~WI[l i W~JDY!tAWJKI 
Wyłąezna sprzedaż wozowa węgla z kopalń 

•• Ka.imierz" i "Juljusz" 
l6dź. ul. Kililislliego 66 tel. 147-60 

P .. ,ymaJe od 8.S0 do· 10.30 .IlDO, od 
l-eJ do 2.30 pp., od 6 do 8.30 wleal. 
w nted.tele i ~wlQłll od 9-11.30 r. I. __ ~ebYĆ moina w FABRYCZNYM SKŁAD.IE . boczniea przy stacji Łódź-Fabryczna 

DOC"NT D'. Med. _. ~DBRDPDb .. lOlIt PloIlkollU 11. Stal. n8 składzie 

WDłaKOWYSKI Adolf FalBowsMi L.k':':':~ w p.dw'''~ wl"'i'i'I:OkS .. GOT::::::i~:~:GANG" 
Cegielniana 4. tel. 216-90 
\horoby wenervo.ne moczopłclo­

w I skbrne 

Dyrektor "Kochan6wkl M 

[boroby nerwowe i psychiczne 
s. S Z E W E S Instytutu Kosmetycznego Ogloszenle. 

przeprowadził się 

BIIIJJtnu'e od 8--2 i ol! 5....0, 
w n1eihllele i ~w1lłia oli 9-t. 

. puvjmuje ul. Piotrkowska -64, m. 4 
w ponted.illłki, 'rody, pl~tki od g. 4 

na ul. Cegieln ianą 82 
naprzeclwko ogrodu Staszyca 

Tel. 226-62. 

Homom1k Sądu Grod.klego w loro 
dBi, rewiru 11 lIBID. w l.ocht p:rll)" UJ. 

W6lczllńskiej 140 
na .000adlle srt. lOBO U. P. C. OIJW 

Bila, 2e w dn. 22 lietopadll1gSi r. 
od gad.lny 10-ej r8.J)O, w Ład.i, pn, 

Dla pllń oddzielnIl poczeklllnla. do fi-ej. Tel. 102-62 

,.",... ........ ------ ...... ------
Dr. med. Dr. med. 

PlZyjmuje od 11.30-3.30 i od 3-7 w. 
" leczni.9" Piotrkowska 62 
od 9-11 r. i od 8-9 W. 

DL ZER Arlur K fi h n B 1:-- Lak.-denł. 
Chorob, kobieoe i skuuerja H LeWI-la Fuc S 

Piotrkowska 175, tel. 138-76 
poprz. oł. parłey 

Po powroole z Pary ta . 
stosuje najnowsze .dobycle wIedzy Chor. sk6rne I weneryczne d'l . 

powrdcil przeprawa Zl SJ.ę , • kosmetycznej. , 

Zielona 6 tel. 185-49 na nI. lVólczańską t15 • 
przyjmuje od 12 - :2 i od 7 - 8.00 w. (róg Anny) Tel. 178-02 Piotrkowska 80 

Bezpowrotne usuw_anie . owłosienIa 
najnowsz~ bezbolesną metodą. Lecze­
nie wliZelklch defektów cerr. Tfwllłe 
przyciemnianie brwi I rzęs. Lampa 

kWIIPcowa. Solux. Dr. med. 
-----. Prlljmuj~ od 11-1 i od a-6 ,. 

Dr. med. 

Z. DA TyłtDR D. WaiskoP' :.. _ .. L~k. dent. . 

Dowr6cił . . z._ 8Jela~~wska Biuro Inkasa Just" 
Wierzytelności " 

UROLOG 
Piramowił:za 2 

telef. 148-96 
~'.iJmuje od 8.30-9.30 r. i od 6-6 w. 

Dr. med. 

Niew;aislfi 

Choroby wewnętrzne. Spec. żOłądf(a, DOWrOCI'a 
kiu.ek -ł wątroby - ROENTGEN Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 

Piotrkowska104btel. 114-82 tel. 148-27 

SIEnffLOA - do sprzed~nla 
Wiadomość tel. 208-99. 

Przyjmuje od 4 - 7 po pol. Przyjm. od 10-1 i 4-7. 

m
-'d pod gwarllncj" prawdsi- -

10 wy pszczeli, tegoroC%ny, 

~:ta%o:o~~::~~rj;!;;:~i nalllJlzB i naJpięknlBJSZB 
Zll pobraniem poczto- pO najniiszych cenach -na-

Lekarz-Dentysta 

Jakdb KarmalUO Chor. weneryczne, sk6rne 
i moczopłciowe .-

Andrzeia 5 • . telef. 159~40 ul. Południowa 2. tel. 114-36 

pOwro€il 

wem: 3 kilogr. 6 .1. 50 gr.,5 kIlogr. - b' . ło,,-'Ik 
9. ~ł., 10_ kilogr. - 17_ z.l'1. ~oleJ~ 20 yc mozna·7 O U 
Irilągr. - 32 .. mł., 30 łUogr. ~ 45 ~ł., Ja W Ja J II' 1'1 JIl 'W Ja r" 
69 kiJogi'. 84 źŁ wraz z kosztllmi pyze-"". J.-." J.§.l~ Hl 

pr.yjmuje od 8-11 ·rano i od 5~9 w 
w niedziele i świf;ta od 9-1 

Ola pań odd.lelna pocleKalnia. przyjmuje codzienni c od 9~J i od3-7. 
syłkl i. blaszllnkami. Sienkiewicża 23, . 
POLSKA PASIEKA Podwołocsy- rag' Moniuszki tel. 191-00 

eka Nr. 5 (Ml1lopolsklll 

Piotrkowskiej 175 
odbędzie elę epłlledaz fi pl'Jlew~ 
p.ublioznego ruchomo§ci nalełllcych 

. do Edmunda Tesche 
i e1c2a.daiących się • ur%ądsenla bi". 
rowego, maazylly do pJsllnla l moto­
cykla 
ollzacowanych llB. sumę Ił. 3500.­

Ma., 31.10. 1932 r. 
Komolllik Marjan LIppert _ ........................ -......\\ ....... -" ------



l3.xr - "GLOS PORANNY" - 1932 , , 
l 'Ulł"Ce kuptó'! prz~konalo lit;, IUdłO TRa'JKA" ł!st arigkulem. . I 

ze doskonale" zadanym ogoln.e 
~ I 

I········ OGLOSZENIA DROBNE ~·······I 
Ie!!!! n ...... j ",,"'oRlan'" 11- I : AKUSZERKA Pipikowa. dyplomo 

III1111l liU _ iii R61ne . wana przez Cesarską. akad. medycz 
=:.. ____ a._iiliD __ ~·._, ~- ną, przyjmuje zamówienia. IGliń-

RESORECZKA nowa, rolwagi mała 
i duźa w dobrym stanie do sprz~d 't 
r.ia. Wiadomo§ć u gospodarza Krn 
('za 8. 
------ --' ------

2 POKOJE duże, Piotrkowska 
centrum, wł:tsne oddzielne wejście, 
na biuro, mieszkanie lub interes 
handlowy, do wynajęcia. Informa· 
cje telefonem 216-16. 

]~ BERLlTZA Met. ]~ Piotrkowska 39 
organizuje nowe grupy 
Angielskiego, Francu­
skiego I Niemieckiego 

Za"isy c;odzienl\łe 

BACZNO~O! Uw~a, Nr. 47 Kiliri· skiego 104 ;n. 65. 3058-3 
skiego Nr. 47 'l'3niol Ta.picer i de-
korator, majster dyplomowany i ZA THAF:N~. przepo,~Tiednie dużo 
cechowv przez Mir..isterstwo. za- pOdzlękowan l uzname zdobyht 
twierdz':>ny w roku 1905 J}rzvjmujc ,slym:a chiromantka z Galicji. Au­

RADJO 4-lampowe na prąd z gł,)ś MIESZKANIA 3-pokojowe słonecz 
nikiem okazyjni c sprzedam. Rosen ne, wszelkie wygody do wynajęcia. 
berg, ŚródmitJjska 71. Tramwajowa 3 tel. 192-29. 

Dyr. J. W. ANDERSON 

KOMPLET przedszkolnego wycho­
wania oraz rytmiczna gimnastyka 
dla dzieci lat 3-7 w godz. przed 
i popołudniowych. A. Gottesgna­
dówny przy ul. Zakątnej 28, fr. i.. 
p. lew!1 str. Z:lpisy od g·odz. 11-1 
i 3-[; 1)0 {wł. 

KO~lPLl':T frelJl'')wski wraz z po · 
czą tkowcm wil'l:"l.l.Illiem przYJIDH' 
jc[:ZC1.p. dwoje dtieci. CegielniaiJo, 
nr 53, fr., I p. m. 14. 

wszelkie tapicerskie i dekoracyjne drzeJa 32 m. 11. 
- - - DO sprzedania pół domu, pokój z 

FOTOSY paryskie oryginalne, bar- kuchnią, i pól phcu lub zamienię 
dzo ciekawe, wysyła ściśle dyskret na plac albo na większy domek z 
nie za pobrg,niem zł. 11,80 Gdynia l dopłatą. Dajazd pabj:wir-kim tralD­
.,Foto Ekspedycja". 24386-5 wa.iem do mostu. zaraz za mostem 
-----;------ -- na lewo ul. Płytka nT. 2, róg Zgod 

roboty i reperacje PO bardzo ni­
skich cena.rh. Uwaga: prosze mnill 
zawiadomić listownie S. Karab:l· 
now Nr. 47 Ki1ińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cecbowv. 

POCO ŚPICIE na słomie, gdy od OBIADY demowe smaczne rytuat- n~j. 
5 zł. tygodniowo można dostlc ne po 75 gr. Narutowlcza 7 lew:l -==--------...... -r::= 
otomany, materace; tapczany i oficyna III piętro m. 21. I PDsad, I 
krzesła. Setki klijentów się już .. --------.-- .. =-___ . ____ :._a. ... Ii!_m 
przekonało, ż'e tylko u tapicera ~fA::\1 dobre wekslf', poszukuję dy­
P. Wajsa wykonuje się najmocniej f:'kcntera. Oferty pod "Dyskonto". 
szą i najso1idniejsz~ robotę. Prz,)- 3022-2 
konaj się też zatem osobiście i ąg _ .... :aJi? 

zwrÓĆ się tylko do firmy P. Wajs, I. Kopno i sprzedaż. I 
Łódź, Sienkiewicza 18. 1561-3 _ _ 

KORESPONDENT IJclsko - nit'­
miecko - francuski poszukuje stałe­
gCl lub kilkogodzinnego zajęcia. Tłu 
ma 0zenia i przepisywanie na ma­
szynie. Oferty sub "Sumienny" . :\1ISS MARY gives EngIish 

French and Gennan lessons. -­
Traugutta nr. 2, I p., fr. 216.1 TYLE szlachetnośei, sympatyez- ZŁOTO. BIZUTERJĘ i kwity 

--- ności i szczerości, a jednak cierpiQ ~;~::d~:;y.kuP~~~~z~:Oi j~~t 
KURS GIMNASTYII często. chwile smutku z poworlH Jerski 1. Fiiałko. Piotrkowska 7 

PIĘKNE, komfortowe 7-pokojowe 
mieszkanie zaraz do odstąpienia. 
Wiad.)mość telefon 116-09 od 9 -
12 i od 3 - 5. 

POSZUKIW ANE w śródmieściu 3· 
pokojowe mieszkanie z wygodami. 
Dzwonić 116-09 od 3 _ 8 w .. 

POSZUKUJEMY budynku fabryc~· 
nego o powierzchni 1000 m. kw. 
Zgłoszenia pod "SAP." do admini· 
stracji. 
------ ...... ----_--0. 
KOMF'OHTOWY niekrępujący po­
kój centralne ogrzewanie, wszelkie 
wygody wynajmę kulturalnemu pa 
nu. Tel. 138-76. 

------ ....... ------
DUżY pokój na parterze, poprzecz 
na oficyna, Kmńskiego 162, m, 45 
komorne kwartalnie zł. 56.- do 
wynajęcia. 

taneczno-zdrowotnej dla braku miłości. Tą drogą. pragne MODNA sypialka oraz jadalnia w 
Pań pod kier. TAM ARY połączyć i cie z człowiekiem rów- dobrym stanie do f'przec1ania . Piotr 
GóRALSKIEJ przyjmuje nie i takim - hardzo uczciwym i kowsk:t 117 m. 45. 

jeszcze nieliczne zapisy ~,~~:~y~1~r~~~:io"dosu~~~:~~~:rCahc~~ ---------
w poniedziałki i czwartki ność 3051'1. MASZYNĘ do "zyda Singera zup'?l 

PIELĘGNIARKA w krytycznem 
położeniu materjalnem, prosi Czy­
telników o pracę, zajmie się chorą 
osubą., zarządem domu u samotne­
go pana (ni) lub zaopiekuje si€) 
dziećmi, może być na wyjazd. Ofer 
ty sub "Solidna P" do ac1min. "Gło 
su Porannego". g LOKAL frontowy, duty, z poboe! 
_______ ....... nemi ubikacjami, położony przy 

od 5-8 w lokalu Kursu, •... ____ l~ie nową. sprzectul1. Andrzeja 45. 
Gdańska 44, parter, front. 111. 18 od 10 - 12. 

W CIĄGU MIESIĄCA i pod gwa- najruchliwszej ulicy, nadający się 
rancją. wykluczając~ absolutnie do wszelkich celów, do wynajęcia. 
wszelkie ryzyko, wyucza praktycz od zaraz. Oferty pod "Widny" do 

POLONISTKA (Uniwcrs. Warez.) 
uuziel:l lekcji dorosłvm. (chetnie cu 
dzozieIDcom) metodą, skrócona. Tel. 
114-f,t) od g<)dz. 1 - 3 i od 20-21. 

24016-3 • ____ _o__ ____ _ 

DU MATURY z niemieckiego udzie 
la z dobrym wynikiem P.eichsdcu­

GABINeT KOSMETYCZ~Y 

II 
SABAli 

prowadsony przez wsp6łpr, instytutu 

"Andre~" 6DAIi'KA '2 front, I p 
w W-wie III).. fel. 127-35 
godz. przyjąć od 10-2 I 4-8. 

Zabiegi kosmet,czne aystemem tlary. 
ski m "Cedlb" i instytutu "Andrea" 

w Warszawie. 

----------------
GOTÓWKĄ kupię okazyjnie radjo, 
dywan duży i maly i wyżymaczkę. 
Oferty BUl. .• '-W d .. brym stanie" ,lo 
admin. 

nie na samodzielnego buchaltera. admin. "Głosu". a 
bilansistę, wł. Biura Bucbaltery J 
nego sąd. rej. i kontro!. syndyk 
przemysł. BM zych informacji co-

!!II:I::Ja ___________ 1'.! dziennie wieczór 7-9 Piotrkow-

%WJo M O [ H A I Y elektrynne · ska 165, li p. 302&-2 

dla kuźni i wentylacyjne oraz ~A SPLATĘ i po b. przystępnyr:h 

POSZUKUJĘ komfortowero poko­
ju z klatki schodowej. LIsty pod 
"Natychmiast" do admiD. "Głosu". 

tsc:lle po przystępnych miesięcz- .---­
łH r O Ił " cenacb, przyczem pierwsza rat~ 
l". • platna dopiero w miesiąc po ode 

DWA ELEGANCKIE pokoje nI 
I·em piętrze, wejście z klatk 
schodowej, na Piotrkowskiej, ni 
binro lub kancQlar:i~ na.ych· 
miast do odnajęcia. Tel. 144-11 uYl'h cenach. Główna 41 II, front, 

m. U, 2-4 i 8--9 g. '3013--.) 

~1ATURALNE zauanill. z mat.ema. 
tyki i fizyki przerabia z maturzy­
-illllli rutynowany kJrepetytor. 
Wiucl GLlrwicz, Zeromskiego nr. 39 

1 ZL. GODZINA korepetycji udzie­
la (specj. mał,en)atyk<L. j. polski) '1' 

C7.ellICa VI kI. tel. 155-23 do goch. 
2-ej. 3041\ 

---------------
BERi TrZA met. prawdziwa 8 rok 
8zkcJllY. Kursv języków obcych 
uzn:me przez państwJ. Konwerf'a­
cja litoratura, korespondencja han. 
dlowa, specJalne /{fUpy początku­
jace no zniż'one.t cenie. Wykłada. 
jq. ro<i, ;9I'!:5 anglicy, francuzi. niem 
CY. wh&1 . Próbne lekcje bezDłatnie. 
Zapisy eA?iennie od ,godz. 12 
dr 1 i pół i od 6 <lo f) ·rj tylko Piotr 
(,1, wsk n 86, In. 9, front. 3021--~ 

LADNIE i prędko pisać! Kaligrn.ł 
Berman poprawia wszelkie brzyd­
kie ?haraktery pisma w ciągu 1G 
lekCJi. Zawadzka 19. 

SKRZYPIEC (progr. konserwator. 
jUli1) dodatkowy fortepian, altówka 
oraz podstaw teoretycZ11ych uuzie­
la Stanisław Herman, SrebrtYllska. 
85-29. Zapisy: poniedziałki czwart 
ki 5-7. ' 

WAZNE dla Pań! Od 3.50 po- eleJrtJvcz. u.ywane. 
Iecam eleganckie czapeczki i ka- okazyjnie do sprlledania 
pelusiki ftlcowe W różnych ko- W 11.11511411' 
lorach. Uwaga: po 2.50 wyko- RE~ERACYJNE. 

braniu sukni względnie okrycia, 
szyje wykwintnie pg. naj nowszych 
żurnali pracownia "Doliy" Piotr­
kowska 165, front, m. 7. 3025-2 

kapelusze podług ostatnich mo- WYROB INTELIGENTNA, sympatyczna, 

031-2 
---

POKÓJ umeblowany z telefo' 
nem, Mielezarskiego 24, m. 5, 
tel. 163-50 do wynajęcia. nywam i przerabiam ws:;elkie I dla m Il8zyn,elektr. I 

deli. ,. Tola ~, Zawadzka :33, 1. of P R l E Ł A C l n I K o' W skromna, lat 38. poszukuje posady 
II t I gospodyni, sekretrurki, lektorki u POKÓJ umeblowany z niekrępują.-

w., par er. GWIAZDA-TRÓJKA samotnego pana. Oferty "Samotna') cem wejściem, odnajmę solidnemlł 
d ł t panu. Piotrkowska 114 tel. 132-21, 

TYSIĄCE chorych na katar żo lo. J RBI IDH1!R I' O h I do a min. "G osu '. do 12-ej i 3--6. 
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle f... 1&I!Ii Il-IW -- - - - . . 
nics.trawność, z!!age., nudności, ~ Południowa 29. tel. 210-00 PANNA z kilkuletnią. praktyk!'{- : " 

"'= I' d . ł k . 3 SLU~ECZNE duie, śliczne poko. w."miotv. bra'k apetytlu, of!o'ln" sk epową., posla aJąca ma ą. auc.lę ., " '" 1 k . • 'T ł . d je odnajmę od zaraz. Południowa osłahienie etc. cdz'.'ska'o zdro SPRZEDAM tanio pace budowla- poszu uJe posaay. f_g oszema po 
., S d' Gł ~ 20 m. 22 od 10-12 i od &-5. wie używająJC ziółka s~awnego ne, dui'e i małe, przy ul. Nowo " ierota J.~: do a mm." OBU. 

l1a cały świat doktora Dietla, RadwaI'lskiej i dworcu Fabrycznym - INżYNIER P~szukuje pokoju-;-; 
profesora Uniwers.\ .. tctu Jagi,el- i parcele w Rac1ogoszczu. Telcfon LOKAJ - woźny, samotny, bet 

.T ł' d lefonem na kilka godzin dziennie loiiskieoo. - ŻądaJ'cie bezpłat- 152-78 od 1 - 3. 3054-2 na. ogów, dwudziestoletnie śW1a e-
... . l d'''' Of b wzamian za lekcje, ewentualnie ~ Tlej hro!)i:ury pouczające.i! A --- _ • _ ctwo~ r~ {Omen aCJQ, art y su 

d L · k LJ b l 1500 Od r " d d'n Głosu" dopłatą. Oferty sub "Alfa". res: ISZ i - Apteka. ~25-2 BIB OTEKĘ e et.rystyczną. " za az o a ffil • " • 3027-2 
książek sprzedam. Zgłoszenia sub I I 

DLA ffiej kuzynki, młodej, wet!, 
wy, majętnej - 3 dzieci _ na pro 
wincji, poszukuję odpowiedniego 
mQża na stanowisku. Oferty sub 
"Piękna przyszło~ć" dQ admin. 
"Głosu Porannego". 3 

PRZYSTOJNA EtarsZ3. panna, m:t· 
terja.lnie niezaletna pozna poważ­
nego, kulturalnego pana na stano. 
wisku w celu matrymonjalnym 
Wiadomość wadmin. "Głosu Po­
rannego" pod "Małżeństwo". 3 

"Okazyjnie tanio", do admin. Lokale 
"Glosu Porannego". =:r.. _______ . ___ -== 

" . "GEGUZ" Piotrkowska 82,. tel. 
"ISTNA REWELACJA. Na]se- 132-40 polec:l bez (lJstępnego i w 
lektywniejszy odbiornik do sieei ~t:lr>ch d0m::;ch: 
z 3 lampami z~. 180. - RadjO-lzI~. '200.- KWART. 2 pokoje z 
Watt. NarutowlGza 16. Sprze- kurhnią. l p wVP'oclv Karola 
da~ na raty. 3('0 . - ~.: ., ck" _________ --- ZŁ. . I .- KV. J\HT. 3 P oJe z 

MASZYNA DO PRANIA nowa, kuchnią, wygody, Trau~;utta. 
zagraniozna, marki "John" oka- ZL. 360.- KWART.' 4 polwjp. z 
zyjnie tanio do sprsedania. kuchnil1, wygody, śródmiejska. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 ZL. 30.- MIES. pokoje u!lleblowa­
-----.---.------- ~'.E' z klatki schodow~j. 

---------,-----------

-----=--~------
4 ALBO 6 pokoi z wszelkiemi wy­
g'odami od zaraz do wynajęcia. Ka 
rola 8 u gospodarza. 

3008-2 

?OKóJ 'v eleganckim domu w 
śródmieściu do wynajęcia. Telefon, 
winda, centralne ogrzewanie. .Pił­
.o,udskiego 76. róg Narutowicza. Do 
zorca wskaż.e. 3 

----------~--------------
POKóJ umeblowany frantowy do 
wynajęcia. Piotrkowska 225, m. 6. 
tel 221-80. ZAGINĘŁY 2 weksle lO.XI po 

-.------- Zł. 150.- pl. 29.-J. 1933 r. 1 

BUCHALTERJI WŁOSKIEJ t a- 31.-I. 1933 T. z wystawienia 
m e ryk ~ 11 s k i e j oraz pisa- M. A. Szapiro, Uielcz6rf:lkiego 
nia na maszvnie ,gruntownie wy- 23. Żyranci: M. M. Gelblum, 
ucza za. ~i5 zł. Skróeonv kurs w cią D. Stein unieważniam i ostrze­
~ 1 miesiaca zł. 15.- Pisania na gam przed nabyciem. Kornelja 
maszynie za. 3 ty,godnie 6 zł. Udzie Piotrowska, Leszno 54. 34-3 
bm również korespondencji i aryt • 

PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cia 
snej położclle, różnej wielkości dl) 
sprzedania. Tramwaj na miejscu. 
Otton Krause, Łódż, Pabjanicka 47 
telefon 148-45. 3004-3 

DWA ładne pokOje w śródmieściu 
odpowiednie na biuro do wynaję· 
cia. Wiadomość u Fijałki, Piotr­
Kowska 7. 

3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, 
słoneczne i suche bez odstępnego 
do wynajęcia. Lipowa 78, m. 18. 

metvki hand~owej, KiIińskie,go fiO, BRIDŻA podług wsz~lkich syste­
POprz. of. 1 piętro. Dla kończących lI1Ów. przystępnie, szybko j tanio 
burhalterję i korespondencie udzielam. Ofert.y ~lUb "Aleksan· 
ateno,grafja /{ratis. der". 

------_._------ -_._-_.~-------

E~CYKLOPGDJĘ Prawa Publicz- UMEBLOWANY pokój dla poje­
nego Cybicbow8kiego kupię. Oferty dYl1czej osoby do wynajęcia. Naru 
"Tanio". towicza 47 m. 12a. 

KUPIĘ warsztaty angielskie gład- POKÓJ słoneczny frontowy z wy­
kip. i kolorówki 72 calowe. Ofp.rt,y godami do oddania. Nawrot 38a. 
pod :,Warsztaty" :lo administracji. I p. m. 6 

DO WYNAJĘCIA pokój frontow)' 
o dWllch oknach, umeblowany przy 
111. Kilińskiego 89,:n 5, mięilzy 
2 - 5 po poło 

POKóJ słOnerZl1y ll'm (~ blow<lny 2 
ok. I piętro, Aleja. I !lhj:t 3. m. 3, 
telefon 153-29 00 wynaJęda.. : Dzw,) 
nić od ~10 i ou 2-5. 
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A 
Z A W I A D O M I E N I E. 

Przedsiębiorstwa 
winne prowadzić 

Księgowość. 
NA SZ ZYCIE 

7.:awiadamiamy Sz. Klijentelę, i2 otworzyliśmy 

Pierw!lorzedoy Zakład Okryt Damskich oraz futer 

p. f. • r hr' .lusman 
Ul. Kamienna 8. 

UWAGAI Przyjmujemy obstalunki z własnych i po­
wierzonych materjałów po cenach nader przystępnych. I 

Wykonanie punktualne i solidne. 
~ ___ m. ________________ • __ ~ 

• 
Do ak'. Nr. 1101 11932. I Do akt. Nr. 1678 11932 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 

Księgowość daje ulgi 
podatkowe 

KRÓCONA 

Ta 
ksIęgo­
wość 

lIaoszcz, 
dza 7[10/0 

pJ'acy, 
umożli­
wia co­
dzIenne 
bllan IIIl 

Zaprowad%enie w kaidel 
chwrJI możliwe . 
Dla mniej!l~ych prze'dsiębiopstw 
polecam specjalną księgowość 
i Kartoteki dla skład6w 

pod wzgl,dem Jako~c:i 

nieskazitelnej formy 

GwarantuJe za 

solidnego wykończenia 

taniej ceny 

kałd~ parę. 

I{omornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 9-go zamies_kaly w l.od.i 

puy ul. Gdańskiej 57 
na JJElsadilie art. 1080 U. P. e. op:łEl­
IIJJEI. ~e W dniu 22 listopada 1932 loku 
vd godz. 10 rano w Łodzi prlly ul. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
d.i rewiru 4 zamieszkały w Łodal 

prsy ul. TrauguttlI 10 
nil :lasad&ie art. 1080 Ust. Poeto ey",. 
oglaslla, ie w dn. 24 listopada 11)32 r. 
od god.. 10 rano, w Łodzi, pny ul. 

Sporządzanie bilansów. 
Kontrola ksiąg handlowych 
T8n~ Tan~ 

o. R. Pfeiffer I 

I 

Art. 1637-31 
Męskie półbuciki na skórzanej po·deszwie. 

Nowomiejskiej 29 
odbądńe się spuedat :z: przetargu 
publioznego l'uchomollci, nale:!1\cych 

do Hers%!!. i Rajzli małż. Skosow­
skich 

ł składających się z mebli i piani­
n!!. marki • Kajs:z:wlct" 

os:racowanych nil sumą Zł. 1700.­
t,6dt, dn. 4.10. 32 

KomornIk (-) Si. Przy bora 

--------- .. --~---
Do akt. NI'. 1645/32 P. 

Ogłoszenie 

Piotrkowskiej 80 
odbądl!ie się sprmedat puez licy~ację 

ruchomoŚ6i, należącyoh do 
firmy .Dzian" 

i skladającYClh się s 2 massyn do 
wyrabianIa trykotów 
OSK licowanych nil sumą zł. 1200.­

Łódi, 10.1132 r. 
Komornik Stefan Zajkowski 

Do akt. Nr. 2120 1159 r. 

Ogłoszenie. 

Łódź, Kopernika 57 
Tel. 1 ęS-83. 

1iIII!Rylll!RllS Ul!Dln H-I, IHIIiIp L-A K-AT"y, I 
dyplomy, adresy i t. p. wyko­

nywnie efektownie 
E. SCHMIDT, Ks. MJ,n 5 

1'01. 126-89. 

Do akt. Nr. 2097 I 32 r. 
Ogłoszenie. 

1 .-
KomornIk S!!.du Gpodzkiego w tod_i 

rewiru 1 zllmieszkaly w Łodz! puy 
ul. Al. Kośoiuszki 17 

na zasadzie art. 1030 UPC. ogłas.lII, 
je w dniu 22 listopada 1932 r. od 

godz. 10 rano przy ul. N. Senatorskiej 
2 odbędlJle się spJ'Zedllt z prat.targu 
publiclInego puchomo.cl, należących 
do Racheli i Lajba małż. Wojdysłllw-

Komornik Slldu Grod.kiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go :lIlImlesllkały w 
Łodzi przy ul. Traugutta 10 na za­
sadsle II pt. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 22 listopada 1932 roku od 

godz. 10 r. w Lodlli pP.ly ul. 
Sienkiewicza 20 i Plotrkowsldej 117 
od będzIe sit; spuedaż z przet argu 
publlcpmego ruchomości naleł!!.cych 

KomornIk Sl1du Orodllhl/'go w ŁodJli 
rewiru 1 l!amiesl!Ikały \II' Łodlli, przy 

ul. Al. Kościuszki 17 I 
nil zasad.ie art. 10110 Ust. Post. C I 
oglas!lll, że w dniu 22 listopada 1932' \ 
r. od god_lny 1O-ej rano w Łod%i przy 

Art. 1977-27 
Czarne sznurowane buciki z mocnego boksu, 

z silną skórzaną podeszwą. 
ul. Rzgowsklej 1 

odbędale się spraedat puez IicytaoJę 
ruchomości nalełllcyoh do 

Leona Ko§ciańsklego 

SKARPETKI Zł: 0.60, 0.90, 1.20, 1.-
skich 

i ~kłlldaJl1oyc:h się z mebli 
o .. acowanych nil sumt: lIł. 1250.­

Mdl, 2.10. 32 
KomoJ'nlk St. Dobrowolaki 

do Arona Malca i Icka Lewi 
i składająoych się s mebli 
ollla oowanych na sumę Zł. 1300.­

L6d', 28. 10.32 r. 
KomornIk Stefan Za)kow81ri 

i skladajqcych się z samochodu 
08lacowanello na sumę lI. 3.000. 

ł.6dt, 10.11. 1915fl P. 

Komornik St. Dobrowoliki 

Od poniedziałku, 14 bm. ::teriałó: welnlang(b, 
jedwabngc:b naJlaósza i o kr -- damskich 

1.000 resztek za bezcen. "SETERlAli PIOTRKOWSKA 90 

Dnia 8, 9, 10 I 11 grUdniaj 
1'. b. odbędr:le się w salach 
klubu "ZJednoe •• nlew przy 
ul. PraqdEalniane) Nr. 68 

(dawniej Brauna) 

IX powsI!8chny 

POHtll (Wystawa) 
drobiu i lwierząt domowych 
ursąd_. przez Łódzkie Sto­
wauyszenie Hodowc6w Dro­
biu i Awier.ął domowych. 

Wyst!!.wII obej muje: 

Drób, gołębie, ptakI, królłki,ziierzefa futerkowa i psy 
rasowe. Wejście 1 2ł. uczniowie I wojsko 50 gr. W pią­
tek dn. g i • sobot~ dn. 10 do połudnlll dla szk6ł w 
grupach 20 gr. Zglos%enia i informllcje w biurze Sto­
warzyszenia przy ul. Piotrkowskiej 943 do dnia 1 grud-
nia r. b. od 6 - 9 wieclI. Komitet WJstawy 

PORAORlA 

W{nfH~lOfil[IHA 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 

na szlafroczki. 
p",iam'JI 

poleca: 

i cie"Ia bielizne 
znane ze swej dobrooi 

barchany- -flanele 
w naiwyżs.lych gat unkach i najnowszych wzorach 

Wyłączna sprzedaż towarów 

Sekunda, 
brak i resztek 

Polecamy wy.oby ma.ki 

OK 
o nielnanej dotlłd najwyżssej jakośct. 

Do akt. Nr. E. 2f92 11932 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego wtod.1 

rewiru 17 211m. w Łod~i puy ul. 
W61czańslriej 140 

na zasad.ie art. 1030 U. P. C. ogll1' 
sza, ze w dniu 22 llstopada 1932 roku 
od godr;. 10 rano w Łodzi przy ul. 

W6lcza.ńsklej 214 
odb~d.ie siC; sprzedał r; prsetaJ'gu 
publ!canego ruchomodoi nalełącJoh 

Michallny Leokadji Bijak 
i składających siC; • mebli 
oSII!!.cowanych na sumę zł. 650.­

ł:.6di, dn. 4.11, 32. 
Komornik (-) Marjarł Lippert 

--....-----..... , .. _.,.... ------
Do akt. Nr. 9f13ł 

Ogłoszenie. 
Komomik Sądu Grorukiego w Ło­

dm, rewiru 9, lSamieslSkały w Lod.l, 
pny ul Gdańskiej 57 na JJ&sad.t. 
art. 1030 U. P. e. oSłaB.a, je w <In. 
j2lidopada 1915! r. od godl5.10 rano w 
Ład_i, pr!!y ul. Wolborslriej 4 od­
bt;dllle sIę epnedai !! pl'lleiargn pu­
bliellOego .uchomol1oi nalei~yeh do 

lcka-Majera Jer02olimskiego 
J składaJ~cyoh się • kasy ogniobwIJ­
lej, mas.yny do szycia. lutra m~. 
skiego i mebli 
oszaeowa.nych na. sumę Zł. 690.­

ł,6d', dn. 19.10.32 r. 
KQmomik St. Pnybor. 

TEL. 205-~B 

ooynna od B liano d~ 9 mecz. 
U- 1 » pmyjmuje I. (YIYN - HAbLO KOCHRNE N8TKI- ----
2- S ) 'k.obietB-lekal'Z 

w oiedzielęiświęta (}d g-g PP. 
leol'!enie chorób 

weneryczn~ch i 9k6rn~ćh 
PICUlADA 3 11. 

abaolwent konae rwatorjum 
państwowego w Wars:aawle 

wznowił lekcje gry forłe· 
pianowej 

Zapisy od 12-4 tel. 112-18 • 

MilE PANNY I MĘŻATKI 
Czy wiecie, te najmodniej~ze welny na suknie i naj­
pit:kniejsze materjały nil piżam, I szlafroozki oralJ 
towary podslIewkowe, bieliźniane! t. p. w najwię­
ks%ym wyboue i po najtańszyc" cenach mot­
na obecnie otr2ymać tylko li M. BRYL" Piotr­
kowska 58. Hallo do zobacsenia! 

J ngenfeurlchóla frankenhaulan 
Kyffhauser Wy~zia/ intynierskllwerk­

mistrzowskI dla budo 
maszyn I samochodów, dla techniki prqd!w 
silnych I słabych. Wytszy osobny wy­
dział dla budowy maszYD rolnlczycb i 

lotnictwa. 

- - " J : Ogłoszeni-a 38 1I'ieJ'lI' młlimeł70WJ 1 ... po.ltow, (Itrona '._palt): l"5za strona 2 zł., Reklamy tekste,. 

Prenumerata d't::e~nll "Gł?8U r°a:.m;;,~ oo:łe _~dklem\ do- redakcyjnym :zł. 1..50; w tek'cieJ I lastr.ełeniem mieJsca na stronie od 2 tło 7 wł~cznle CiO gr. 
a aml wynolll w o • , ze o nOllzen e - bu lIaltrleżenill mieJsca 50 lir., nadeelane od .tron, 8-ej do \cońc:a tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zw,czlljne 

4OvoS1" li: praeay bił pOOlltO'Ml w baju - :Il>ł. 6,-- safłłaDłl:" - aL 9. - (str.108llpalt) 12 g •• Drobne 15 gr •• a WJru, naj.niejs •• ogłoszenie .1. 1.50. Posllukiwanie prllcy 10 gr. sa wJ' 

R Lp'SÓW redakc)'s nie zwraca. raz, najmniejase zł. 1.20. Ogłoszenia aaręc:ry1\Owe I .ulabinowe 12 zł. Ogłoszenia lłUDi.łsco.e obliclane .. 
ę .. O l 9500/.0 d!.ołel. firm aal2r. 1.ooto. Za 0IIl. tahalart~ lu fmItoz. dodlltlc. Sf1l/,., Q~ ~kQlw. o 5fYJ/,. c:Uołel 

Reklamy w dodlltku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sI. 

Redaktor: EugenjusK Kronman. Za wydawnictwo "Prasa'" Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. W dlokarni własnej Piotrkowska 101. 



Łódź, dn. 13 listopada 
1932 roku. 

D OD.TEK SPOłECZNO-LITERACKI 
. ~ ' . ~ ... . ... ,. " 

, f'" 

Dr. Ado" Malller , 
s ialo Za k lisami woi J • 

Nainowsza powieść Andrzeia Struga •• Zól'J1 KrzJ1ż" 
Wiew powieściorpisarzy, wy., 

lruzują,c mniejs~ą, lub większą 
tendencyjność, zaleŻlnie od ich 
rastalWienia narodowego i poli­
ty'C'znego, próbowało odzwier­
ciadlić ciekawe, a za1rnZem. i 
straszne w swej grozie oblicz€' 
'Wojny światowej; praJWie mi'ZYS 
(;y jedna'k, jak n. p. Remarque, 
c;zy też Bal'bUJSse, pr.zed:stawia­
li ty.'ko heZlpośrednie Uo tej 
oklropnej w swyc'h przejawach 
hydry, a dając nam nawet bar·, 
dzo żywe i plaJStyozne ohrazki 
haltaJistyc.zne, nie zWlracali uwa­
gi na niszczycielski wpływ woj 
ny na ustrój psychiczny 111id.zi., 
żyjących w peWlllej dozie be'!­
piec.zeI1stwa i SlPo'koju na ty­
łach zmagająlCych się wojsk In .. 
ni znów, jak Dwinger, odkry­
wali, straszne w swej całej na· 
gości, życie !.udzi - niewolni.ków 
źyjąc.ycih w ci~łej niepewności 
jutra wśród szalejącej w ich o" 
toC'Zenw zara.zy, lub tC1Ż zależ­
nych od sadystyC1ZllYch ,skłon­
ności komendantów obozów 
kOollcenłlracyjnyc.h jeńców wo­
jennycll. 

Prawdziwe jednak oblicze 
w Oo.tny. i to nietylko zmagań 
nudludz'kich w okopach, ale 1 
życia narodów za kulisami tych 
potęimych działań bojowych, 
daje nam autor "KliUma obchłn .. 
ni" i "Mogiły Nieznanego Żol­
niema.", Andrzej St~, w SlWcj 
powieści "Zółtv K,rzy~", wyd!)­
nej ostatnio nakładem Getbethne 
ra i Wolffa, a będącej pierw­

t€,f i nazlWa powieści ,.Zół-ty wy s~usz;ne.i w QlPinji franClU"I włókienko móz~u i paraliżuj~ 
Krzyż" i jej pieI'!Wsz€jglO tomu "kiej oraz apatję, z,ataczającą w nim odwieczną potęgę - in­
"Tajemnica Renu", coraz szerSlze krę.gi; wp.ro'\vaa:za stvnkt życia, - nadwyręża j 

Na tle starań wywiadu fran- czyteLnika do salonu margrabi- drugą, jesz.cze mocniejszą -
cuskiego i podlzielIl1.Dej walki lIV w Hotelu ILambesc, z!łJp.Ozna strach przed śmiercią, - gnębi 
z kontrwywiadem niemdeckim, J(~ z kulisami polityki, wykiłzu- w nim i poniewiera jego Jud'l' 
daje nam Stl"U~ mo.żność wglą· jf' padtfę!Pną i O'szozerezą kam- kie jestestwo. Ona odgrzehuje 
du w stan psychiczny oraz na- panJę przeciw CaiHaux OIfaz w cvwilizowanvm człowieku za 
stroje, palIlujl'lce wśród spole- ocłdanie władzy w ręce "tygry· tracony w czasie rpokoju dziki, 
c.zeństw, nruwzajem s.ię zwaloza 'm" Clemenceau, Tu w twn sa- pierwotny instynkt ~rO<madv, 
jących. W lioznym s.zeTegu po- lonie dają się sł,yszeć grosy nie- poclZ1ucie zag.mżonej zbiorowo-
stad i epizodów odsIania auto,r 7aoo'wo,l,enia ze sposobru pro- ści. upad-abnia ~o do stwolfzenia 
nieznaną dried.zinę wojny na W2{lzf:nia wojny przerz sztab bez rozumu. Armja o,d;biera dl!-
tyłach, w pojęciu moraJnem francuski, olfaz na,rzekania z szv ludzkiej strac:h pned śmier 
bardtziej nieludzką, niż na fron. po'wodu bezmyślnej o,fenzyw)' cią. pedząJC w o.gień stracenIa 
cłe. Przesuwają sip momenty geJ erata NevilIe. która koszto· opęta.ńców. 

ł ' ".. wała FrancJ'ę kilkadziesiąt ry-za amama I zmszozema ~ p,sy- SbrulE! obserwuje bacznie i od 
C'L~"'zne l d ' drl'W'!zon ""h sięcy ofIar', "'rzy tej" sposobno· 

'Ju" RO UJ Zl, U "" ' :v" P ' daje z caJą dOJk 'aooością, pob-
W01'J)ą' w słl>lnuJ' te' l'zod'\7V'z ŚCI w'.'·powiada Stru cr "'rzez usta • , y '<lP • ą Z erp ' .T~ · T ... P ż(~nie narodu z drugiej strony 

, 0-'" c'e k""" d l b' J'cdno '1..ie!!o. raJl1ami i bliznamI me p:>lva l, vure na a y leg" Renu, a wiec niemców', przed. 
d ' l' '_.11.:'" Ś' 1),)'l.p~(")helZO, porucznika swe LI'!.OWy Wlt:WQ.d.e.1 woJme wla-.. c;tawia w cale.J· swe l' z_.!!Tozic 
t J. W'lh 1m L d zd'ł.nie o . żliwości prowadze- .. ov e.: c;esar.z l e , u en- głód, nedzę i zniszczenie mo-
d" ff Clemenc N "lI ,. nia tak ;lłu !!i eJ' wOJ·ny. ~r , eau, evJ.\ e l ID'" ralne tego oIli~iś silne~ naro-
ni. Zasi~ zaś autor w sfery _._ ZolII" rz - powiada po· dn, gdzae na ułicacp widzi <;;1' 

polityczne, artystyozne, auko- r:!cznik __ przywyka z czasem tvTko masy nies'zc.zęsnych i wy­
w~ ~ wojSlkowe d~je. czv:te niko: do słrasz'j" OŚCi nowoczeSJlego npcłznialych kobiet. lub też in 
W,l, przy, sensacyjnej I l!elneJ boju, a działa tu hypnoza dyscy wn lidów woiennych. Belrlin ro-
meslJ)ooZlane.k ,f~buJ~, wlel~le pUny, czyli a1bsolutna przemoc bi wrażenie konającego mia'ita. 
lx>gactW? wJ"azen l głębokIChi nad wolą jednostki. Wola żol które niebawem opuszczą o..,t<lt 
W'Zrus~cn. ni.'nza jes't to szata,ń:sko mądra ni mieszkallcv, Mimo zaś telgo, 

Tak więc pr:zedtSltruwia Strn,g i precyzyjna maoC'JUna; .opano- .strnszneeo w swych skutkach, 
zwątpienie w zwycięSltwo SpiTa- ,,"uje ona w żołnierzu każde w'pływu wojny, duch zacie<tości -

Narodow - iwiat 
IDi~r~suł .. ,a rozmowa z finsi~iD~m 

szą częścią znajdującej się w Znany J)lUhldcysta am&yikań­
mruku trylogji; mam tu na my" ski George SylwCISiter Viel'CCik o~ 
śli rom l, noszący tytuł "Tajem głasza niezwyikle ciekawą roz. 
nica Renu" (t. II wyjdzie p. t. 
"Bogo'wie Germanji, t. III. ,,0- mowę z Einsteinem, .z której 

jak Bryan, ale ma też takich 
mężów jak Fosdick. 

Viereck: Przed stu laty nic 

własnej rasy w ten s<posód> 11-

czc'zono w kościele chrześcijall­
skian, Ale proszę mi wyeoma· 
czyć, dlacZlego pan jako pi,onier 
internacjonalizmu popiera rów­
nocześnie żydowskie pań SitWO 
narodowe w Palestynie? 

!itami fUm Evy EvaTd"). pOIz'wolimy sobie przytoczyć nie 
W porwieści swej pmedsblrwia które f:l'IagIIl<enty. Viereok 0ip0-

Strug końcową fruzę wojny świa w,iedztiał Ei.nstdno'Wli, że miał 
towej, poc~ą!W~y od słlotnych niedawno rozmowę z Maeterlin 
dni .n<S1~ado'Wych 19~: rok~, I 'kiem, a w trakcie tej rozmowy 
a Y'~ę,e JUŻ ~ rewolUCjI :OSYJ- WISpomniał o Freudzie ktyl'lego 
skłeJ; tłem zas są zmagama na, ,.' 
froncie zadhodnim terenie walk porownM z Ell1stelll~m, Mamer-
dwuch wtanów ś~iata. frallClU- linc'k odp'owied.z,iał, że ta,ksamo 
zów i niemców, OIfruz życie obu dobl'!Ze można pOlrównać pira­
narodów na, tyłach. mMę z fa500lą.. Einstein odrpo· 

Powieść ta jest niewąJbP'liwie wiedział: Jest to mżąca niespra 
jednem ze s.zc:zyWwych osiąg-' wiedliwość w stosunku do Freu 
nięć znakomitego pis·arza. 
W szoohSJtronne uJd<okl\llIllenrowa. 

, nie nie krwuje tu wcale wyo­
braźni, przeciwnie idzie w pa­
fiLe z jej rozmachem, a wydoiby 
wając SlZCZ egóły , nie zasklepia 
6ię w nich, !~ agamia całość. 

da. Nie JlliOIgę Wl(>rawdzie się po­
godzić we wSlzystkiem z ojc.<ml 
psychoanalizy, ale Freud stwo­
rzył wielkie dzieło. Z drugiej 
jednak strony nie mo,żna nas po 
równywać ze sobą, poniew<ltż 

praC'Ujemy na różnych polach, 
niema więc mi~dzy nami rer· 
hum compar~tien~. 

Vicreck: - Czy istnieje po­
stęp na śwaecie? 

Einstein: - Bezsprzecznie. 
Być może, że wydaJa się nam, 
ktcrzy myślą zmierzamy stule· 
cia, za powolny, ale jeSJt. 

W fabule powlieści na pierw·' 
s<zy plan wysuwają się wysibki 
wywiadu francuskie!gO, kiero­
wanego s'Prawną ręką dyrekt-!:>­
ra van Trothena, ce~em zdoby­
cia tajemnicy składu chemiel-' 
nego gazu, który szerzył spusto 
sZe'llie i panikę na froncie, a z 
któ'rym wiedza i -pr,z.emysł Fran 
cji. An,glji i Stanów Zjednoczo­
nych nie mogły s,OIbie poradzić. 
Gaz ten, po raz pierwszy zas>Ło­
suwany przez niemców w wal. Viereck: - Czy wienzy pan 
kadI pod Ypern, - stąd prz'?· w postęp Ameryki wbrew temu, 
'lwany iperilem, - ZnacZ'Oollo na że w rozmaitych sctanach u" 
pod~kacll żółtym kll'zyżem; ten chwalono ustawy zakazujące 
n?jbardziej zabójczy gaz ,!yra-l nauczania ewoJ~cji? 
błano w zakładach "Badtscre l 
Anilin" i ,,\Vagersho.1Je" w Lu- l Einstein: - Ameryka pasia-
dwiRshad"en nad. R~. StBdldą 1"P-l'~wd.zie. łQ.ioh mgl6_ 

mógl:by sobie taki dr. Fosdick 
po.zwolić na to, by umlieścić pol 
ską rzeźbę na frontonie sweg.o 
kościoła. Czy coś podobn~go py 
loby możliwe w Niemczech? 

Einstein: - Obawiam się, że 
nie, żaden kościÓlt ohlfześcijań­

ski w Niemczech nie odważyłby 
sic tak uczcić żyda, 

Viereck: - Jestem tego zd3' 
ni a, że założyciel religji chrze­
ścijańs'kiej nie byl:by wcale zdzi 
wiony, że przedstawiciela jego 

John lialslVorthy 

zna<komity powieściopisar.z i 
dramrut'urg angdds>ki, otrzymał, 
jak już donosiliśmy, nagrodę 
NoJ>Ja za rQk, 1932 z dziedziny 

liłeratJlary. 

Einstein: - Mi ęd.zynaro do-
wość nie oznacza wcale wyrz\~· 
<'7cnia si.ę swej własnej indywi" 
dualności. Dlaczego ma narodo 
wość lub rasa nie pielę..,anorwać 
swej tTadycji? Dl~zego ' żyd nie 
ma znać swej przeSlzł.ości? Dla­
cZ'Cg'o nie ma mieć własnego 

zakątka ziemi? 

Vier~k: - Czy świat nasz 
jeSJt skończony, czy nieSlkO'ńczo 
n~? Czy nie mógl:by pan swej 
h~oll'j; wytłomaczyć w sposób 
ZTorz/Umiały dla la,ika? 

Einstein: - Proszę sobie w-y­
obrazić jakiegoś zupełnie spła­

Szc,zollego Qlwa<dal, który ŻYle na 
powielzchni jalkiejś kul,i. Owad 
teH mnie nawet znać fizykę, ale 
p ,rYCdst3wia soh'ie świat tylko w 
dwuch wymia.rach, Matemalł:ycz 
nie może sobie wyo.brazić tirze· 
ci wymiar, ale nie może go wi­
dli,eć. Człowiek znajduje się w 
tego JOdzaju położeniu, tylko 
widzi trzy wymia.ry. Mrutema­
tyciZnie może dojść do czwarte­
go wymia>ru, ale nie może go 
ani widzieć ani go sobie fi.zy,kal 
Ul'iJ przedstawić. 

upartości, wytrzymania i pew­
ności zwvciestwa dominuje 
wśród germanów; najlepszym 
jednak wyrazem gonienia p.rze­
cież ostaJtkall1!i sił, jest powie· 
dzenie, kursujące wśród ludu: 
"Gott st,rafe Engla,nd, aber 
s<C'hnelll'\ 

Bardzo ciekawy jest też obraz 
życia w ncwtralnej S.zwajcarji, 
w jej międzynalrodowej stolicy, 
GelIlewie. w które to otoczenie 
nie zanie,dhał St·rug . W1p<rowa­
dz1ć czytelnika. Tu zdawali się 
przewa.źa.ć agenci jakichś mafji 
handlowych i politycznych, ma­
tacze rnętn·'ch wód, owi kugla­
rze ., cudotwórcy, którzy umie­
li przełamać każdy urzę,dowy 
zakaz i podejmowali SJię wywo­
zu i przewozu najbardziej zaka­
z~mycll towa,rów. Była też tu 
czarna ltieJ.da tajemnic wojen­
n~h, gdzie ważyły się ceny na 
bazv o,peracyjne niemieckich 
~odzi podwodnych, na "ordre 
de bataille" okre'ślonych odcin·· 
ków francuskiego frontu, na 
plany nowych raidów Zeppeli­
nów, na wierzy teli11 e kopje pro­
to'kułórw posiedzeń ra,dy wojen­
nei ententy i t. o. Szwajcarów 
nie widać zU!pe1lnie pod grubą 
warstwą międzynarodowych o .. 
bieżyświa,tów. Strony wojlUjące 
mijają się spokojnie na ulicach 
a nawet prowadz r wspólne inte 
resy; wszelkie odmiany slZuibraw 
c6w. kanalji, szpie~ów i kontr­
szrpie.gów, słu.żących na aha 
fronty. Tajemnic,ze samotne pa 
nie, \vałęsające się po koryta­
rzach hoteli, Po ka,wia:rniach, 
sp1l"'Zedając sil' usiłują zarazem 
·coś kuPtić, ciekawe różnych o' 
kruchów i ,plotek wojennych. 

Na ten obra,z zniszczenia mo 
ralnegro i de'Ora wująceglo w:p.}'y­
wu na ludz:kość Europy, rzuca 
autor fabulę właściwą swej 
powi{'ści; a więc starania wy­
w'a.]l:l francus,kie~o o wydosta· 
nie tajemnicy "ż·ółtego krzyża", 
plrzez całą po;wieść ciątgną się 
niesamowite dzieje szpiega fran 
cuskieJgo, rzekomego dora Ossill 
TJa Helma, a właściwie kapita·. 
na Claudea Despaix, któ,rv 
p~zez S'zwajcarję, dostawszy si~ 
do Niemiec, staje się najbliż. 
szym wspó 'pra'C'Ownikie/lll zna­
neg-o profesolra chemji Wagera, 
wynalazcy nislzczącego gazu ip~ 
ritu. Losy bohaterka powieści. 
uroczej divy filmowej Evy 
EvaTd, córki drwala z lasów 
nad jeziorem Winnipeg w Ka­
nadzie, dzicoka fralIlcuza i an·· 
gIielld, pozostającej również na 
żołdzie wywiadu , francuskiego<, 
osac.zonej przez kontrwywiad 
niemiecki, trzymają czytelnika 
w cią,g'lcm napięciu, 
Załamania zaś i przewrotv 

psychiczne J)oha telTów, rzu~one 
na tło życia walczących naro­
dów, oozwierciad.Ionycib z wła ­
ściwym . alu torowa .. KlUC'7n 
otchłani" rozmachem, stawiaj[) 
ten utwór Struga na poziomiC' 
najwyższych dzieł współczesne i 
l.iteratury europejskiej, Jest te i 
ta powieść w całej swej ro.zciq 
gołości powaŻin.ym ar~nmentcm 
przeciw wojnie, niszczącej w 
ludzkości wszystko piękne 
w~niosłe. 
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Marian Piechal. KRONIKA PRĄDóW l 

t,ódla kierunków.w układzie poliłJlczno-gospodarczJlm Ś iat 
\Vlaściwy charakter sDoteC.l-1 wśród tej mgły w Lonuvirlie tyst~z'flych są ezyte1nym alfa· Władys,taw StrzemiIlski w 

ny wyczynów większości na- midi olhrzymie banki, zakl'ad-y betem ukry1ych sit i tendencji nr 3 .. Dr~" z r. h. w artykule 
szych modernistów możnaby produkcyJne, pałace pctne wy- 51połecznycll w historyczny.m p. l "Sztuka nowoczesna a sz.ko 
wywieść łatwo z ich rodowodu g6d , ],okalc poełue ,u,ro-ków i zbyt procesie zma~ań kłaso~h. - ty ortvst~zne" bM'drzo zręcznIe 
socja.\neglO, z ich pl"z:vnakż.no\'i ku. Był to okres przyc.nodz.! Niema szt·ulki abso.'.utnie czystej I wywodzi podstawy teoretyczne 
kla.sowej. Byłoby to jednak nia do władzy cOIraz obfitszycb i absolutnie nit2aletnej. własnej twórczości z dotychcza 
czynnością uproszczouą i czemś w złoto Forsyt6w. \Vi~.ks'Zoś.ć \Veźcie jakikolwiek obra.z, ja SQwvch kiertm:ków w bistorJl 
zbyt we<1le oficjalnej termino· impresjonistów. to byli tacy s~- kilkolwiek najdrobuiejszv wie,r- sz·łtuik..i: renesans., barok, imprc 
log.ii gruboskórnem. Postaraj- bie nie mający co robić JQl:\'O- s!Zyk, a nawet utwór nru,zyczny, sjonizm, kuhi'zm, no i unizm, 
mv się zrobić ' to n'ie('() deHkat- nowie Forsytowic, malujący on sonatę czy piosenkę kaharet<>- reprezentowany przez ni !go, 
niej. I rdechceni~ obra.zy. Jakże peb}!) "ą, zacznijcie go 'macać paka- Dobrze, a-le o ile wiemy. jakich 

Za\3ioalowane haslami ogó.L I symbolu .lest 'p.od tym wz~~eru mi w jego k<lrzeniacb, a do-ma- ruchów sJ)OllJecZIIlvch był kon­
lIoludJzkiego postf2PU, zaslonięt.c s('ena z trZ€Cl,~~O tomu "S~l, ~.:: cade się wres.zcie właściwej gle sekwencją renesans, barok, im­
mgłami półurzędowych kadZI duo Fors~tów John~ Ga . .s\\Ol bv sQCja,~ne.i, w której tkwi ko- presjoni:zm i kllllhizm. (jedna z 
deI i półinteligenck ie i (-gentn<!jl J thlego, loe~y lo peWJen krytyk n'eniami i z której wyrasta. To form futuryzmu), to gdzież le·· 
adolracji hldzi u żłobu i IUGzją- w rozm.c~wle z Jo.'yonem mł~- nie ie<;t zresztą trukie trudne. gitymacja społeczna unizmu 
tek z nad kory'ta, oblicze wspM ~zYlnl daje .11~U radę] t;la zdO~YkC~~ Wi~szoś2 twórców otwarcie i S trz-emińS'kie.go ? Czy to OOee­
czesnego modernizmll jest d.1."l popu a.~nosc}: Ma. uJ. p~n .la l .. oublicznie przyznaje się do po- nie w stosUtnkach gos'podarczo­
każdeg nieupil"zedzodH~~ 51))0- cykl wldokow lonrlynsło<:h, np. dobne~ charakteru l,'iwej pro·, politycznych panuje JlJ3. świe-cie 
łeczni'e °i niezablagowane~o art y p~tace "'! Robi~ - Hill"; \V Rp..ł dukcji, u.wa.ża.ł~c .to obok talen- staropo,llSkie: .,Kochajmy siQI" 
stV(~'l.Die "ćzvtelne jak zegar w bl1~ - Hl~.~, gdzle właś11le. sta j tu za .naJg~Own~eJ9ZV walor swe Podobnie do S'irilemióski(:go 
nocy rozświetlony od W('- na.Jwspal~laJ.sz:v palec na)traso\v! ~o ~z:eła l zas ligę w~asn% ten wywdzi modernizm swojej sztu 
wnąvr.z", ja.kby powiedziat Ta- S7CgO wCłelel1la for~ytY'zmu, 50- n..-ł3.su~e cha~akt;r soc.J'3.ln~ swe ki 0.zenfant w M. 1 "L'art CO;)· 

deu 7. Pel per. \Vystarczy dmn- amesa. ~o dZH~'~a. ~I zas,. k1~'ZY SJę te- temporain". "Oprzyjmy się na 
chną<ć w nic strumieniem lIie~1) Tu, na d 0100 , w interesach kllł ao wY1?I~:ra.1ą.~~ a .l€st Ich znaez· h'advcji" - 'PO"'~iada. ,,s.ztu.kę 
chłodniej zego rozsądku , aby 5Y rządzącej. leży osl~lecznY na 1l1:łHe]~Z?Śc ta:k. DO,d w.Igłę- oakrvto Po. to, aby pozw'JJiła 
z poza SZ~lJoczllych mgieł i dv-. czynnik waloryzujący każdONł" (lem ł!O~J Jak tez .1 ta.lentu, tem nam wvmknąć się z realne~n 
mów u.trzeć skl'lywiony gry- zowe dzieło sztUiki. w mOlllleu· ba~'dzłe} ,~-zbu~zaJą w nas p'll: żyda, aby nam pozwoliła z>lł 
ma.1> spole-cznego oportunizm ll. de historycznYDl !cży ostatoc l· dClI'zellIe l. k.uz.ą 'łlOd pozOIra.ml pomnieć o sobie samych". 
Dotyczy to zarówno p.las,tyki, ny sprawdzlnn jego taleniu i Ił ~z~.kać ~'l~SCIW('l{O senS>lI l(~h Wiemv, czem to Dachnie 
jak i Iit('ra~ur'-'. a zwbszcza Ho.- k tualności. Osoha twórcy i .i~1 Vi orczoscl. Przerażający oportwlizlll t-<,go 
-:z.i i. tnlcnt o lyle tylko. brane tu SIl !.!a!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!~~ 

pod uwag~ , o iłp są wyrazem 
C7.RS'll c'zvH wyrażają w swem ANTONI KASPROWICZ Każda epoka, ka,żdy okreS 

Vi yrażenia czołowego przc~hlil­
wideta modernizmIU fraueuskie 
Ro mówi zbyt wiele, aby . o J)U­

ścić płazem. Tu cał:kowicie i 
bez reszty demaskuje się obli­
cze paJSQżyta, wyła.w;ająr~go 

w.s.zystko to Z pl'rlcs.złoSc·. I tra · 
dycji, z zapadłej dawności. (:(, 
pozwo.H mu zapełnić pustk .. 
próżnia-czego życia, co. go od je­
go kOll'kretnych z3,Ji;aaci4>i1 0-

derwie i PO«XążV w :;;'vcikie dal-
Ce f-ar niente. Upra;via zawf)rlu 
w>e, świadomie CY'nJ{:711.~ ~ry'l .. 
derstwo duchowe 'la tradvcji, 
na spac:.ku kulturah'!ycb p :)-
przednich epok, l;. "ll1CZ~. bo 
p!l"zecież pmedtem stwierdził, 
że "sztuka, a zwla~l'-1a SZłlik!l 
najn;)\", sza, nie da ~;~ w\'dzie­
lić z o.gólnej działalnośd epo· 
ki. Nawet naj<W.ej wyS'llllli~ą 
literaturę m>ożua zrozumieć tyl­
ko wtedy, gdy się ją ustawi w 
jednym 5'Zeregu z ruchami spo­
łecznymi". Tu się robi wszyst­
ko, oby tę sztukę oderwać od 
aktnalnych l"UIChów spol.eczn~h 
epoki. a wrzeć ją pasożytniczo 
na tradycji. Odejmijcie im tra­
d,\,-cje. a będą niczem, gdyż są 
nietwórczy - są tylrko Pl'7~ .. 
lwórc:zv i wvtWĆ:ClY. O hiedni 
Forsyci duchowi! PGZbaweie ich 
banków (muzeów) i rem sood­
kow}-ch (trad 'cji) a roż im ipO" 

dziejowy za'znacza wój char:.tk 
lCr <;Łruklu'rv socjalnei we wsz,-,~. 
kich dziedzinach łwórclZości 
IHozkiej, na.fsubtelni(>j jednak 
wyraża się w dzi~dzinie !>Ztu:ki: 
w muzyce. olastvce i łiteratU!1'ze 
pil. klJlcj. P~zeczyta.icie ('hoćlJy 
FrYCle~, a dowiecie sit.'. jakich 
to f~rmenlów ,połecznvch hvł 
wyrazem np. rene ans w m.a,lar 
slwie, romantyzm w muzyce 
fułUl'vzm w poezji. Droga pru­
cesów kształtotwÓlrczych w 
sztucc idzie zawsze z doIli do 
I~órv, a nigdv odwrotnie. Oskar 
\Vil.de twierdził, że malarze i r\l ' 
T,re ioniści nauczyli dopiero aB 
glików widzieć mglę 10ndyi1<:tką 
- orzedtem znano tylko WI!­
goć i spleen. Nic bardziej falszv 
we.l{Q pod słońcem, niż to ~fpl(­
towne twierdzenie. Impresjoni­
ści a<ll~ieJtScy dlatego zobaczvIi 
zamiast ,ponurej ćmy, wie 1n -. 

bH~wną mgł~ w I ondvnie 7C 
ppchodziIi z klasy ludzi. któr,~:v 

dziele moment histocyC:ZJ1Cł .. 
socjalny w sp.os<Y.D lliedwuz.lła..'Z' 
ny i zdecydowany. \V przeciw­
nym wypadkU najwiekszy n:l-

AT łzostanie? 

",et talent staje liię .sztu:kmł 
sirzo twem i ~inie zazw}"CEaj 
prędko w pomroce dziejaw". 
Niepodobna wyobrazić sobłe 
jhkiegokolwiek dzieła szłJulki IQ­
derwanego . całkowieie o.d tł9 
politvCZl1iO - socjalne~ e'P'Oki. 
w kórej pow,staJo.. 

Ewo.'mcja kierunków artysti' 
cznvch, ich zamżeń teoretycz> 
nych wVI'asia zaw<sze z głębsz,'­
gO podłoża st,osunków socj3!­
nych danego okres'u hi storycY.­
n'ego , a nie bezpośrednio :z. po-' 
przednich kierunków i założeń 
tcoretyczn~·ch. ~icZ>llV wv­
wód jeduego kierunk,u arty'itv­
CZl1ego z dru,giego jest sp,rawą 
logiki d>jalektycznego rozwoju 
stoslm'ków ~os'Podarcz~'Ch> 

Dzieje kierunków i teorji ar' 

I. 

Dwa żużle skrzące w jamie oezedołów. 
na rusztowaniu żeJH)r .MHa skóra. 
r~ _,ak ołów i DOłlI. !ak ołów -
lo matka chora. 
Ta piecu stoi .mm v, eaamy .c8l'Jl 

kł'atem J(łstb. 

Pusto - (Chociażby k 'l6Z'y parę ziarnek). 
~i~ - tyJko ziąb. 

II. 

Na łóuu małkra wykuvwila twan 
t.z~ wycisnąws.z-łIł z pod powiek. 
Ihlekła .. 24 lata masz, 
wi~zi.enia boisz się, po lidi? powiie(]z"? 
Trzasnąłlem Ih-zwi.ami ; wy~łem JM'OSto. 
tV sercu - matezyna ba. 
C:hleba! .tak bomba NI n .. 1em na miasto. 

Z.a mlla - tYSiaCl~, 5ak ja! 

Właśnie sztuka, pTa-wdziwie 
twórcza s'Zbuka, pom~a nam 
RJe .,wvmykać się" od zaRad· 
nień, nie ,.zapominać nam oso .. 
bie sam}-ch", ale właśaie lIta­
wia M:iQjż nowe ~a, 
przypomina nam, nieustannie 
i mówi o nas, nie po.zwaIa nam 
ani na ehwi.lę zapomnieć o tem, 
że jeStt.reśmy zawsze w nieuei­
ohłym niRdy wr:z:ąJtikru Z8.R8d­
nień, ze zagadnienia. są w Da. 
Cóż to za sztuka, sztuka .. nu­
kotV'k, sztuka - środek n!l­
s~nny? 

Sztqka tWÓl"Cta, to ~ 
s'7.l,ftik,a. która nj.e.tylk~ ies.t atwo 
nona, ale i sama t~rzv. o~­
nizuje zja whka, daje wvraz 
nurtująCym życie z3Radnieniom 

Dokońezenie na str. 3-ej. 

RAFAŁ LEN CZc na po'sadzie, pro&t,o wypa.Iił: ny, ,uniedbrune. okna bez fira- mu [) łuBJ 10 doi n {~ :ylCl .~ 
- Bracie, spuchłeś już z te· nek, palmy useh~iętc, a na je.. \\'O. - S'ł.at'SJU e6mka arabia. 

ą 
RO glodowania,_ a jeśe ~ha. dynej szafie kartka z licytacji. '50 złotyoh ~i~nie. MW­
S'PrM:mj, jedź do krewnych. Je- I ta bieda. ja'kgdVbv :z .miejsea sza - prawie 1'1ie s.m.. mae.., 
dyny dziś ratunek. t~asnęła pięści{\ w twtn. kM\łe kOłJllłU$e kWJll'ta.l8ie _ 

111' T' J .L-1·ck OI'C 1, .. ,t...i'Ł •. "ude<N\". w- Ciotka zesłanał. 3i~ wychu.- doł~h. !u·lastoczko. l~la]: rodzina, ~o by lo napchać, -żeby raz VL UlU ~ ""~ ,J-

. . b] k do . J' I rio. osU"otłlOOci, lkzm.ia si.., z wf! dla. ~r.biła. na twany pojt<wi Na~ szybk'ó odwt'ÓCiła tlę od ()Iole'k l a)e naJb li- wreszcie zamilkł. ZQgł~vć t.l "... '< , 

M· k . J runka·mi. l' c ..... ·ocia·z· .. ~n!lJWał J'e- ły sie ~;ie hruJ1d". a dołro- l wyszlI&. z poikoju. J6dei, szych. les'z 'alll€ w piwni-cv, jednostajny, nieznośll' S.Zll>Ill w u..,.".· 

l .d'" "". 'kco'ztałoonie, tr.zymał Slę la w.lW, ten many mu błękit.fły weląjż jeszeze w J)Qłcle. ~ ~ 
sk epik - lliewys'>owiona n~ - skroniach. Piękne są kartof.l~ f'j"d "t"'" d ł k J cień z głodow.ania. Cto!Jlą ~tt. usiadł nil kJ\je-
dza nasz'ej prowincji, sklepik, słodki., dymiący śl1i'C~. :He lilk () n €'gO z a. e a, •. enz t.:lraz .... 

'" d"urtl-, '"""'ku t~.J· ostateczneJ' Zw}icle pl'ZVfk!rą. i złośliwe., 1 ś..le. -z którego powimii się utr.zymać d-ziellPo dniu, dzień pO d.1l1u. ., .. "lu. l.., Wi' edł . k 
. . ~wojei n~d,zy, Cóż miał J)Q. kiedy si~ tu zjawiał l>'l'l~ laty, res>zel>C P'nZVSZ ..,. 

a jak na prowlUCJi - tylko u- Sł'ylną z p(tiywnoścj jarzvł1~ d ®alCz)7nała od ,J)t'IZ~~h d<&i. Władek, st~mie ~'ły. 
Hlrz~ niespo.sóh. Oto hohalcr,lielenizna. ale znów, tak przez <l7ąĆ. '\ĄI'y łuchaJ więc ra y In- Ho 
.l€dno ']. wielu dzieci, jalk lJa,- ,,'Praklvktl" , ~k na,z~"'Wan() c~ę- ,fVOŚci, a'le tena: tyłk(ł kr61łde... zt!PE! te siwy. • ho, jaki~ 

cały rok. "to w l· ... \.. kol. e ,.ru4 ..... "'... W".' .... i milczenie. Jakhy w ten się zmi~nił. NieRdYś tn'Zystojlly 
prawdzi'W>3zy bohater naszych \Vpr-awdzie WCH!,z iesz~e"" "'II , ~I'\V.T l we.sol brun. ł t&)ln,,, :a.........'-} 

~pe.rał j .... ·oś ki""'-" .-lL...t·.-l. i SpoSÓ'b, naj epiej dawała do y & , .1 DQ!OlIIa-
zwyd~skich czasów - bez\'o ' trwał pny swoje.i tlIS~-, prawie 'H' - _ ... :&IU . .,..... te )'edJl' t"*'h d li 

nazajutrz znal-azł si~ w m!eścit'. zrozumienia, co myśli o tej wf.. r- n-a eJ Z.1" A.1W1ye 
hoŁny. g:ruby, o wielkiej, szero'kiej twa tvde, i on więc mi:lCllał za- dO'brJlclt łódzkich .posad - żył 

\V cią;gu dwu-ch J.at tylko rzy, lecz wiec.zniepm.:vmgl,Hle J,esl<:ze tut przy drzwiacl1 la wstydzony i uipokorzOol1v sooi~ latwł() i S'J)O'kojnie. Prac:n, 
dwa razy, przez krótk.i czas oc'zy, bruzdy dokoła mt, ł'!1ę,Z- waha.ł aię. Ale n ni!n czaiła ~ię WreszlC'i(i ieooak nie wyU;zy- dOIfi, kaTt\', ouKiernie, 'PÓźn-ieJ 
(miesiąc czy dwa) miał pracę· ki chwiejny chód - ,zdradl:ały knmiefił\Q sień, chitodhl j l~n- ltl.ała: . kinU, L·nbił ztl.:ljomYCh, twój~ 
Raz z~t~pował kolegę w lka)- neelywi tość, A t\JSrla mCJitła na uli~a, a PI'z d nim. nie - Otu, ~i ~ci kl'~'Wn.i ....... filiaSŁ(), 7,o,fi~. i·Od;Zifię. W WóJ, 

ni, drUffi rat czyścił 1'0 ~;cr w być r6wnież $!pI\.lChnif'~łę1n t PTzvmlLnł d~j. kl'YJ ole· wJ'tbuehnęła ~aI1oWflłe. Ayeh chwilaoh pi~l~~ał pal-
W!lTl~t.(!1.e taWue... naId'\'CYttl głodu. 1)10 i ~I}, tak ~ JIll'Iłd uo ~ej clrwlU, łl~ m,., ~łljmQlwał ~ę gos'Podat-
do znajomego. Po,zat.em n.k. lle At ~~Q, wi'łt;z-O'Ml . .qdy, o2t~ A~,·. Z~ł ~ ~~ ł).'lOtójD • ale ~ lM. zt) baf'>. s1~. Wi~!k.a \v()jfiQ, ni~]e 
się nie nałaził , naszukał po en ju'k zwykJ.e z,ebra>li się ~. biu}jo>- 1'I\~1ii pMh. ł l.~łnłe co innt· ,).ziej pookll"dHliQ ~orV'c7, i rOIll" ~ł(}.~ć ~ całV łmrljiw~t wodo­
łvm powiecie - nigdzie nic hył te.ce, rudy Henryk. jeden z tycIl ~o. Oto - ci~y kOl'yta,tz. lł pact, dodała: pud wielIkich zdarze!') - nIe. 
poLrzehny . 0 , .it\~, bolał br7.l11('] I nielicznych 111ło<ly<:h ludzi \V da:lrj zamia.~t f'i>('!J>łtłg'O , pj~nie - Mój mą,ż - drl1~i rok .if'~t wieje po(raflł~' zmienJc w je~ro 
~ojada>D'iaJ 'ldyby llJl!)'żlla mie:;Cie, który'. tr.z .y~ał s,i~ iet;-z·,. l,Inądz.QIDeg<) pakoiu, pUJSlłe śda .ittż bez pracy. Przvnosi do do- życiu. Dop'iero tera·z. wraz , 
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SD 
. Dyr. Gor<Cllyński twiel'd0i, że tkryzys teatralny w z'asndzie nie i'Stnieje 

"z,luka l1ictyl!ko kształtohvó'~!l , dowiecie si~, źe cały Cłropin, to 

(Dokończenie.) 

., 'slkl ['['C l'nn"Oo J'ak ·na,J',""""'yz;,;,.T1łttW,J·- Warsz·aw'a. w listoipadlZie. ~ tęal,r.re Narodow:\.'Ul p. rze' wa'nia i c'bl} to -gi:~ z tn\ietfi utM:-ale i .życwtworcza, nlle za . e· _ ...... 0--"" J .\p''''' " 

pia si.ę nigdy w",łącznie w s-wo- sza kroni.ka rucll.Ólw Slpolooźn,}-' Na :moją fjrośbę 'P.~. Gbr- , cnMzi mÓl:i roźm6woa do "pracy slłmia, Ze tak fest, 'w~ka,ztJj~ 
'jcj iwłastlcj specjalności, oder· p:(jl~tyc~nyK)h uier"',iSllej .poJio:~v1 '<l'Z':V-ń~i \ud~i~la s~-łl~ó'ło .... ~hl <l:ta'fNJ ~o, tlam .post!l.wa pnbłiozności. któ· 
wani'lt od zja wis,k życia konik,reł X.1X '~leku . N~l ~,(){lea-:nJS() I . [,ort" 1iC:i . ..1~'c:zjątC~h 'plaln'U ~- 'Qib~!t(}a 'Się o~romllem 'po rn. jak zwykle, ta'k i tera~. \~st 

~.:ł' t a J' G,,,,", l' er "C' ' ,0 \. i->: ""t'" srodI>k z a <le.l l nOó'tnIad\ll,- 'Ul n.ł, """"'Y . • l Dl 
ne:,g'O, ;.,"UYlZ c'ze" ą =u ,J'",l\o ':'>"". -:-, ~ , 'J ':"' . k ' t ................ -' ... ,..... t"'''' .• r·o',.. ... Na:r~e .. ~ -wodzen-iem Mademoisel1e" De IllR!J<>HI Z)'111 manOl'llcl1rcm. , a 
wS1lyg,ilko, c(') p.ra~nic w'VIzwoil.if. JI!: "I~oIeJlnosc na6~ęjfJIUl;)ąlCyQw l <"' I-'t:!l'UUalU ",o.łJ 'n'. . ', ': , • _ , " • • 

się z G}gMnej orbity wsp61zalei- PO sobie stosun,ków wytwapzu' .go, NOlweglo i LlC<bni~o 'fia l'()Ik :: ' ·a111 . 'łrtÓdl JUż te'taz d()SH~/.,ąa prz:'lkła~u . "arto, v.~~omDlec 
fliości zjawiSlk bytowych. PrOipil' l'yłlm czas-op.rzeS'trzeuny". ; lJ.932-33. .l.kiby 5b p'rzedstaWi(!ll, ~ana "Calra rwan~1 Gl'otnOkO' - -nccz 
~.o-w.aine 'Przez Strzemill,skiego Pl'1TDOInlna tO' Pe~~r~ teo-I _ Od 26 JisltJoiplaell 'W ,te'atrze I bęCl'liie -do "80 - 90 razy, Po drll -stara, łltea1lduułMl, 'C'icszv 'się 
PDzybOlSia, Brz~kow'skie.go, h:)· rJę p oe1I.lla tu . ro.zkwlltaJąceg.:>." b fb' lWe- 8ty<,zl'lei Ma~'In'loise~le sensacją nadlZ' .... yćZa:ftle'l'l'l pb",/(idzeniem, 
'Sła, aby się olpiel'ać w malar- DOImze, a1e 00 :test e.IC'n1entarna NaJl'.6dólwvm grane · ę ~Je ." , . • .. a tajemnica tego po,wod1zen'ia 
stwic tyl'ko na pierwiastkach zasada tworzenia, s'tara, jak ' sele" dla uc~zeni:a JPalhiięci Wy ' Tłllh~lcrn~;scl lb~<,1zł-C 'tl.(')~' a I'zecz 
-czyste> mala,rskich. w wiers'zach ";wiat, że z pierwotnie z~łożdoeJ spiań ' k~~('), 'haj:więk;g,'l'e~ dra) Ńla'tji ;Pa .vliiwW'S'k-łcj - ·1fasno· · tkvd w~aś'J1i·(' w doskonałelll, 

. l t .j".....: k ... In ~ ..... k''''' .. Eo' k - n~ sro~ąc('nl 'll':t ",'yż~'ńa'C'h ~'l-" sce' lIa pierv.,astkach czysto poetyc go ~ emle~ u rOZWl, aJą. Mę. ' ',on- I1lalbulrga ,,"M:łodetl Polski" . . VV'e, . lLC'WS h:;.1 'p. ~, " ':-,11>5- -n UIZe·sz-
kich, jelSt absurdem, gdyż Ul/kich ,~e'n1rVCZDle coralz llczme.lsze 1 . ' . ....·a .. mI·,...... Lu nlica" ° równie dras,tycznym te- l1;icz'I'Jlc~. w,'kOihani'u. . ., k . J...... se e rezyseG"u)e ... s" ~lt 'Z - , .-
~zy'Stych pierwiaSltkó'w attysil:y- ",,'-'m o sk.l l kons~ w<en~Je. eu:ulO . '~ _ .., . , . CI . 'M, .', l1J.gc-re Koibiecym. Pó ni~j wy- Postl\llat doskonałob"Ci ~ry .jest cznych niema, są tylko środki z dI'llgJC)go m11'S1 wyl'l.1lknć - 'lo dwak SoiWI, wt6rv ,,..IIU J!l'lłO • ' . _, _ 
am:\"Styc,zne, ma);ars!cie, poetyc- potoc1Jne wyrażenie oddaje le- 'Cześnie rolę Gospodarza. ObSa .. S~~WJJl1Y .ba,rdzo cle'k-a" ą. szbukG dlJa nas tClll ważniejszy , że 
kie, muzyc'zne, aby wyrażać zaW pie j tę zasadę tw'órczą, niż ·sf.er' ·i da jest teko-rdo"fla, -Ś>l'l1ia-ł,o tż~ N'ICodem'le~ p. 4: • • ,Cieli", a na- zU'f>O'lrzebocwallic tTZ1l"Ch teakó .... 
5lze zmielThną i niepowtarzalną , m~()wania S1Jrtt6ll1~ń'sk4ego i , 'moiifl.a ; że ta;kiej O'bsoov jeS'l ' s:tęrp'lli'e oo'wą sz.lu\kę '1~lską: 3cS'l: bS'l'dz't) d'Bie. nie :ie'S'tcM\1 .. 
niezh~ną dla wszystkich dzieł Pel'~ra" . a po~a-teTI?- ~est. bo z<a- ; crzescooa po~.ska nlie wi(1ziaUt~ ' ,:ra1k bylD i trak ~zie« Ahd~'le 'więc W :sUnie 'uj)e'\\1tI1rćS'i'ę <CI) 
szl:Uiki jak po,wietr.ze treść ży- gadn,l(~me st,Y,l,IS'l:ykl czyh. slP'?so" . . " 'k ~ jil LibiClkiegoo_ do ~"lte<resu!tąooe~ h-eści "'ysta. 
ciO',v.ą. Nie mówcie, że ko~ut w bu wyraiam3", a gdrtle ,rest sltlłlllOWI. ją ~ereg a.sow, ;~ r ' .. ' , .... 
obrazie jest element'em oibcym, przedmiot, -ki<!i-ry ma być wy- ,P,a'11oewlCzoWa, "Nlałiok.a, .Lm- I ~ 'teaMe Le'tlll.JH 1Z1'~1J.1'V b(, wianyc!h :sztu.k - tre~ i\'t.icYtć 
je5il: treścią literacką . ~dyż ten raŻ'ony? Gdzież sprnwdzian, żedorfó~''fla, Mac.Jret!&a., Les.zczyń -dt.ie ~alv sZNeg ó'ry~n.'I.a~'nY'cll b:\"ć dob'ra, 'i'ltl'\1\"(!'t 'śrooliia , rr:\­
sam ko'gut może być w rzeźbie , 'Propon~wa~e ~ .J)iI'Otp'a,«owanc ~i, Hnydzlll,stki , S'tę;po1'Vlf,gki. ' <:Zh!,k ~'.sk,ich: \Yroc,zYllskieg'Ó-, tOJ'ninst ~'ra - ' ~_ccn\uje t 'az 
mo,ile być w uł:WlOrze l11UZyCl-' pr.zez mch srocLkl l ch~ytv "ar .. , (e;ros) Bifydzió1s.ki (dz.ieunikarz) , 5erlza, KieGIfZYlą'SKieg-o , !trzY-j gcszcze p, dyr. Gm'czyil.s'ki _ 
ł.lYltIl. może być w wiersz'U i w tvstVCZI1~ są aktualne l potrzeb, • ' - ' -, k' 'kI l k' . , 

.z -le':"no~cl· od te!!"' będzl'e .~- ' d ;"'111' <>nO? D0.miR:ia'k W.t>10rz"n (Stalle.zYI1(1 ",o'sz~\'i ,s IIC!gO ... - -C, po S l 'l1USl byc bardzo dobra. -
i:tll" ~ "'" /.1.1."" 11(' -o wyra:lia a <CIZv)'\ " • ,..... .J. • ' . _ , 

śdą n-1a'Stycz ną., treścią rnuzy'~z 'Vlize1kie nodobne wvwcdV NOl1'slki , "SalwaJll, "Soc'ha (W;€<1:ny- J){)trwa parę ru1e-Slę~\, - Na zakOll.czenie PO'Zosł<3~ 
ną., treścią p'oetyck[!, A w oder- moclm'ni~lÓow o sztuce nJe O'j)8r- ' chora) et<:. \V >dalszyI'liJ. <:k~giLit \"óą,l\liÓwa jeszcze powi-cdzicć sM", kił4\.'a 
W'aJlliu o,d tego wlSzy-sbkieg'o ko- te ~ podłlQże ŻVci'R ·Spo.łecz·Heg1·i~ S'Cll'odrzi 11a 'torv b:atdż'lej <lgó1 

. . d ft Po ,,\Ve:selu" n6jdzie. g1r3Jl'l.Y o konsolidacji tcat\"ów dl'aHI:l· gull jest treścią życi-01wą, k,tóra 1111'. WV'W1e zi~l1e z .g'J.·untlll ~ llC, zahaczając o kwes'tjc kry'zy-
jest waTUJnJdem sine q'ua non S'~\ahl~'Ch, l1Je mają 'PrzecIeż jtl'Ż obecnie na porankach i J)O'- . . ' . <I.\"'<:zł1Y'ch. 
kalŻldej rzete1.nej sztuki, a t'O, S I ''II SU, 00 ich aktualność uwa- {')Ołudnió'wkac[l ,.Skąpiec" Mol . su, to('at1\alnego [ t('atr w O'golno­
Co moderniści nazywają. czys.tą runk!()wana j est t,~liko osohistą Jera z Sols-kitn w roli ~'ównej. ŚIe'l. -
fZCClZy'wiSltością malarsiką, ma·, chimerą au'tora, a nie k~niool .. _ Kr.yzys t;,)ah'{\h\y, "ako !ta-

- Przez pewien 'Okres <:żas'l\ 

z.ta w1,'ki-c1U łX~wszt'('fiue\U był 

odph-w ar~\slów d'r"ai\\~'Ycz-z~zną czy p-oetvoką, jeso! tylkG no~i:'\. historyczną, \Vystę1P\ują Nast<;p1'lioe " Zemsta" Fredry. W 
'śroOlkiem, S'p<>sobem, sz'łluką wy pr7f~dw indywi<l.uałJistY'cznemu przedstawieniu tem nie ,,",\>1"0-

rat1!l.nia trOOci życiowej, kt6~ą rOIZf)asaniu w s-ztuce, a .lej plrU- vm.dzimy żadnych inowacji. ~. 
mOIre być 'k'OgutŁzatróW1l.1o jak wioł-a sami opieTają HI3. iudVwi- km ńaszVll1 jest danie spe:kh­
j ~'Gl>ucja . Treścią najsUJl:>otel\- dl1alistvcznych chimerac.h bez k.llu W'zo,r~)"w'eiJ:{O, klasycznego, 1). 

niejszego UJtwIOru muzyczn-e~o, k'Ontroli z llewną1ł:rz, ktÓlr.ą są · siągniem.v to dzi c;.ki bard'za m'OC 

ki nie istnicje , - mówi p. dyr. 
Gorc,z\"ll,ski - wska>tu.ic na lo 
1\1, in, l''!..trl.tpO\\'~nie ~trów 

-polskich, wśród których prz )" ' 
jlJada na 50 łealrów 30 teatrów 

jest 'Właśn-e treść życiowa. Z1.- (,7.'\m.niki g.<}spod.arczo .. lX>,IH,,~ 
pytajcie K-aroł-a S.t:romen.gera, a ne życia wspó'czesnego. n ej obsadzie, składają-cej się z 

! !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!= p. p, ĆWikłills kie j . ~laJickie.ł , 

<łrama{.\~zn:rclJ ; sprawia to ży­

,,,e- :5~,()WQ. którcg'o wiiga .ie ·t 
i!ótotnie wielka i która sh~ Ilie 
tlajc Y-3stq<pić. Sih,i'C natomi.a t 

v. \'~t@u,te 7~awjsko z4n!\kj~z~­

uia poda·fy lltw()"hv w3,rtośdo­

w-reh; \\"p~·wa.i'ą na to takie 
przyczyny, jak ma,rna kalk'llla­
~.ia, lub kolucło'",anie kinema· 
Ło({{łQ{u, 

nych do teatrzyków rewjowych 
W ~hwiH 'Obcoc\\i(' i ~hal'l\'V do 
czynienia z fat'l. pow.rotliĄ - w 

te~trz\'kach wyłwatta i~ lYo­
'\'ien\ lI pe(' :i~.Il'lV ~'t're w ~}\\-3 w 
c ów, aktorz" l\alomiast 'wra' \\­
ją do h~at,rów dramatycmyeh. 
tjawisko to w"sŁa,pilu « wielką 
sii:\ \V nQS<t,,~ł\ ~t~b, ~ienl 

o pro'Cz kiłk \l \\' i'e.lkich e.ktei'Ó " 
wszys-cv luż zoslał} Z~blp0 '.': a'ni 
a fem samem res.pół S1' nl~ 

Wzmocniony, Co dzię.ki zcśrod· , 

ko.wanłll tylu talentów wyka. 
ńa"'C2,~h umożliwi nRln 08i~­
l\i~,~ tUi tt!f;to ~\ula.w. Nl'ld­
Ihi€ui'Ć .ie.&zcq;~l1ał~tv, te po .. 

więks'zyła się tó\,~fii~ż ~~U!ł>a re­
h,sers,ka. w skład tdóre] ws'z'Cdł 
w tym roku lA Borowski. 

Srebrne dziesięciofrankówki 
.l UllOS7.V. \-V ę~rz \'-nu , ~olskiego i 
Leszczvllskl-t'go. SZllltką. z k-ołei 

następną będzie " Piel'wsza sztu 
ka Fr~ni" Shav. 'a , a potem no­
we szluki: Miłasz~wskic-go i Sza 
ni(ł wt'lJd-ego, li t6r~-.ch nał wy jesz 
C~<e nie slt ustalone, 'Oraz z-akml­
<:zenic tł'yingji Roy.tworuwskie­
~o p. t. .. U mdy" , Pozatem ,ksl 
jcszcze \V p'at\ie wiclk.a prcm· 
jera, za,krojona na miarę "DI)~ 

Carlosa""' , hlb gotó":nego ohecnie 
t "C~ra r'\'al\a Groźll('go " ; I~dzie 

JcśH tiC<ah: ma si~ tlt't'żybla~, 
to nllliii \Vróćić do dawn"C i ś\Vieł 
Ilości rep,rezentacyjhej, musi 
tre-ś'Ć sztH.ki lY,dać w fonui.e ja,k 
najbQrnlZićj wykoi\c~(}n~.i , do· 
sk!()nalej i " -ycyzelowanej. 

I~!'łv obecnie pousZCizone w obieg we Fra.ncji zam,iast 
Dotów tei samej warto~i. 

i tu ,\ajllł'a,\-tiopodobnid jedćn 
bank· l z ilhVl()ró\V Słowaekit'~o. hlh 

Sleks~lrn. -
Zagadilh~hie t~tnili\e ~yi.\.t. 

.fe ,"ok6l zagadnienia 'WykOIW- ' 
tłfta n. 

krylZ~, be.zJ'OtbOcienl, przy- się również na buty. vYysuuął 

sda nędza, o.DslZarpane ubranie, nogę i pokazał swoje bUly po· 
starość, i brak wSlzeLkied na- pę.kalne, wyd~,ptane, bez ohca' 
Gziei na Pl'zylszłQŚć. 'tylko ze sów, a gdy porusż\1ł stopą, 
ściany, niby d:łIlekie wspQmuie- wierzchnia c,z'ęść podn'iosła s-ię, 

n'i, patTIZ,ała na syna bohalte . odsłaniając ~ołe palce, 

rów "Ziemi Obiecan~~" - sta.ra Nagłe Józiek wybuchnął. 
jubi:1.eulSJz'Ow-a foŁografja. - Pra - No, wi~ co ... Co ja mam 
r.OIWDicy hi'llrowi jatkiejś .fabry ' robić, Do,kąd iść .. . 

ki lódizlkie.i, dziś daJWllO już za , _ W każ-oym razIe - odpo­
mku'iębej, IlRpomninnej w osta- wi~dział mu wujek - który na 
tocz>1lem milczeniu. 

K,aza ł J6źk o-w i zd jqć pali o i 
tJsiąść przy stole. 

CnIJ euls II 'mi chał si ~ smu.t 
nym, trochę ironicznym usmic 
chero, czy ""la 'dwie skrzywie­
ni,ero twarzy - ~t1\rych ludzi, 
którym jest źl~, 

- N ęMę, drogi krewniak.u­
luc 'ul:ł, krt:~ą,c sobie papicro-sa , 
- po znaje się Po r~kaeh, Pod~ 

sunął JóźkQ,,' i s w{) je dłonie, wy 
schnięte , ź~~ffitikł€ , (' ktD~ltich 
brndrwch fU\tfiQ!kd ach, 

- Pachną ~robem - roze-
~miał s ip, ochfYIPle i Po s tar~mt1 
C;~ll ą ł d aJ ej, - n Qdza rzuca 

gloc spo-wa/.niał, pr.z(!konas'z Sl~ ! 

że tu du nas, nicma ooco przv­
chodzić. 

TVl11-czascm przyszła z pracy 
starsza córka , b€z st!()wa pod3ła 
Jóźkowi r~kę , nerwO'wo zapali , 
la papierosa i tlsi,adl:a. przy sto­
le z miną człowie-ka zmęC'ZOlne­

~o pracą i pr3Jgnąćeg,o, aby to 
Z1l1ęćzen'i.e w.§zyścy spostr,zegli i 
(Id.po.wiednio u>sianQwaJi. 

Dyla tt) hieąrabha panna 
~ktlłó trzvd.zi~Mki , o niefQ,rem­
nYch ryśa~ twarzy, wiehkich 
zielonych oc,z,ach , przedwcześ .. 
nip. w\'hlukł:\"'<:h i zesłarzał,~b, 

1'craz dopicro ma,l,ku nakryta 

2 
, f te ' Xl 'ta' 1M' tU , b 

~lo ~łołu, a z boczhc~o pokoJu 
wyszla dthga córka , pou'Ohu3. 
tlo starszej, jesl"c,zoC bn':"dsza, 
kl6ra nawet nic spoJrzata ha 
J6:bka. 

Hela, S bhl';Sf: a, zarabiająca cór 
k4 , t4jilro.wała pr·z" \,;,role pietw 
sze miejsce .i WSZyscy patrreł;j 

ba nią .'1. niepoko~lb. , sz:reun­
ki:em, t-ak , jak 1<0 w takich do­
łnach patrzy sh~ na cź~owi-ek:i, 
tld którego zależy s i ę mate'rjal-

'( ·2 , f K tt n 

PJ'Zyslt-nęła 5OOh~ tałei'z. do­
ściła się d'.1l~i i wyrz~t1ta z sie­
bie przykre, ni~sł\ls.zl\e sfóW'':i ... 

Wujek milcząco wlc'pil oczy 
\v stół. Siostra nieśmiało włrą­
dła: 

Wujćk ~b'wYcił Mę tfł ;.tłó 
- k-ohrety, kobl'e\v, p.t.tesh'h\ 

de, bo zwarjujcroy wszy'scy. 

Ale odpowied~iał mu jesi()ft 
g-ło'śniejszy płac'z i śmiech. a 
\\7f1edy W'u,~"k tl6t'tretł sl~ ~':i,.~ 

- - Prz,ecież i ja szukam pra- to.wnie do Jóika, który siedział 
(!y. Chodzę, staram się . .lak \nt)- obok zUipełhi e zroies'zany i za-
gę, - wstydzony, 

Ale Hela, jakgdyby tyLko 'Cze- - Widzisz - Wł'z"s"'tt.ł ..... 
kała na ja<kąś odpowiedź, W t~j tych bogatszych krewrtych. 
cbwili sypnął sie. ootok coraz Widizisz łeralz, cd i .lak 

nie i któren'l.'u tueolł wykazać ba,rdzi~.j gorz,kich, ostrzejszycb A Jzh:>,k zroztlJ1.1hlł, r,~ Ptak . 
swoją wdzięczność . ~łów, ~ to wszvstko \\'aIi się lycżna ra'dl3 "rHd~6' -- nR ł\ic. 

Jedli w ~iS'l,\ dopiet'!() przy ba nią, tytfilCza5-em kuI'CWWO W tChl był błąd. 
,mięsie" - ~fQbM kaWlłlti tt'ZYJM się ])'Osady ... l Co dalej Nie ddpo-~iediŻlał a.ni MO,«'a, 
mięsa i pełne póhflis'ki kar11:ófli, 00 będżie .. , ze pol'()wa żyda już wyszedł, a n35tętł:>tH~J.td dftia ~na-
Hela, która dDstała najwięlksz~ przeszła ... a, że przecież, hie .lazł się l'u ,ż 'w s'Wojcm ",i~~dc . 
część, odsunęła ~wattowni~ hl' fila dokąd ~dekat, .ia·k ten tu- Odtąd - 8!\l OUi afti łłtkt z 
len. 1aj. j€4{O pl"żyjadół nie p.t'600\\>ał 
~ ... suro~ -= wybm.hnęła. ;..;o;;:. Si<)słra nie f>ozostala dłużala, zwi'a.~IiĆ się o ponltic do '\\'0-

Ugryfć lite motfill. CZ}3WleE §l'ę Potem pierwlsża ttl"Częła się hi· i~h kreWbych. l.)o.)jue Włedią, 
liliWlieU}e, Jak k&ó, Pr'ZYil~ .ter~liii~ 'mia~, drUf,l'4 płe.lutć. U pbió$ttij1;! h:tt W~Ii:\'J . ła oc 
pieniątUe, a tu ńarw« ~t-oW.e ~a.głe rWpbl1ł!lta !le matka fil ilUM, ł11i!ht~~2lia. u~l€e , ,_ A 
~4!lltłn~ łti@ jJOtratią, tym ~łthYłfi, MJsniil-thi-eJŚ1.ytfi dllOOiaż gam", bły.łul.wł~e _ . na 

~ Alet ~, -- ~"'ała p-łac - ," klótvm ł.z:v iA'-obią bi'U1ku z pod. d tklcb ~u~,t ~y . 
uro.J)l-awiedHwlć sie mMka. brUlzdv na ooIiczkaeh . a nic słv- kwiLają cze.rwO'lle, jedyoe znu · 

A c61'Ka, cht){!łai .z POWfU.teni chać, łkań ki, wskawją<:e droI!e-· 
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Harold hlOyd 
KtÓŻ nie zna tego sympatyczne­

go młodzieżca w rogowych, amery·· 
kańskich okularach? PodobnI) oku­
lary te, uzbrojone zresztą w zwykłe 
szkła, Harold ubrał wtedy, Ide­
dy mu w początkach jego karjery 
zarzucano, :ie usiłuje naśladować 
CharJie Chaplina. 

NiezrozulOialg lilIO Willy Frltsch 
Jest on dziś bezsprzecznie najpo­

pularniejszym aktorem niemieckim. 
Los i wola naszych "czynników de· 
cydujących" sprawiły, ie, niestety, 
nieczęsto możemy oglądać i słucha t, 

I. Dubllne (zg wersja' 

Jego rodzice byli właśdcit!iami 
.alonu bilardowego i, zajęci p"zez 
cały dzień, nie mieli czasu zajrno. 
wać się wychowaniem syna W 
Denver wprowadził się do nich ja­
ko sublokator pewien artysta. Ha· 
rold Ź)'ł odtąd pod jego łlrokie:T.. 
Kiedy aktor ten wyjechał do Holly 
wood w poszukiwaniu z;:robk\t w 
tamte1szych wytwórniach filmowo 
Harold postanowił r.zukać szczęś­
cia wespół z nim. 

Z pocątku pracuje jako drobn) 
statysta. ale z czasem robi coraZ 
większą karjer~ Sbjąc się gwiazdą 
\:omedjową o §włatGwej sławIe_ 

Dzisiaj jest ou jednym z nalbo­
gatszych aktorów w Hollywood, 
gdzie posiada elegancką willę, w 
której tyje ze swą Zoną, a byłą 
swą partnerką Mildred Davis oraz 
córeczką i synkiem. 

Rysopis: 

Oczy: czame. 
Wł~: czarne. 
Wzrost: średni. 
Urodzony: 20 kwietnia 

Nebraska, USA. 
1893 w 

Od czasu wprowadzooia fH· 
mu dźwiękowego kwest ja jęt7y­
kowa starła slię w kinemartlogra­
fji .proh1emem o1ll:mzvrniej wa­
gi. 

Film callkO'Wicie mówiony 
jest oqywiście zupełill'ic inacuj 
ujęty w swej st.rukturze niż 
dawny fiJm niemy. Wprowa­
dzenie dźwięku odbić się mu· 
sialo na meto.dzie skrót,ów, nn 
symbolice, a l.mieniłio wiele za­
sady sztuki drama'tycznej w 
królestwie dziesiątej m1liZy. 

Wmv, które możemy ocenić z", 
pełnie jednostronnie i ktfue mo 
żerny przeżywać zU!pel>nie polo­
wicznie. Z konieczności jesteś­
my karmieni modukcją pod 
wz,ględem .językowym mniej lub 
więcej nam obcą. 

Kiedy w,reszcie stanie się wo­
bec - mi€jmv nadzieję, - rw:' 
wią,zanego pomyślnie 'Prob~mn 
ję.zy.kowego, wyda nam się na­
sza sytuacja dzisiejsza niezwy­
kle śmieszna. tak, jaką się już 
wydaje w krajach, które w 

F11m dźwiękowy różni się za- sprzyjają.cych o'koHcznościa(;l]l 
tern wieloe od swego popJ.'zed· zdołały ten proble:m pOmyślnll~ 
nika - niemego i to nietylko. ro.zwiąlZać. 
tern, że operuje dźwiękiem , ale Czyż nie o.g,l·ądamy dzisiaj fil­
- jak zaznaczono - całą swv mu, tak, iak się ogląda sztukę 
ją budową, Po.cząwszy od fun- ttat.ralną w ruezrozumialym ie 
damentÓw. zyku na scenie zagr~i~znej,? 

R I t kt ' d" W tym wypadku zdam jest~,,-o a za em m·owy. OTa z n- l " k ' 
. 1k t t" pac la my na askę cz oWleka, to.rv mem ma on en o.W !r zy.· d' d . 
h kt . . k f'l J' t I na.s przyprowa zIł o teatru l c ara er l pH:> no l . dnu, ,e., ... k' . , . 

. . . " h cz' n: \3S aWJe wYJasnLa nam o.d cza-
Jednym z najWaZnIejSzyc y . 

" . .' . . \' su do. czasu fabułę dramaTu sce mk.ow dZlSlejSzej kmema1ogra- . . . 
f " .. . J" • dn"ffil Illcznego. 'V obecnem kmIe s~e 11, l nle mozna ej w za J 

w:VDadku lekcewa'żyć. 

A tymczas'em stoimy wobec 
z ja wiska zupełnie nienormalne 
go, wobec problemu, którego 
rozwiązanie wydaje się niot'zwy 
kle trudne i ogromnie kosztmv· 
ne. Jesteśmv zmuszeni oglądać 

Jak sie modla gwiazd,! 
Tyle się juz pisało o różnych 

azczegółach z Zycia gwiazd filmo­
wych: wiemy już Co Je na obiad 
Marlena Dietrich i Jakie psy lubI 
Clive Brook, wiemy nawet o której 
godzinie zwykła wstawać rano (a 
czasem w południe) każda popular 
na aktorka, a z pewnością bardzo 
niewielu z nas wie naprzykład o 
wymauiach religijnych naszych u­
lubienie ulubieńców. 

Wprawdzie kwest ja wyznania 
winna być prywatną sprawą kaM e­
go człowieka, ale gwiazdy ekranu 
nie mogą mieć ładnych spraw pry­
watnych ani tajemnic, poniewd 
"są wła9l1okią ogółU". 

HoUywood leży w Kalifomi. Ka­
Itrom)a Jest stanem Ameryki Pół­
noenej, a U. S. A. Jest krajem lu­
dzi pobożnych. 

Olbrzymia więksZOŚć aktorek ł 
Aktorów Jest tedy pobożna. KażdeJ 
niedzieli mOŻDa przed rozmaitemi 
świątyniami stolicy filmu oglądać 
pojazdy gwiazd, czekające na 
' rwych właścłcieli, ttbecnych na na­
lOi:eństwie. 

Do kościoła katolickiego naleZą: 
Meksykanin Ramon Vovarro, 

Marion Davies, irlandczyk Geor­
ges O'Brien, Nancy Carroll, Jackie 
Coogan, Rod La Rocque, Neil Ha­
milton, Vilma Banky, Anita Page, 
Eryk von Stroheim. 

Olbrzymia większoŚĆ gwiaZd na­
leiy do kościołów ewaangielickicl1. 
Gretę Garbo można spotkać w koś­
ciele augsburskim (luterańskim), do 
kościoła anglikańskiego naleią 
m. in. Clive Brook, Ronald Colman, 
siostry Bennett, Victor Mac La· 
glen, kwakrami są: Charles FarreU 
i Heda Hopper. Licznych wyznaw­
ców pośród gwiazd mają metodyś­
ci prezbiterianie i inne sekty pro­
testanckie, a tak:ie mahometanie i 
buddy§ci mają swoich przedstawi­
cieli w §wiecie filmowym Hony~ 
woodu. 

Do wyznania mojżeszowego na­
leZą: Józef Schildkraut, Ben Lyon 
wraz ze swą ŻGną Bebe DanieIS, 
Norma Shearer, która przyjęła ju­
daizm przed poślubieniem swego 
m~ża, Irvinga Thalberga. Z reżys~, 
rów izraelitami są: Ernest Lubitsch 
i Rouben Mamoulian, nowa sława 
Ameryki filmowe). 

Typy Pigmejów 

w filmie • Kongorilla " 

Hardi.e AlhrighŁ i Ma'wen 
O'Sulliva'n w filmie "W cienIU 

drapaczy chmur". 

łłowe filmy 
paCYfistyczne 

Nie ulega wątpIiwośr.i, t~ filmy 
wojenne o.patrzyły się jLlż lHblil'z­
ności i nie mają sza,'l" POW,)dZE>T,la. 
Natomiast nowy ro.dl~l,j filmów zdo 
był sobie szturmem r{rwk. Są, tf' 
filmy pacyfistyczne, obraz1llw'c 
"odwrotną stronę medalu" wojny 
światowej . W filmach tych obok 
scen wojennych w całej ich grozie, 
oglądamy t. zw. "tyły", obszary 
kraju, sąsiadującego z terenem 
frontowym. 

Przeżywamy tragedję ludności,. 
wciągniętej pośrednio w opera.cje 
wojenne, odczuwającej skutki ua 
własnej skórze. 

Filmy pacyfistyozne odsłaniają. 
grozę wojny realistycznie, nie glO­
ryfikując poszczególnych bohater­
skich wyczynów. 

Wkrótce już ujrzymy rut polskłch 
ekrana,ch dwa wielkie filmy pacy­
fistyczne Foxa: "Axela" i "Serca 
na rozdrotu·'. "Axela'· jest to wier­
nie przetransponowana. na film 
wspaniała powieść Pierre Benołt o 
tym samym tytule. Treśtią obrazu 
są przeżycia francuskich jeńców 
wo.jennych w pruskim obooie dla 
internowanych. "Serca na rozdro­
żu" natomiast to dueje amerykait­
skiego lotnika, który w walce na­
powietrznej zabił brata swej uko­
chanej i przeżywa straszliwy 
wstrząs psychiczny. 

IJlluI ncdzg 
barobomucb 

Drę djalogo'wą, której ekspresja tego miłego i sympatycznego arty. 
w olbrzymim stopniu zależy stę. U nas w wyświetlanych wet­
od ... samego dja,\og'U, zbywa s.1ę sjach francuskich "Uf y" zastępuje 
kró~kiem i zd!twkorwem wy· go Henry Garat. 
jaśnifmiem, które nietyJ.ko · 'lie WiJly Fritsch posiada świeżą, mę 
może być wystarezaj~e, ale ską urodę i wielki wdzięk. Z roku 
często staje się denerwujące lub na rok zdobywa sobie coraz więcej 
śmi('szne dla loozi , domyślają- zwolenników, a szczególnie zwolen 
cych się choćby treki dda'lol'!'u. niczek. 

Pod tym wzg,lędem film Z początku pracował jako mecha 
dźwiekowv wprowadził do ki- nik w zakładach Siemensa, gdzie 
r.emato~rafji p,l"zV1kry chaos, był również zatrudniGny jego o.i­
a w (\czach Xaików zmniejszy! ciec. Ponieważ pensja jego była 
wartość artystyc7.l1ą sztuki C niewielka, dorabiał sobie "na kie­
mowcj. szonkowe", jako statysta u Rein· 

Próby wyjścia z tegJO chaosl\ hardta. Potem pobierał lekcje wy­
są przeprowadzane różnemi mowy u Czimega i występował w 
dro.gami. Najlepszą drogą jest .,Melchiorze" oraz Wedekindą 
tworzenie różnojęzycznych w{'r "Przebudzeniu się wiosny". 
sji, llajgo.rszą ZI3.ś metodą t. Fritsch, jako zawodowy już ale· 
zw. dubbillgu, to znaczy podsta tor dostaje teraz engagement do 
wiania innej mOwy w podobne filmu i zarabia 8 marek dziennie. 
poruszenia ust w oryginarle. Me Do "Uf y", w któ<rej zaczął swą ~a­
to.da ta wymag,a wielkiej i żmlld rjerę i której nie opuszcza po dZień 
nej pracy i da ie złe 100 hardw dzisiejszy, dostał się przez protek­
złe wyniki. Mimo to zdobyła cję Mady Chrisłians. 
s,obie szereg zWG~enników. \VI Willy Fritsch nie jest mężem Li­
dząqrch w niei tylko zmnicjsze ljany Harvey, aczkolwiek, jak sam 
nie zła, wyp 'ywającego. z nit · informuje, łączą go z nią zaZyłe 
zrozuIlliaJo.ści Nmów. Dub!Jłn~ "tosunki przyjacielskie. 
wpro.wadza jednak do filmu Urodzony: 27 stycznia 1901 roku 
nieznośną sztuczno.ść, wyplywa "'I Katowicach. 
ją.cą z niedoskonałości wykona Oczy: niebieskie. 
ni,a: nie dająJCeg.o. się dobrze Włosy: ciemno - blond. 
przeprowadzić uzgodnien:a Uprawiane sporty: automobilizm, 
słów Po.dsta wianych z pOrrusze· t~nnis, pływanie. 
darni llst i wadliwej stro.ny gło Ważne filmy nieme: "Jego nie­
so.wej pod względem charakte- znana żona", "Czar walca", "Cno­
ru i dynamiki. Dubbing nie tliwa Zuzanna", "Szczęśliwa eksce. 
ma przyszłości. iest zjawiskiem lenc.ia, .,Szpiedzy", "Rapsodja wę-
przejśdowem i dlatego w żad- giersk~" . .• 
nym wV'Padku nie można gO U· DŹWiękowe: "Walc milo§cl", 
waż~ć za wyjście z ciężkiej Sy-I :,Hokus - po~us"; .!Droga do raJu'. 
tuacJi. "Kongres tanczy , 1 In 

Yo-go na film-G! 
~yjemy w dobie hegemonji aktu- Przykład tego znajdą miłośnicy 

alności. Wszystko musi być aktu· kina w pierwszej polskiej komedji 
alne! Nietylko prasa musi się pod- sportowej "Sto metrćw mi'ości". 
dać ostrym rygorom aktualności. Już w najbliższym czasie odbę­
Sztuka sceniczna, jeśli chce zyc, dzie się premjera tego filmu poraz 
musi być aktualna. Scena rewjowa pierwszy zostanie wykorzystaną 
lest o~tarzem, na której świat ar- w efekcie kinowym popularna za-
tystyczny pali kadzidło bożkowi bawka Yo-Yo. 
aktualności. Również i sztuka film; Pogo.rzelska z Dymszą zademon­
wa żegluje pod banderą aktualną. strują prawidłową grę w Yo-Yo. 

Kathe von Nagy 

w fiJm.ie "Uf y" p. t. "Le li<! de ~Iadame Ledoux" re.żyserji d-Pa 
~e~era~ 




